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Po!lfy ka Chrz, Oemokracfi.
Stronnictwo środka. - l?aała od dssaa-

gog}i. — Uzdrowić ustrój państwa. —

Beiorzna ordynssll wyborcze!. — Wię­
cej władzy dla Prezydenta. - Zrówno­
ważenie budżetu kapitalnym postn-

lalom.

Chrześcijańska demokracja, opiera­
jąc się na zasadach etyki katolickiej, z

natury rzeczy jest stronnictwem środ­
ka ,eentrowem, Prawda zazwyczaj leży
w pośrodku, błąd jest odchyleniem od

prawdy na prawo, albo na lewo. — Weź-

my np. cnotę oszczędności, umiarkowa­
nia. Na prawo od niej skąpstwo, a le­
wo rozrzutność.

Działając w myśl naszego programu
w Sejmie i w Senacie, znajdujemy
nrzoelwaików raz na prawo, drugi raz

na lewo, a czasem z obu stron. Jeste­
śmy. stronnictwem narodowem, mamy
zatem w tych sprawach przeciw sobie
lewicę, która narodowość usuwa . na

drugi plan. Za sobą mamy praw-icę,
ale nie zawsze, bo nieraz ZLN. idzie za

daleko i nie w myśl etyki chrześcijań­
skiej. W sprawach robotniczych mamy
e,źęrto przeciw sobie prawicę, nieraz

głosujemy rasem z lewicą, ale znów nie
zawsze, bo my mamy zawsze dobro

państwa na oku, gdy lewicy często
przesłania interes partji — interes

państwa.
Każde stronnictwo, a więc i Ch. D.,

musi się. oglądać na opinję swych wy­
borców, ale ta często może zgrzeszyć
przesadą. Niektóre stronnictwa licy­
tują się z pokręwneml, aby p-ozyskać
sobie wyborców. Jest to demagogia,
objaw bardzo niezdrowy. I tak socja­
liści licytują się z komunistami, nie p-o­
no ni, że komuniści zawsze więcej obie­
cać mogą wyborcom, niż oni. Piast li­
cytuje się nieraz z Wyzwoleniem z ta­
kim samym skutkiem. A my czy ma­
my w sprawach robotniczych i urzęd­
niczych licytować się z PPS,, albo z

ZLN. Byłaby to polityka krótko­
wzroczna, socjaliści nas zaw-sze prze­
licytują w’ sprawach rohótnicz., a ZLN.

często w sprawach narodowych. Naj­
lepszą taktyką stronnictwa Ch. D . jest
trzymanie się ściśle naszego chrześci­
jańskiego programu. Posłowie i sena­
torowie — to wybrańcy wielkiej rzeszy
członków stronnictwa, ale ich obowiąz­
kiem jest nie schleśiać popularnym
nieraz hasłom, ałe prowadzić szare

masy, wskazywać im właściwe drogi,
prowadzi,ć tłum i oświecać, wychowy­
wać go wedle zasad chrześcijańskich i

demokratycznych.
Tak jak socjalna demokracja nie ma

na długą metę szans - zwycięstwa kom,u­
nistów, tak i my, stronnictwo ^środko­
we, stracilibyśmy grunt pod nogami,
gdybyśmy się chcieli licytować z inne-
mi stronnictwami. Naszym, drogo­
wskazem w trudnej grze politycznej
powinna być zawsze etyka chrześcijań­
sk?a, a więc sprawiedliwość i miłość, do­
bro państwa i wierne wykonywanie
naszego programu.

W obecnej ciężkiej dla państwa
chwili rozbrzmiewają dwa hasła, rów­
nie popularne: zmniejszenie liczby po­
słów i senatorów i rozszerzenie władzy
pfrazydenta Rzeczypospolitej. Trzecie
hasło już słabsze, to wzmocnienie wła­
dzy Senatu. Ludzie spodziewają się, że
to naprawi wszystko złe, co nas obecnie

gniecie. Nic sądzę, aby urzeczywi-

stnienie tych haseł wystarczyło do u-

zdrowienia państwa, -nie mamy też nic

przeciwko nim, o ile wprowadzi się je
odpowiednio w życie. Zaczyna się obe­
cnie wyścig stron,nictw, które z nich

prędzej postawi jak najradykalniejszy
w’niosek w celu zjednania sobie w ten

sposób opinji publicznej. My pracow’a­
liśmy od daw--na nad ordynacją wybor­
czą, mamy ją gotową i proponujemy
320 posłów’. Uprzedził nas ZLN. i po­
szedł niżej, bo zaproponow:ał 222 po­
słowe Czy wniosek ten nie jest dema­
gogicznym? Gdyby z tych 222 posłów
wszyscy byli zdolni do pracy ustawo­
dawczej, możeby to wystarczyło, ale

przy pięeioprzymiotnikowejs prawie
głosowania dostajc się do Sejmu pra­
wie połow/a posłów niezdolnych do pra­
cy ustawodawczej, a reszta 110, czy 120

posłów nie podołałoby pracy. Zresztą
w/niosek taki nie ma najmniejszych
szans przejścia. My stawiamy wniosek
na 320 posłów, możliwy do przeprowa­
dzenia i nie osłabiający zdolności Sej­
mu do pracy.

Drugie hasło: wzmożenie władzy
Prezydenta przee odpowiednią zmianę

konstytucji, my podjęliśmy i zbieramy
podpisy, których potrzeba 111. Daje on

Prezydentowi prawo rozwiązania Sej­
mu i Senatu, praw’o może pożyteczne
pod niejednym względem, ałe możliwie
przy nie dość stanow’czym charakterze

Prezydenta Rzeczypospolitej kryjące w

sobie także pewne niebezpieczeństwo.
Możnaby się też zastanowić nad prawem
veta (sprzeciwu) dla Prezydenta.

Ale najgłówniejszym postula,tem
chwili, obecnej jest zrównoważenie bud­
żetu za pomocą oszczędności i reformy
administracji i przy tym postulacie bę­
dziemy stać twardo, bez względu na

groźby z innej strony, sprzeciwiającej
się temu ze względów’ demagogicznych.
Tu nie miejsce na ustępstwa: albo zdo-

będsiemy się na czyn zrównoważenia
budżetu choćby z wuelkiemi ofiarami,
albo oddajmy się zaraz w kuratelę Lidze
Narodów. Miejmy nadzieję, że wzgląd
na dobro państwa zw’ycięży i my bez

obcej pomocy wyjdziemy zw’ycięsko z

przesilenia.

Dr, M, Thuiiie, senator R. P.
(,,Głos Narodu".)

Próba zaburzeń bezrobotnych
w Lublinie.

Warszawa, 6. 4, (PAT), W dniu 6 b. m.

w Lublinie przed gmachem państwowego
urzędu pośrednictwa pracy, a następnie

rzed magistratem zebrał się tłum bezro-

otnych. Ogólna liczba demonstrantów wy­
niosła około 300 osób, W pewnym momen­
cie, jeszcze przed przybyciem do magistra­
tu prezydenta miasta, do którego została
wezwana delegacja, część tłumu w liczbie
kilkudziesięciu osób przeniknęła do wnę­
trza gmachu magistratu.

Nastrój tłumu wskutek agitacji stawał
się podniecony, zwłaszcza, że do bezrobot­
nych przyłączyła się gawiedź uliczna,
W chwili, gdy tłum począł przybierać po­
stawę agresywną, usiłując wtargnąć do ma-

istratu i obrzucając jednocześnie policję,
roniącą wejścia, kamieniami, zostało wy-

dane zarządz.enie usunśęeśa demonstrują­
cych z pod gmachu i wnętrza magistratu.
Akcja ta została rozpoczęta około godz. 14

przy pomocy wyłącznie policji i zakończona
koło godz. 14,30 bez użycia broni zupełnem
rozproszeniem t!umu,

W gmachu magistratu pozostała delega­
cja w liczbie 6 osób, która została przyjęta
przez prezydenta miasta.

Przy rozpraszaniu demonstrantów zo­
stało ranionych od uderzeń kamieniami
6 funkcjonariuszy policyjnych. Pośród de­
monstrantów rannych niema, Aresztowane

zostały za podburzanie tłumu, 34 osoby, któ­
re przekazano do dalszego postępowania
władzom sądowym. W mieście panuje spo­
kój,

Jaką opinię wyrabiamy sobie
za g?anki.

Gdzie rząs!? gdzie sąd? gdzie jaka w R?lsce sprawiedliwość?
Wiedeńska ,,Dis Stunde45 w sposób

rzeczowy i spokojny przynosi opis na­
stępującej historji, która — o ile jest
prawdziwą — musi gruntow’nie podko­
pać nasz kredyt moralny za granicą.

Rzecz działa się w Białogrodzie.
Nasz poseł, akredytowany w Jugosła-
wji, s kupcami Karenjim i Yianie za­
warł umowę na dostawę 3000 ctr. gro­
chu dla armji polskiej. Zamiast pienię­
dzy jako ró’wnowartość kupcy ci mieli
od rządu polskiego otrzymać 50 wago­
nów ropy.

Dost,ali jednak ropy 2 -wagon,y tylko.
Dalszej wysyłki !rząd odmówił, stojąc
na tem. stanowisku, że poseł nasz w Bia

!ogrodzie do tej transakcji nie był upo­
ważniony i nadużył w tym celu pieczęci
polskiej.

Obaj kupcy jugosłowiańscy udali się
pod opiekę wiedeńskiego sądu rozjem­
czego. Zastępca ich. dr. Lehnstorff u-

dowodni!, że rząd polski owe 3000 grochu
przyjął i na wyżywienie wojska obrócił,
a za oszustw’a swego posła rząd jest od­
powiedzialny,. bo w przeciwnym razie
żadne transakcje z ,rządem przez jego
poselstw’a nie byłyby możliwe.

Te marne . wykręty rządu naszego,
który swego przedstawiciela robi oszu­
stem, ałe z transakcji przez niego za­
wartej skwapliw-ie korzysta, wywarły
w- sądzie wiedeńskim jak najfatalniej­
sze wrażenie.

Sąd. rozjemczy w Wiedniu uznał się
w tej spraw’ie za niekompetentny. Obaj
poszkodowani na 3 miljony dinarów’

kupcy muszą udać się na drogę sądową
do Warszawy. Ale czyż wobec t.akiej
etyki rządu polskiego — pyta, słusznie

prasa niemiecka — kupcy ci mają ja­
kiekolwiek widoki na odzyskanie swo­
ich pieniędzy?

Obywatelu! idź natychmiast do

Powiatowej Im Isni?iltói

Bydgoszcz, Słowackiego 3 uss

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15 proc,
w stosunku rocznym za dziennem wypo­
wiedzeniem. - - - - - - - -

’

Oszczędność i praca ludzi wzbogaca.

Hi

Łatwy wybór
Wszedłszy do perfumerii, mimo różno­
rodnych artykułów, każdy żąda tylko
perfumy, wody koloóskie i mydło

,,ISTE" z firmy

J. fi S. Slempn!ewlcz
Warszawa POZIT!SSń Radom

S8?5

Psn Skrzyński pejedzśe do Wiednia-

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Po złożeniu

zamierzonej wizyty w Pradze p. prem­
jer Skrzyński uda się w połowie b. m,
do Wiednia.

Nowy poseł polski w Tokio,
Warszawa, 7. 4. Teł. wł,) Podczas świąt

wielkanocnych otrzymano w Warszaw-ie
zgodę rządu japońskiego na powierze­
nie stanowiska posła polskiego w Tokio

p. Augustow’i Zaleskiemu, b. posłowi
polskiemu przy Kwirynale (rząd włoski)
Przybycie poprzedniego posła polskiego
w Tokio p. Patka spodziewane jest ’w

ciągu kw’ietnia.

Polskie terytorium dla Polski.

Warszawa, 7. 4. (Teł, wł.) Na pogra­
niczu litewskiem utrzymyw’ał się do­
tychczas zwyczaj, że zarówno straż poł
ska jak i litewska krążyły wzdłuż linji
delimitacyjnej po jednej i tej samej
ścieżce. Po objęciu granicy litewskiej
przez K. O . P . dowództwo 8 brygady
zwróciło uw’agę na niemożliwość utrzy­
mania nadal tego zwyczaju. Wydano
zarządzenia, w’edług których używ’al­
ność ścieżki granicznej pozostaje w-y­
łącznie w rozporządzeniu straży pol­
skiej.

Pangałoś górą!
Ateny, 6. -i . (PAT) Wezoraj odbyły

się wybory na prezydenta r-epubliki. W

12-tu okręgach Pangalos otrzymał oko­
ło 90 % oddanych głosów.

Moralność niemieckich kolejarzy.
Berlin, 6. 4. (PAT) Sprawa malwer­

sac,ji, dokonanych przez urzędników ko
lei Rzeszy zatacza coraz szersze kręgi.
Około 60 w-yższych i niższych urzędni­
ków dyrekcji w- Frankfurcie nad Odrą
stoi pod zarzutem oszustwa i sprz,enie­
w’ierzenia,

Chińczycy w obronie Pekinu,
Paryż, 8. 4. (PAT). Według doniesień

,,Chicago Trybunę54 z Pekinu, pomiędzy
gen. Fengiem a jego byłym wrogiem Wtr
Pei-Fu zawarty będzie sojusz, w myśl
któreg-o Wu- Pei-Fu pomagać będzie Fen-

gowi w’ zwalczaniu zjednoczonych armji
zagrażających obecnie Pekinowi,
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Przesilenie rządowe
w Jugosławii.

Białogród, 6. 4. (PAT). Kryzys rządowy
ma przebieg normalny. Król zawezwał do
siebie przewodniczącego Izby Trifkowicza
oraz odbył w dniu wczorajszym narady z

przewodniczącym parlamentarnej grupy
partji radykalnej Jiwkcwiczem i przywódcą
partji demokratycznej Dawidowiczem, Po­
zatem król wezwał do siebie przewodniczą­
cego partji muzułmańskiej Spaho oraz

przedstawiciela grupy ludowców słoweń­
skich Kulowe tea.

Bbłcgród, 6, 4. (PAT), W kołach stron­
nictwa radykalnego wysuwany jest projekt
koalicji partji radykalnej z chorwacką par­
tią chłopską, przyczem na czele rządu miał­
by stanąć dr, Ninczicz albo prezydent Skup-
czyny Trifkavięz,

. Stosunki Albanii z S, H, S,

BMogsód, 6, 4, (PAT). Przybyła to de­
legacja albańska do rokowań w sprawie
zawarcia traktatu handlowego, W skład

delegacji wchodzą Tutulianj, jako przewod­
niczący, wiceprzewodniczący parlamentu
Kolmfeda oęaz rzeczoznawcy,

niemiecka. radzi nad yswoaofeasję
Bady ŁigJ Narodów.

Berlin, 6. 4. (PAT). ,,VorwS,rts"", rię-
noei, że najbliższe posiedzenie gabinetu
Rzeszy odbędzie się w przyszły wtorek.
Rada ministrów zajniie si§ akcję, dyplo­
matyczną w sprawie reorganizacji Rady
Ligi. W ciągu bieżącego tygodnia przed­
stawiciele Niemiec i Brukseli podejmą
takie same kroki, jakie poczynił amba­
sador niemiecki w Paryżu.

Walka kcntrabandzistów z soliefą,
Londyn, 6. 4. (PAT). Reuter donosi 2

Singapore; Załoga statku wiozącego kon
trabandę kauczuku zaatakowała statek

straży celnej, ścigającej kontrabandzi-
stów wzdłuż wybrzeży Johore. W wyni­
ku walki dwóch strażników zostało zabi­
tych, a kapitan statku strażniczego ran­
ny, Dwóch kontrabandzistów ze bito, in­
ni zaś odnieśli rany. Statek kontrabas-
dzistów, korzystając z ciemności nocy,
uciekł.

Walka Mahometan z HbadnsamL,
Kalknita, 8. 4. (PAT). Dziś w ciągu

dnia panował spokój jednakże o godz. 16

rozruchy rozpoczęły się na now-o, zw’łasz­
cza w północnej czę"ści miasta, gdzie pod­
czas starcia między .Mahometanami a

Hindusami, ci ostatni gwałtownie zaata­
kowali jeden z meczetów mahometań-
skich. Cała dzielnica została hatych’
miast izolowana przez oddziały wojska j
policji. Obecnie odbyw’ają się już tyiko
drobniejsze starcia pomiędzy pojedyn­
czymi Hindusami i Mahometanami. Od
pierwszego dnia rozruchów do dzisiejsze­
go wieczoru za,bitych zostało w walkach
ulicznych 35 osób, a rannych 400.

AM-eNBrim ogląsza wojnę świętą,
Paryż, 6. 4 . (PAT), Pisma donoszą z

Tangeru, że Abd-ei Krim wystosował do

podwładnych mu kaidów odezwę, pro­
klamującą wojnę świętą i wzywającą do
wymordowania wszystkich chrześcijan.
Duchowieństwa fimwkańsfcte

yrsKMłtw TbtcSL

Baryt, 6. 4 . (PAT). Pisma donoszą, z

Now’ego Jorku, że 110 biskupów amery­
kańskich podpisało petycję, domagającą
się od senatu, aby unieważnił traktat tu-

recko-amerykahski, ponieważ - jak na­
znacza petycja - miljon osób padło o-

łiarą okrucieństw tureckich. W odpowie’
dzi na tę petycję sen. Borah oświadczył,
że gospodarcze interesy Ameryki wyma­
ga,ją przyjęcia ,tego układu.

Papież boleje sad prześladowania
chrzęści) aa w Meksyku,’

Rzym, 6. 4. (PAT). W piśn’ie do kar­
dynała w’ikarego wspomina papież o

smutnem położeniu kościoła katolickie’

go w Meksyku. Sytuacja tak dalece się
pogorszyła, że można mówić o rzeczywi-
stęm prześladowaniu chrześcijan. Pa’

pież życzy sobie, aby katolicy całego
ś’wiata modlili się’ za katolików- meksy­
kańskich i dlatego prosi kardynała o

poczynienie odpowiednich kroków przy’
czem daje wyraz nadziei, że przykład ka­
tolików rzymskich znajdzie rycbło na­
śladowców na całym świecie,

!JaSc WI hiszpański witał zwycięskich
lotnikńw.

_ Madryt, 6, 4, (PAT). Donoszą z Huelwy;
Wczoraj o godz, 10 rano wpłynął do portu
krążownik argentyński ,,Buenos Aires",
wiozący lotników hiszpańskich, którzy od­
byli zw’ycięski lot przez Atlantyk.

Król Alfons oczekiwał lotników na po­
kładzie krążownika hiszpańskiego ,,Catalu-
na". Krążownik argentyński, eskortowany
przez okręty wojenne hiszpańskie oraz sa­
moloty przepłynął przed krążownikiem kró­
lewskim, Letnicy z pułk. Franco na czele

byli serdecznie witani przez króla, który
składał im gratulacje, Następnie kró! w te-

warzysiwie lotników oraz Załogi krążowni­
ka argentyńskiego udał s?ę do klasztoru
Franciszkanów w La Rabida, miejscowości,

Sd odpłynął w roku 1492. okręt Krzysztofa
umba. Miejscowość ię wybrano w celu

podkreślenia symbolicznego charakteru po­

wrotu lotników hiszpańskich po odbyciu po­
dróży napow’ietrznej do Ameryki, W klasz­
torze odbyła się w obecności króla, przed­
stawicieli rządu i korpusu dyplomatycznego
wielka uroczystość, zorganizowana przez
akademję im, Krzysztofa Kolumba. Król
Alfons wygłosił przemówienie, w którem po­
wiedział m. in.: Z pełną wzruszenia radością
witam czterech oficerów, którzy przebyli
Atlantyk drogą powietrzną, a którzy wpraw­
dzie nie odkryli nowego świata, jednakże
zjednali dla Hiszpanii serca Amerykanów,
Wykazali oni nadto, co potrafi dokonać
czterech ludzi, z których trzech wniosło wie­
dzę, czwarty zaś pracę, działając w brater­
skiej hannonji. Pracy ich przyświecał ideał

ojczyzny, dla której wszyscy winniśmy pra­
cować,

Konferencja rozbrojeniowa
jest niepoważna.

Tak twierdzi Czicierm.

Moskwa, 6. 4, (PAT) Csiczerin udzie­
lił" wczoraj przedstawicielom prasy za­
granicznej wyjaśnień w spraw’ie polity­
ki zagranicznej Rosji sowieckiej, a w

szczególności stosunku jej do Ligi Na-

rodów,’. Powtórzył on, że rząd moskiew­
ski nie mógł przyjąć zaproszenia do u-

działu w konferencji rozbrojeniowej,
gdyż konferencja ta odbyć się ma na

terenie szw’ajcar-skim, Zwołanie konfe­
rencji rozbrojeniowej w warunkach,
w’ykluczających udział unji sowieckie)
dow-odzi, ie mocarstwa nic mają pow’aż­
nego zamiaru rozbrojenia się j żę cała

ko"nferencja jest tylko manewrem, Li­
ga Narodów udowodniła, że nie jest
zdolną do rozwiązania poważnych za­
gadnień politycznych. Wyniki ostatniej

sesji zdyskredytowały ją, Wątpliwem
jest, czy sytuacja wę wrześniu poprawi
się, Chamberlain usiłuje grać w Euro­
pie rolę dyktatora i rozjemcy. Osta­
tecznym jego celem jest stworzenie jed­
nolitego frontu przeciwko unji sowiec­
kiej. Dia Francji - mówił dalej Czi-
csarin - Locarno oznacza to, że po bez-

pośredniem porozumieniu się z Niemca
mi Anglja będzie rozjemcą między te­
mi państwami. Obawa, wyrażona przez
Rrianda, że rząd sowiecki ma coś prze­
ciwko takiemu zbliżeniu się, pozbawio­
na jest wszelkiej podstawy., Obecnie
po bankructwie w Genewie droga do

bezpośredniego porozumienia
’

między
Francją i Niemcami jest wolna,

’

Tragiczne świste w Warszawie.

W ciągu świąt Wielkiejnocy popełniono
w Warszawie IR samobójstw, z togo 2 z uży­
ciem broni, reszta przez otrucie. Jeden po­
licjant został ranny w pierś. Wyjątkowo
urozmaicone święta mieli szoferzy automo­
bilowi, Katastrof i wypadków automobilo­
wych było 11, 6 aut rozbiło się zupełnie,
22 osób zostało ranionych,

Międzynarodowy zjazd msnarcfeisisw.

Berlin,. 6. 4 (PAT)., ,,Wen am Mon-
tej" donosi, że w Monachjum odbył się
ostatnio kongresniemieckich,-rosyjskich
i węgierskich monarchistów. W kongre-
sie wzięło udział 20 delegatów różnych
stowarzyszeń nmnarehistycmych tych
trzech krajów. . ...

Memcy posiadają specjalne względy,
Paryż, 6. 4 . (PAT). Z zw’iązku z de-

marche, jak’" podjął ambasador Rzeszy
w celu zapoznania się z charakterem i
programem specjalnej” komisji, mającej
zbadać sprawę rozszerzenia Rady Ligi
Narodów, ,,L’Avenir"" "uważa, źe jeżeli
Niemcy uzyskają wstęp do wzmiankow-a­
nej komisji na stopie równości, to będą
one mogły chociaż nie są członkiem I/gi
Nąrodów, przeszko-dzić przygnaniu miej’
sca innym krajom, bfdąeym od początku
członkami Ligi Narodów, w ton spo­
sób - pisse dziennik - kraj, który wy-
rządżfi św--iatu najwięcej” żła i dla któ­
rego zwalczania występków powstała
właśnie Uga Narodów, przyjęty zostanie
do Ligi z takimi względami, jakich nie

posiada żaden inny kraj,

Niemy obnażają wymagania naukowe

dła Mudentów medycyny z państw
bałkańskich.

Sonat uniwersytetu rumuńskiego w

Bukareszcie polecił, aby surowym egza­
minom poddano studentów rumuń­
skich, którzy uzyskali dyplom lekarski
w Niemczech albo w Austrji. Okazało
się podobno, że Niemcy i Austrja, aby
przyciągnąć jak najwięce"j) studentów z

państw bałkańskich, obniżyły dla nich

wymagania naukowe, potrzebne dla u-

zyskania doktoratu. Na zjaździe wy­
działów medyczny uniwersytetów nie­
mieckich w dniu 2? lutego zaprzeczono
istnieniu osobnych egzaminów dla stu­
dentów z Bałkanu.

Stulecie aluminium,
Meiałiezny magnez konkurentem,
W encyklopedii Meyera z 1893 r, po­

dają jeszcze, )że s aluminjum wyrabia
się biżu-tęrję’. Tymczasem dziś we Fran­
cji szpitale i pensjonaty zamiast łóżek,
stołów i umywalek żelaznych uży­
wają aluminiowych. Wchodzą tam

naw’et w użycie meble aluminjowę, po­
niew’aż są lekkie i trwałe, a ponadto
przyjmują przez odpowiednie a łatw-e
operacje wygląd . mebli z najszlachet­
niejszych gatunków drzewa, np. macho
niu. W Polsce na razie spotyka się w

masowem wprawdzie użyciu-garnki-ku
chennc. W Poznaniu , w pewnym, skła­
dzie można przed kilku laty było po­
dziwiać aluminiow’y wózek dziecięcy,
których 3 ważyły tyle, co jeden żelazny.
Takie aluminiowe wózki powinny się
rozpowszechniać w dużych miastach,
gdzie trzeba na, 3-cie lub czwarte pię­
tro dźwigać wóziki-

Dziś nie ulega wątpliwości, że alu­
minium wyruguje żelazo, tak jak żela­
zo wyrugowało ongiś miedź. Alumin­
ium czys-te znamy dopiero od si-u lat.
Pomiędzy 1824 a 1837 r, udało się che­
mikom uzyskać aluminjum czyste we

formie proszku, później dopiero jako
metek Ale sposób wydobycia czystego
aluminjum był tak drogi, śs na wysta­
wie paryskiej w 1855 r. pierwsza dwa
większo kaw’ałki tego metalu, jakie u-

zyskano razem 2 kilogramy, umieszczo­
no w gablotce obok diamentów z koro­
ny cesarskiej. Wartość kilograma alu­
minium, oceniano wówczas na 5 tys, fran
ków zł., podczas gdy dziś kosztuje oko­
ło 3 zip, i będzie jeszcze spadać; bo za­
pasy są niewyczerpa]ne, Potanienie
tłómaczy się. zastosow’aniem w 1883 r,

now’ej metody wydobyw’ania alumin­
ium. Olbrzymi wzrost produkcji alu­
minium dokonał się dopiero w ostat­
nich latach. W 1885 r, cała produkcja
wyniosła niecałe półtora wagona, w

1890 r. T73/2 w’agona, a 1900 r, 700 wago­
nów rocznie,

Początkowo alumin.ium spotykało
się z niedow’ierzaniem. Metal ten jest
bardzo miękki, dla zastosow’ania w tech
nice trzeba było stosować aljaż czyli
stop aluminium z niedużą ilością
innych pierw’iastków. Nie wszystkie
aljaże przetrw’ały próby. Klucze albo
widelce z aljażów niektórych kruszyły
si§ w palcach, Dziś jednak wypróbowa­

no w iaboratorjach naukowo rozmaito

stopy, z wynikiem tak dodatnim, że za-

stow?wano ajuminjum w lotnictwie I
automobiłiźmie.

Lotnictwo używa dnralamin, zawie­
rający oprócz aluminjum 5 proc, mag­
nezu, miedzi i manganu razem.

Stop z 88 proc, aluminjum i 12 proc,
krzemu daje alpaks, lżejszy o 19 proc,
od. aluminjum czystego, przytem zastęp
puje w zupełności lane żelazo.

Tymczasem nauka zdołała zastoso­
wać inagaez, o którym w przedw’ojen­
nych podręcznikach chemji czytać mo­
żna, że służy do celów fotograficznych
przy wywołaniu sztucznego światła.

Aluminjum pierwotnie, t. j. przed stu

laty znano także tylko w formie prosz­
ku, tak jak my znamy magnezjum. Me­
taliczny magnez znany był przed woj­
ną uczonym, ale w technice nie był sto­
sowany, ponieważ jest jeszcze więcej
miękki niż czyste aluminjum.

Uczeni w laboratoriach poddali tym­
czasem ów metal różnym próbom I w

końcu uzyskali stop, zawierający oko­
ło 95 proc, magnezu, oraz 5 proc, dodat­
ku cynku i aluminjum. Stop ten na­
zwali elektronem, Wyrabiają z niego
guziki, grzebienie, instrum’enty optycz­
ne. aparaty fotograficzne. Magnez me­
taliczny jest l.ejszy od aluminjum.

Zadziwiająca jest rzecz, że w Polsce
tak mało spotyka się w prasie artyku­
łów o w’spomnianych powyżej lekkich,
metalach. Wobec braku polskich pism
technicznych tem więcej należałoby
zwracać uw’agi na tę zaniedbaną zupeł­
nie dziedzinę. Stwierdzamy, że nieste­
ty artykuły popularno-naukowe z dzie­
dziny techniki są dziś w Polsce jeszcze
ogromną rzadkością. To tsż, w’ie!kiem,
odkryciem byl artykuł inż. K. Gierdzie-
jewskiego w miesięczniku. ,,Naokoło
Świata11 (nr, 22’ z lutego br.) p. Ł ,,Meta­
le dnia jutrzejszego’", gdzie czytelnik
znajdzie szczpgółowsze i fachowe uwat

gi o lekkich metalach, (b.)
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Snawa olbrzymi pożar Sahryki
w Białym stoku,

Po pożarze olbrzymiej fabryki suk­
na Sp. Akc. Gytron w Suproślu, który
miał miejsce przed dwoma tygodniami,
Białystok został znowu dotknięty klę­
ską pożarową. Tym razem ofia,rą po­
tężnego żywiołu padła również jedna z

największych fabryk tutejszego przemy
słu włókienniczego, mianowicie fabry­
ka B-ci A. i D, Gubińskich przy ul. Ko­
nopnickiej Nr, 1.

Pożar wybuch,ł o godz. 5 min. 30
wiecz. na drugiem piętrze przędzalni,
skąd ogień przerzucił się na szereg in­
nych budynków . Drewniane sufity bu­
dynków, przesiąknięte zu,pełnie smara­
mi, duże zapasy nagromadsoaych
i gotowych fabrykatów’, stanowiły ła­
tw’opalny materjał, to toż morza ognia
w’krótce zalało prawie całą obszerna

przestrzeń zabudow’ań fabrycznych.
Prace miejskiej i ochotniczej straży

ogniowych były bardzo utrudnione
w’skutek wąskiego dostępu do posesji
fabrycznej i braku wody. Podczas g;a­
szenia pożaru w utrudnionych warun­
kach, 10 strażaków odniosło rany.

Doszczętnie spłonęły; przędzalnia;
tkalnia, sza,rparnia, część farbiarnł i

składy szmat.

Straty sięgają kilkuset tysięcy zło­
tych. Przyczyna pożaru na razie nie
została wyjaśniona.
Kredyty dia Krakowa i Lwowa na praco

budowlane,
Miasta Kraków i Lwów otrzymały z mi­

nisterstwa skarbu kredyty na roboty budo­
wlane po 100 tysięcy złotych. Miasta te

mają prócz tego otrzymać niebawem dal­
sze kredyty w. sumie 500000 złotych.
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Z ,,tajemnic" Polskiego Banku

Handlowego w Poznaniu.
Jak piorun z pogodnego nieba spadła

fta społeczeństwo w roku ubiegłym wia­
domość, że Polski Bank Handlowy w Po­
znaniu (dawniej Bank Włościański) pod­
dany został pod nadzór sądow’y. Znaczy ,

"o, że nie mógł podołać swym zobowią­
zaniom i nadzór miał mu dać możność

rozwikłan.ia rozmaitych niejasnych inte­
resów. Równocześnie prawie utworzył
- ;ę Komitet Wierzycieli Banku II,, któ­
rego zadaniem była obrona interesów
wierzycieli (akcjonarjuszy i właścicieli
wkładek). Sekretarz tegoż Komitetu p.
Romuald Lietz wydał świeżo broszurkę
pod tytułem.: ,,Ż tajemnic” Polskiego
Banku Handlowego Tow. Akc. w Pozn,a­
niu. Z jego zestawienia wynika, że po­
szkodowanych jest 15.672 osoby, których
pretensje wynoszą 15,585.285 złotych.

Zc względu na poważną, ilość osób
zainteresowanych jak, wysokość sumy

sprawa ta budzi wielkie zainteresowa­
nie. Jakim spescbem tak zasobna nie-
gfiyś instytucja mogła popaść w trudno-
ści linaasoigpe? Na to pytanie - wedłhg
p. R. Lietza — jedna jest odpowiedź: Dy­
rektorzy Banku Handlowego dbali tyłko
o własną kieszeń, a nie o interes insty­
tucji, Przedewszystkiem nadużywali kre­
dytów’ i dla swojej korzyści przeprowa­
dzali niedozwolone manipulacje, które
Bank musiały doprowadzić do ruiny.
Nawet nadzór sądowy nie wpłynął zbyt­
nio na uporządkowanie interesów, bo w

czasie jego trwania dyrektorom podwyż­
szono pensje, choć płacić je można tylko
ze szkodą wierzycieli.

Wymienia dalej p. Lietz defraudacje
aa sumę miljona 366 tysięcy złotych, a

mianowicie w oddziale w Tarnowskich
Górach 800 tysięcy, w Grudziądzu 300
tysięcy i w Gdańsku 200 tysięcy — oprócz
pomniejszych.

Bank Handlowy wystaw’iał czeki na

Mowy Jork bez pokrycia, aby w ten śpo-
- sób od łatwowiernych wyłudzać -pienią­
dze. Redyskont w Banku Polskim nie

był i — zdaje się — nie jest w porządku.
Wogóle autor wymienia cały szereg ope­
racyj,, finansowych, któremi prokurator
winien się zająć. Dyrektorzy p. dr. Ko-
zierowski, p. dr. Ziołecki i p. Krzyżaniak,
a niemniej p. dr. Hącia w oświetleniu
-broszury p. Lietza, uważali widocznie
Bank Handlowy za takie podwórko, z

którem robić im było wolno, co im się
żywnie podobało. Manipulacje p. dr. Hą-
ci z akcjami zlikwidowanej fabryki pa­
.pierosów ,,Patria” wyglądają niesłycha­
nie ciekawie.

Nie dziwimy się temu, bo znamy do­
skonale sprawę kupna majątku Owidz

przez p. dr. ł-Iąeię, o czem swego czasu

obszernie pisaliśmy.
Ciekawy jest dokument, przytoczony

prz.ez p. R. Lietza, dotyczący kupna willi
w Ligocie (na G. Śląsku) przez Bank

Handlowy. W kontrakcie podano fałszy­
wą cenę kupna .- -20 tysięcy złotych za­
miast l-i tysięcy dolarów, aby uniknąć
wysokiej opłaty stemplowej na rzecz

skarbu. Na to oszustwa i jego ewentual­
ne skutki adwokat dr. E. Tichauer zwró­
cił interesowanym uwagę, Co za wstyd,
że Niemiec pouczać musi Polaków, iż,
oszukują własne państwo?

Omówiwszy dość szczegółowo gospo­
darkę. dyrekcji Banku Handlowego, p.
Lietz wyprowadza wnioski następujące:

Z powyższego wynika, żo P, B. H . już
’

jwt’ początku. 1925 r. był’ w stanie niewy­
płacalności, że wegetow-ał tylko, posługu­
jąc się rozmaitemi ńiodozwoionemi ope-
racjami, aby tylko utrzymać fikcję Banku
i zapowuić swoim, synekurzystom ciepłe,
śn!i-/,e płatne posadki, Gdzie ugrzęzły te

kapitały, nietrudno odpowiedzieć. Lekko­
myślna grynderka dla zapewnienia sobie

iantjem i dochodów, jakot,eż szczególnych
wynagrodzeń z tytułu zasiadania w roz­
maitych radach nadzorczych kreowanych
przedsiębiorstw, pochłonęły lwią część ka­
pit,ału obroto.wego, resztę kapitału pożarły
operacje kredytowe, udzielane lekkomyśl­
nie bez gwarancji, dostatecznej i świado­
mie członkom własnej dyrekcji i zarządu.

Jeżeli dodam, jeszcze rozmaite speku­
lacje giełdowe, pożyczki, fikcyjne konta

i t, d,, będziemy mieli pe!ny obraz tej pla­
cówki, reklamowanej szumnie jako ak­
tywną, wartóśpiówą jednostkę gospodar­
cza, a która w próbie ogniowej normal­
nych stosunków i pewnego okresu stabi­
lizacji waluty runęła jak rumowisko o

prżegnttycłt nawskraś filarach.

)t, ąA

Zarzuty przez p. Lietza przytoczone
są tak ciężkie, że prok’niatcc niezwłócz­
n;ie nlusi się zająć gospoda,rką w Pol­
skim Banku Handlowym i winnych po­
ciągnąć do bezwzględnej odpowiedzial,­
ności. Czas skończyć z powojenną ,,mo­
ralnością.” pewnych sfer bankowych,
które kosztem innych sic bogaciły. Tu
nie wystarczy kryminał, trzeba sięgnąć
do kieszeni niesumiennych włodarzy
mienia współobywateli.

Z dużą dozą goryczy wyraża, się p.
Lietz o prasie, a o jej stosunku do B, H.

powiada:
,,Zabiegi przysłonienia nadużyć, które

przyniosły w darze majątki ziemskie, luk­
susowo urządzone wille w miejscowościach
klimatycznych, apartamenta reprezenta­
cyjne w stolicy i w Poznaniu, konta w

bankach zagranicznych całej klice byłych
kierowników Polskiego Banku Handlowe­
go, którym zresztą, na rękę idzie służalcza

prasa kansekwentnem przemilczaniem
znanych jej dobrze skandalów, — budzą
niebywałe rozgoryczenie miejscowego ogó­
łu, pamiętającego i świadomego swych
krzywd.

Milczenie w’ładz, bezka,rno.ść grabież­
ców, milcząca aprobat-a rabunku przez
prasę, wszystko to wyrasta do jednej wiel­
kiej. tragedii wywłaszczonej rzeszy wierzy­
cieli, pozostawionej swemu losow’i.

Władzo sądowo powinny zaopiekować
się tymi panami i ich nadwątłonem zdro­
wiem! Umieścić ich w sanatorjach pań­
stw’owych za klatkami. Niech odpoczną.
po ciężkich trudach zdobywania majątku
za wszelką cenę?’

Zarzut pod adresm prasy nia może sie
cdnoslć do nas. Wiarogodne. informacje,
które nas doszły (w sprawie oddziału

gdańskiego), bezwzględnie podawaliśmy,
do wiadomości publicznej, a choć p. dr.
Hącia zabiegał u nas o odwołanie — nic
u nas nie wskórał. Te buty, które p, Lietz
w swojej broszurze prasie uszył, niech

wciągną sobie te pisma, którym one pa­
sują. My ani w przeszłości nie przemil­
czeliśmy ani w przyszłości nie przemil­
czymy żadnego łajdactwa, o którego ist
nieniu będziemy mieli wiarogodne infor­
macje.

Klub parlamentarny
Mar. Partji. Robotniczej prostuje.

Otrzymujemy następujące pismo:
Warszawa, 2 kwietnia 1926

Do

Szan, Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego”
w Bydgoszczy.

W nr. 74-tym ,,Dziennika Bydgoskiego”
z dnia 31. IL br. umieścili Szanowni Pano­
wie notatkę p. t. ,,N. P. R . jako rzeczniczka
komunistów”, w której podano, że klub N.

,P. R, głosował na posiedzeniu Sejmu w dniu;
25 marca br. za wnioskami komunistyczny­
mi w sprawie wypuszczenia z więzień prze­
stępców politycznych i oddania pod sąd
dozorców więziennych. W imieniu Klubu!

Parlamentarnego N, P. R, oświadczam, że(
fakty w odnośnej notatce podane nie odpo-1
władają prawdzie. Klub N. P, R, na wspo^
mnianym posiedzeniu głosował za stano­
wiskiem większości nadzwyczajnej komisji
sejmowej do zbadania więzień, a więc prze-
ciwko wszystkim wnioskom mniejszości, ag
tembardziej komunistów.

Mam nadzieję, że Szanowna Redakcja)
powyższe wyjaśnienie umieści lojaln}e
Swym poczytnym organie.

Z poważaniem
K, Popiel.

Prezes Klubu Parlamentarnego N, P. R,

(Zaszło w tej sprawie widocznie jakieś
nieporozumienie, bo notatka nasza pocho;
dzila z takiej strony, którą o złą wolę posą­
dzić nie można, -- Redakcja.)
.w-. 11,11,1 l ,iii ,iimwmi.iiinini.imii." mi...........-H

Jak pracują w nowoczesnej stacji lelegrafji iskrowej.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

- Zato-odparłFranek-żezpa­
niczem tak my gałantnie wojowali. Szwa­
by kładły się przed nami jakby kłosy
pod kosą,. Ałe jednak jedna ich kulka
ząb mi z gęby wytrzasnęła... Wej tu!

Demonstrował jedną z największych
wyrw w zębach. A Józek zauważył:

— Dziwota, że też ta kula Frankowi
liczka nie skaleczyła.

— A widzisz! — zawołał rycerz wio­
skowy. — Takie to teraz cudaczne wyna­
lazki, Powiadają, że Chrancuzy tak:ie

mają kule, że piętę człekowi jak nic
ustrzeli a but, ostanie cołki — mówił
z przekonaniem.

Po chwili osłupienia Józek wielce
tem. wszystkiem zaintrygow’any, zagad­
nął go, jak to ,,właściwie jest wojna11.

— Naści papieroska! — rzucił mu

Franek i podał łaskaw’ie pa,pierosa, za­
czerń mówił chełpliwie:

— Wojna!... Powiem di po prawdzie,
kiej żeś nieświadom rzeczy. Wojna to

tak: jedne strzelają okrutnie i dł’ugie
strzelają, jedne mają okrutny strach
i drugie. A te co mają ździebko mniej­
szy strach wygrywają... I, jak Pon Bóg
poszczęści, niejedno za lo sobie capną...

Gdy Józek zastanawiał się nad tem

głęboko, rycerzyk rzucił mu z wyżyn
swego rumaka:

- Tyś na to za durny, Józek! Siedź
ta sobie pod matczyną pierzyną!...

I odjechał dalej w wieś.

X.

Zaraz po przybyciu do Wągrowca
porwał Sobiesława wir spł’awy rejteradą,
z nad Noteci rozognionej, porwali go
z domu matczynego oficerowie. Że szyb­
ka energiczna kontrakcja jest nakazem
chwili, że za dotk,liwą porażkę szubińską
trzeba odpłacić w dwójnasób czuł każdy
z nich. Nie mogło być inaczej, jeśli
w Chodzieży i Nakle, niedotkniętych
sprawą szubińską, szeregow’iec rozkaz

opuszczenia miasta, przyjmował okrzy­
kiem: do boju! Nie wymawiano słów
,,odwet” ni ,,zwycięstwo”, lecz spoczy­
w’ały one na spodzie myśli, widniały
g.dzieś na horyzoncie niby gwiazdy prze­
wodnie.

Jakoż Sobiesław bez chw’ili zwłoki
przystąpił do powiększenia swej part,ji
strzelców tom więcej, że wielu z nich
udało się niejako na krótki urlop do do­
mów. Pozostali przy nim Nogaj. Dzien­
nik, dzielny dragon, który rozbroił ob­
sługę armatki w Sobiejuchach, dwóch
ąrtyłerzystów, trzech młodych ziemian
i tuzin innych ochotników. We werbo­
waniu kawalerzystów wydajną pomocą,
był Źahickiemu komendant Wągrówca,
porucznik Goetzendorf Grabowski.

Tego wieczora udali się oni do restau­
racji przy rynku, gdzie grono wojsko­
wych i obywateli czekało na telefon łub
samochód z Poznania. Zebrali się tam

przy piwie porucznicy Sławiński i Gol­
nie w’ieź, Kazimierz Wachtę! z Gniezna,
Nowak, Różalski, Kostecki, Bartkowski,
Witold Brzeski j_ wachmistrz Poczekaj
z Łabiszyna, który po Nowym Roku zdo­
był to miasteczko z pięciu żołnierzami
i wziął do niewoli trzydziestu dragonów.
Wzrostem i postawą wybijał się w tem

zebraniu porucznik Maksymiljan Barcz,
ziemianin z pod Wągrówca. Pobudka dg

| powstania zbudziła w nim, jak w p. Gol-
niewiczu, polską strunę serca, Zaciąg­
nął się pod sztandar biało czerw’ony
i sam jeden przy zdobyciu Chodzieży
opanował most, dwóch żołnierzy Gręnz-
schutzu wrzucając do rzeki a jednego
kładąc trupem.

Nastrój panujący w tych stronach
dość ogólnie rzucił cień na głowy zebra­
nych. A Żabicki nie wnosił innej nuty.
Ograniczał się do lakonicznych pytań,
zresztą milczał, głęboko zadumany. Nie

popadł on w zwątpienie, bo wierzył nie­
złomnie w powstańca. Wszelako stracił

wiarę w czynniki poznańskie, trzymając
ster powstania w ręku, i lękał się czy
z tej strony żołnierz polski nie natyafi na

zaporę. Można było w istocie spodziewać
się tego. Dowiedział się on przecież
w Wągrówcu ku zdumieniu swemu,
z przerażeniem graniczącemu, że ,,we­
dług zdania rządzących w Poznaniu ar-

tylerja i kawalerja były... prowokacją
Niemców”. Trzeba było powtarzać mu

to dwa razy i przysięgać, nim w to uwie­
rzył. A, gdy uwierzył, ogarnęło go czar­
ną chmurą rozprzęgające, zabójcze zwąt­
pienie.

Bo czyliż możnowładcy poznańscy nie

posłyszeli o tem jeszcze wcale, iż Wielko­
polska toczy boje z Prusakami? Nie wie­
dzieli co się dzieje? Jeśli zaś wiedząc
to, obawiali się ,,prowokować wroga”,
te chyba chcieli wydać żołnierza polskie­
go na rzeź armat pruskich. Chcieli po­
darować Prusakom palmę zwycięstwa
i utopić drobny oręż polski w sromotnej
małoduszności. ’

Sobiesław poprostu brał się za głowę.
Cóż ci oj co wie Wielkopolski wyobrażali
sobie??.. Że wymierzone w pierś polską
działa, jakie wygrały bitwę pod Szubi-

Bgfia, nią strzelą, nię uśmiercą, ani jedne­

go Polaka, jeśli on potopi swe armaty?
Czyż pragnęli w toku grzmiącej akcji
wojennej przejedńywać wroga? Przejed-
nywać Prusaka? I to czem? Zgoła nie­
wczesną, naiwną, dziecinną ugodowo-
ścią czyli poprostu demonstracją klasy ­
cznego tchórzostwa?...

Nawskróś rycerska natura Żabickic--
go podnosiła przeciw temu krzyk buntu,
Jednocześnie buntował się w nim świet­
ny żołnierz Wielkopolski oraz cienie

tych co polegli.
W tem charakterystycznem dictum

dźwięczały echa owej polityki ,,niedraż-
nienia” Niemców, jaką usiłowano narzu­
cić społeczeństwu przed wojną. Teraz je­
szcze raz ukazała ta. teorja swe oblicze
w karykaturze. Żabicki posłyszał w tem,
zdaniu głos tych ,,realnie myślących”
elementów, tych mnogich panów Prusi­
nowskich, co grzęźli w materializmie, za­
bijali ducha i wszelką indywidualność,
wszystkich innego autoramentu ludzi

przykrawali swym strychulcem.
Więc duch Żahickiego tarzał się w pro-

chu zwątpienia. Odbierano mu wiarę
w przyszłość - nie tyle powstania, któ­
rem ostatecznie kierował nie Poznań;
lecz sam powstaniec — ile w przyszłość...
Polski.

Jeżeli bowiem - mówił on sobie
to, co w miniaturze ujawniało się przed
nim, miałoby wystąpić jako objaw’ stały
w Warszawie, jeżeli sternicy Polski mie­
liby w czasie zmagania się z wrogiem^
czy to w wojnie orężnej czy dyplomaty­
cznej, przybierać obleśny uśmiech bez­
dusznych tchórzów’, to... słuszność miał-j
by prawróg, twierdząc, że ,Polacy nie’
warci samorządu, niepodległości, wol-’
ności... V

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Albo wielka odmiana -

albo wielka niedola.

Każdy, kto zastanawia. się’ nad teraź­
niejszością i myśli, o przyszłości, musi

prz,yjść do następującego ,wniosku: albo

zdołamy odmienić obecne stosunki, albo
czeka nas wielka niedola; Sak dłużej bie­
da nasza ślimaczyć się nie może! Spra­
wy bowiem ludzkie podlegają żelaznemu

prawi przyczynowości: zło rodzi tylko
zło; grzech popełniony pociąga za sobą
karę, która jest niczem inriem, jak tylko
nieuniknionem jego następstwem; nie­
prawości doby dzisiejszej chmurne i
Straszne jutro gotują.

A co się u nas tera,z dzieje? Mnożą
się bez końca łajdactwa wszelakiego ga­
tunku, niszczą i zatruwają życie; moral­
ność w stosunkach publicznych i pry­
watnych zanika; ludzie uczciwi i prawd
sta.ją się niemal pośmiewiskiem i są z

życią usuwani; nastąpiło pan,owanie
brutalnego chamstwa. Nędzy moralnej
towarzyszy nędza jnaterjalna; zachwia­
ne są podstawy pracy uczciwej. Różne
nie-rozw’ażne zarządzenia (naprzykład
waloryzacja wierzytelności) podkopały
prawo własności. Warsztaty pra.cy
zamierają; rządowe przedsiębiorstwa
i wytwórnie stają się ,,-wytwórniami
nadużyć11; zamiast pracy, bezrobotnym,
zdolnym do zarobkowania, daje się jał­
mużnę i do reszty ich się. demoralizu­
je; wykosz,!ą wda się zasadnicza podsta­
wa współżycia ludzkiego (wymiana u-

sług); przytem jeszcze pytanie, skąd bę­
dą się brały środki, potrzebne na utrzy­
manie bezrobotnych, inaczej mówiąc pie­
niądze? — przecież nie spadają one z nie­
ba., trzeba ich pracą wytworzyć, Polska

produkuje teraz strasznie mało, nietyłko
wartości materialnych, ale i wszystkich
innych: moralnych, intelektualnych, spo­
łecznych, t. j . wszystkiego tego, czem

państwn, są, zdrowe i silne; natomiast

produkuje przerażająco dużo w’ystęp­
ków, które państwo rozsadzają.

Apaija, przygnębienie ogarniają ogół
społeczeństwa; ,,byle dzień przeżyć!11 —

powtarza wielu. Na powierzchnię’ życia
wypłynęli i życiem zawładnęli bezwzglę­
dni ,,rycerze przemysłu11 politycznego i

innych; ludzie skromni a uczciwi — jest,
ich jeszcze w Polsce niemało i nimi Pol­
ska sę trzyma — wycofali się z życia pu­
blicznego, a cicha ich działalność do­
tychcza,s nie zmienia całokształtu na­
szych stosunków; uczciwych opanowy-
wa niemoc zwątpienia.

y+y
Każdy naród ma taki rząd, na jaki

zasługuje; jeżeli rząd jest nieudolny i

niemoralny — dowodzi to, że społeczeń­
stwo, w swej większości, jest niezaradne
i pozbawione pojęć moralnych. Wina

obecnej miny leży nie na jednem ja­
kiemś stronnictwie politycznem, nie na

jednym jakimś gabinecie, ale na wszyst­
kich stronnictwach i na w’szystkich ga­
binetach, jednem słowem na całym na­
rodzie, który nie umie zrobić użytku ze

swych praw i obowiązków, a sam mar­
nuje wielkie dary Opatrzności (,,wszyst­
ko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie!11).

U góry siedzą, w liczbie 555. wybrańcy
narodu; są między nimi analfabeci po­
lityczni, nawet wrogowie państwowości
polskiej i jednostki mocno podejrzane;
jedni drzemią w swych fotelach, drudzy
intrygują i gonią, za karjerą, a wszyscy,
bez skrupułów’, pobierają sw’e wysokie
pensje i głównie obrabiają interesy wła­
sne i swych przyjaciół, oczywiście ko­
sztem państwa. Ministrowie, nieraz do
śmieszności niekompetentni w sw’ych re­
sortach, rządzą państw’em — widzimy
też do czego rządy te doprowadziły --

a przedewszystkiem przerabiają powie­
rzone im ministerstwa i instytucje pań­
stwowe na folwarki, intratne dla swych
stronnictw. Smutne widowisko urozmai­
cają nasi dygnitarzae, od: czasu do czasu,

gorszącemj między sobą kłót.niami, nie

przebierając, dla uciechy galerji, w spo­
,sobach ich prowadzenia.

W urzędach państwowych zagnieździ­
ły się wszechpotężna protekcja, nepo­
tyzm, prywata; one decydują o ludziach
i sprawach. Kwalifikacje, obowiązko­
wość, charakter niezależny stały się zby-
iecznemi w służbie państwowej; zapa­
nował kult niekompetencji i dyletanty-
zmu.

Czasy dziś przeżywane przypominają
najgorsze okresy naszej historji: czasy
saskie i przedrozbiorow’e. Kiedy ię pa­
trzy na to, co się dzieje, od góry do dołu,
ma sie w’ra,żenie, że opanow’ał nas jakiś
obłęd samobójstwa państwowego, zjawia
się podejrzenie, czy też przeczucie, że o-

pląta,ła nas jakaś mafja szatańska, po­
nad rozum ludzki przebiegła, która spra­
wia, że Polacy sami aa zgubę Polski
działają.

Niepodobna milczeć i nie zdawać so­
bie sprawy z choroby, która się rozwija.
Czy wypow’iedziane tu sądy są przesad­
ne? Czy barwy naszkicowanego obrazu
są zbyt zgęszczone? Nie; tylko z konie­
czności, na małym ekranie musiały być
skupione promienie, idące od rzeczywi­
stości i ją na ekranie odtwarzające. Wy­
powiedziane tu ogólne w’nioski., każdy
uzupełnić może nazw’iskami i faktami,
z życia, wziętemi. Niedolę naszą, nasz

,,nierząd" odczuwamy wszyscy; wiedzą
o nich przebyw’ający między nami cu­
dzoziemcy, chociaż nieraz częstują, nas

pochlebnemi słówkami grzeczności, któ­
re nic nie kosztują i do niczego nie obo­
wiązują. O chorobach n,aszych wie do­
brze zagranica, ho doszło nawet do tego,
że niektóre nasze placów’ki zagraniczne
daję, obcym widow’isko rodzimego nasze­
go nierządu i bezkarnych nadużyć.

+ + +

Konkluduję: demoralizacja w społe­
czeństwie, w’ okresie odzyskanej niepod­
ległości. zrobiła zatrważające postępy;
stan gospodarc,zy graniczy niemal .z rui­
ną ekonomiczną;- a . w’iec, ,,es będzie da­
lej?" - pyta z trwogą każdy, Ostrze­
żeń mamy już dużo; ostatnio np. rozru­
chy krw’awe bezrobot,nych, brak gotówki
w kasach skarbow’ych dla, wypłaty urzęd­
niczych pensyj; przekonywają one dobit­
nie, że obecny system życia państwow’e­
go i społecznego, oraz obecne metody po­
st,ępow’ania w stosunkach publicznych i

prywatnych, prowadzą do katastrofy
(być może komunistycznej) i wogóle do
osłabienia, jeżeli nie do zaguby niepod-

1leg(ęgdr państw.a polskiego. Zeznwiie

niebezpieczeństw’a jest powszechnej
wszyscy wzdychamy do ,,Męża Opatrzno­
ściowego", dyktatora czy króla, któryby
życie narodu odnow’ił. Ale, czy on sam

jeden, bez pomocy ogółu, chociażby był
genjuszem, dzieła, wielkiego dokona? czy
znalazłby teraz posłusznych w’ykonaw­
ców’ swej woli, chociażby była najzhą’-
wienniejszą? - hardżo o tem wą.tpić
można.

Wierzę w Opatrzność, która, kieruje
losami narodów’, (,,Nie przypadek rządzi
św’iatem!11) ale wiem t,akże, że ani czło­
wiek, ani naród, bez własnej woli i wła­
snych czynów zbawień nie będzie, Za­
:miast więc wyczekiwać w bierności, że

zjawi się ,,deus ex machina11, jak to by­
w’ało tylko w greckich tragedjach, pew-
niejszem będzie, jeżeli wszyscy pow’ażnie
pomyślimy o skutkach i w’pływach, ja­
kie teraźniejszość na przyszłość ^wywiera
i wydobędziemy z siebie energję twórcze­
go czynu. Niech każdy, kto nie jest tylko
rabusiem, żerującym na Rzeczypospoli­
tej, kto nietyłko z imienia, ale i z ducha

jest Polakiem, - zastanowi się i opamię­
ta, a wtedy cały zbiorow’y w’ysiłek ra­
tunkowy z poszczególnych w’ysiłków, się
złoży. Potrzeba nam mądrych praw 5 do­
brych przykładów; pierw’sze stworzą re­
alne w’a,runki rozwoju życia, drugie—ży­
cie umocnią i uszlachetnią, Czas też naj­
wyższy, aby ci, co rządzą, poczuli w ca­
łej pełni odpowiedzialność, ja,ka na nich

ciąży, zrozumieli że dobra sprawa czy­
stych rąk wymaga ł ,,nikt nie stawia

gmachu z biota", a przecież teraz o bu­
dowę’ gmachu Ojczyzny chodzi!

Jeżeli wszyscy, od góry do dołu, nie

odmienimy na. lepsze naszego życia i na­
szych czynów; jeżeli żyć będzifwny nadal

tylko z dni,a na dzień, bez myśli o przy-
szłośti, - zgotujemy dla przyszłych ro-

0 co oskarżają Huberta Lindego?
Rejestr grzechów prezesa P. K, 0.

Warszawa, 6. 4. Wyznaczony na

dzień 8 kwietnia termin rozpraw’y prze­
ciw’ko byłemu ministrowi skarbu i by­
łemu prezesow’i P. K . O. Hubertowi
Lindbmu, już nadchodzi w związku z

tem zainteresowanie opinji publicznej
zostało spotęgow’ane do najw’yższego
st.opnia.

Chęć odwleczenia tej spraw’y przez
różne sfery została w zarodku przez o-

hec,nego ministra sprawiedliwości dr.

Piechockiego sparaliżow’aną, i już nie
stoi na przeszkodzie, by akt w’ymiaru
sprawiedliwości choć na godzinę zo­
stał odw’leczony.

A sprawa zapowiada się wysoce sen­
sacyjnie.

Między powołauemi przez prokura­
tora :na r’ozpraw’ę świadkami widnieją
nazwiska ludzi, których rewelacyjne
zeznania w odpowiednim świetle przed­
stawiają gospodarkę p. Lindego w P.
K. O.

Dla poparcia aktu oskarżenia pro­
kuratura powołała: obecnego ministra
skarbu p. Zdziechowskiego, byłego pre­
mjera Wł. Grabskiego, byłego ministra
skarbu pos. Michalskiego, byłego wice­
ministra skarbu W. Fajanśa oraz liczny
zastęp rzeczoznawców.

Ogółem ze strony oskarżenia publi­
c.znego powołano przeszło osób, a

przecież i oskarżeni napewno taką sa­
mą ilość pow’ołają.

Oprócz p. Huberta Lindego, jako
współoskarżeni zasiądą: Wilhelm Bau,
przemysłowiec i Bogusław Hryniewicz,
były szef kontroli technicznej P. K. O.

P. Lindemu zarzucają, że:

a) zarządził nabycie domu dla P. K .

O. w Łodzi za sumę 77 908 d:rtarów, pod­
czas gdy rzeczywista war.t,ość tej nie­

ruchomości według orzeczenia rzeczo-

znawców wynosiła 24 tys. dolarów;
h) zakupił od Wilhelma Bau dia P,

K. Ó, nieistniejącą dość cegieł i drzew’a
za sumę 90 000 zł.;

ć) udzielił swemu bratu Marianowi
Lindemu pożyczkę w sumie 334 823 zł.,
pod zastaw- papierów, których wartość
wynosiła po sprzedaży tylko 315 628 zł,,
przez co naraził P. K . O. na stratę
19195 zł.;

d) udzielił swemu bratu gwarancji
P. Ł O. na pokrycie długu, zalęgnię­
tego w Londynie na sumę 10 BOG szfer-
lingów i w Wiedniu na. sumę 20 OSG do­
larów, które to sumy P. K . O . musiała

pokryć;
e) nabył dla P. X. O. od różnych o-

sób nie notow’ane na giełdzie akcje, na

których tranzakcjach. P. K . O. straciło
około 2 miljony zl.

Przestępstwa te. są w stosuunku do
punktu a, c, die przew’idziane w art 578
cz. II K. K., zaś do punktu b, w art. 639
cz. II K . K. i mogą pociągnąć za sobą
karę więzienia do łat 6-ciu.

Współoskarżony Wilhelm Bau pozo­
staje pod zarzutem przyw’łaszczenia
przy kupnie domu dla, P, K. O. w Łodzi
i sumy 8 000 dolarów oraz o oszukańczą
sprzedaż nieistniejącej cegły i drzewa
za, sumę 90 000 zł.

O’ statni oskarżony, Bogusław Hry­
niew’icz, odpowiadać będzie przed są­
dem za fałszywą św’iadomie ocenę nie­
ruchomości w Łodzi.

Oskarżenie popierać będzie proku­
rator przy Sądzie Okręgowym w War­
szaw’ie p. Rudnicki.

Wobec dużej ilości świadków roz­
prawa potrwa najmniej tydzień.

(Pytanie, czy Linde na termin się
zjawi? — Red.)

si

Jeden książę i dwóch hrabiów

najbogatszymi ludźmi w Polsce.
Kto je-st w Polsce najbogatszym

człowiekiem? Na to pytanie nie tak
łatwo odpow’iedzieć, bo jakże sprawdzić
zawartość cudzego pugilaresu.

Najłatwiejszym sposobem jest zaj­
rzeć do wykazów’ podatków i stw’ierdzić,
jaką opinję wydali taksatorzy izb skar­
bowych,

Według tych źródeł najbogatszym
człow’iekiem w Polsce jest Adam ks.

Czartoryski, zamieszkały w W’arszaw!o.
Wartość książęcego majątku oszacowa­

no na 15 818 548 złotych, a podatek wy­
zna ćzono w ’wysokości 1 898 255 zł.

Drugie miejsce na liczbie bogaczy
zajmuje Jakób hr. Potocki, którego ma­
ją.tek oszacowano na 6 634 804 zł.,’a po­
dat,ek wyznaczono w sumie 563 958 zł.

Trzecim z kolei potentatem jest Ksa­
w’ery hr. Branieki, Zamieszkały w’
M’ilanowie, któremu wyznaczono poda­
tek w wysokości 539 213 zł. 96 gr. Ma­
jątek jegc przedstaw’ia w’artość 6 578 987
zł. 77 gr.

koleń, a może nawet juz i dla samych
siebie, wielką niedolę, z której podnieść
się będzie trudno. Tak mówi nie sam,
idealizm i nie jakaś fantazja, ale wyma­
gają tego realny rachunek i rozum prak­
tyczny, który z faktów dnia, dzisiejsze­
go wyprowadza niezawodne wnioski o

dniu jutrzejszym.
Groźnego niebezpieczeństwa chwili

obecnej i pilnej konieczności ratowania
się — nikt nie zaprzeczy!

M, Łempicki,

ZKRAJU,
Wniosek prokuratury o wydanie posła

Ulitza, Prokuratura przy Sądzie Okręgo­
w-ym w Katowicach odniosła się do Sejmu
Śląskiego z żądaniem wydania, w ręce władz

sądowych posła Ulitza, w łączności z nie­
miecką akcją szpiegowską, wykrytą na te­
renie G. Śląska.

Biurokratyczne ,,oszczędności11. Na
dworcu kolejowym w Słonimiu zaprowa­
dzono oświetlenie elektryczne, zasilane prą­
dem elektrowni miejskiej. Koszt światła
wynosił miesięcznie 110 zł,, a dworzec wy­
glądał nieco po europejsku. W rozmachu

oszczędności dyr. kol, wileńska skasowała
oświetlenie elektryczne, wprowadzając na

jego miejsce naftowe, którego koszt wynosi
miesięcznie około 150 zł, (nafta), utrzyma­
nie lampiarza około 150 zł. i drobne wydatki
związane z oświetleniem naftowem, jak np.
szczotki, szkiełka itp., wynoszą około 30 zł.
miesięcznie. A więc zamiast 110 zł., płaci
się 330 zł,, nie mówiąc już o w’yglądzie za­
kopconych i ciemnych sal dworca.

Wielki pożar w Golędzinowie. Pod War­
szawą, w Golędzinowie, ub. piątku wybuchł
pożar w jednym z czterech domów, tworzą­
cych kolonję im. Piłsudskiego. Ogień szyb­
ko ogarnął cały dwupiętrowy dom drewnia­
ny, Akcję ratunkową utrudniał brak wody,
którą wożono w beczkach,

Karamboł autobpsowy na ulicach War­
szawy, Przy zbiegu ul. Kruczej i Wilczej
zdarzyła się katastrofa samochodowa,

Dwie dorożki samochodowe najechały na

siebie, Pasażer jadący w jednej z dorożek,
pułk. Muller, przybyły z Lublina, doznał

ciężkiego obrażenia nogi i ręki. Samochody
zostały rozbite, pozatem nikt nie odniósł

szwanku.,
B, starosta fałszuje paszporty. W War­

szawie wykryto formalne biuro do wyda­
wania sfałszowanych świadectw, uprawnia­
jących do legalnej wysyłki emigrantów. Za­
łożycielem tej nielegalnej ekspozytury emi­
gracyjnej był Kazimierz Poczobutt-Odola-
nicki, były starosta wołyński. Jego ,,refe­
rentami" byli Majer Koper i Srul Rachman.
— A oto pierwsza lista przychwyconych
nielegalnych ,,emigrantów": Majer Horn,
Józef Goldfłam, Majer Lewin, Moszek
Szwarcmann, Moszek Chęciński, Kolmap
Wieprz.

Cenne nabytki, Muzeum Etnograficzne
na Wawelu może rok ubiegły zaliczyć do

szczęśliwych. Zbiory muzealne powięk­
szyły się w tym czasie znakomicie, Między
innymi zyskało Muzeum wiele obrazów
sztuki góralskiej z Orawy. Są tu rzeźbione

skrzynie, maglownice, kijanki do prania
bielizny, obrazy malowane na szkle, ale naj­
ciekawsza jest wielka szafa, malowana olej­
no na początku zeszłego wieku przez góra­
la samouka, Malowidła na szafie przedsta­
wiają kilka dużych obrazków rodzajowych
i wiele mniejszych scen komicznych, Do

ciekawszych okazów należy też kolekcja
pierników toruńskich, wypieczonych dla
Muzeum przez dwie firmy w Toruniu, w

formach z 17 wieku. Pierniki te przedsta­
wiają ówczesnych królów i królowe polskie
we wspaniałych strojach, dalej sceny bi­
blijne, postacie świętych, rycerzy itd. Zbio­
ry huculskie powiększono pięknymi okaza­
mi wyrobu z drzewa, bogato inkrustowany­
mi drzewem kolorowem, perłową masą, ko­
ralikami i mosiądzem, Sandeczyzna zyskała
zbiór modeli i skrzyń ludowych, ozdobnie

malowanych itd.

Wyższe studjum handlowe. W Krako­
wie w !ecie br, ma być rozpoczęta budowa
gmachu wyższego studjum handlowego.

’
-

Gmach stanie na gruntach miejskich, w oko­
licy parku Jordana, a koszta wzniesienia

jednego skrzydła, wyniosą około 300,000 zł,
Rząd — dzięki niestrudzonym zabiegom se­
natora Adelmana, Ch. D,, wstawił do bud­
żetu potrzebną pozycję, a roboty będą pod.
jęte z chwilą asygnowania zaliczki.

Związek organistów w Małopolsce wy­
dał odezwę, w której apeluje do posłów sej­
mowych i społeczeństwa o naprawę krzyw­
dy, wyrządzonej im przez odebranie im ma­
jątków kościelnych, przeznaczonych na ich

utrzymanie (według brzmienia konkordatu(,
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Wystawa i zjazd mtesskanśowy. Na po­
siedzeniu zarządu Związku Miast Polskich
omawiano sprawę wystawy, którą Związek
zamierza urządzić w tym roku p. n, ,,Miesz­
kanie i miasto" oraz sprawę ogól’nego zja­
zdu delegatów miast dla omówienia sprawy
mieszkaniowej. Zjazd ten ma odbyć się w

Warszawie podczas wystawy. Termin wy­
stawy przesunięto na drugą połowę czerw­
ca. Wystawa, otwarta w Warszawie, po
tygodniu objędzie miasta polskie.

O grób Słowackiego. Co rok w kwiet­
niowy poranek z kwiatami i garścią wspo­
mnień kolonja Paryża odbyw’a pielgrzymkę
do grobu Słowackiego. Jest to święto wio­
sny nie stypa pogrzebowa, Nikt, kto prze­
mawia w ten dzień, nie mówi o śmierci --

tematem jest nieśmiertelny lot ducha poety
skroś serca coraz nowych pokoleń — w

przyszłość,
W ciągu roku samotnie więdną kwiaty

przy skromnym pomniku, który na krawę­
dzi wielkiej kwatery pod parkanem dziw’­
nego cmentarza, jest drogowskazem d!a nie­
wielu, Do dziś zwłok Słowackiego nie spro­
wadzono do Polski, bowiem kłócimy się da­
lej, gdzie sposzną szczątki tego wielkiego
poety.

Hobert Linde i spółka.
Broszura ,,Bzieudka Bydi;eskie?jo"
pod takim tytułem psuje krew w P. S. O.

w Warszawie.

,,Robotnik’1 warszaw’ski donosi:
Od kilku dni sprzedaje się w War­

szawie broszurkę, wydaną przez ,,Dzien­
nik Bydgoski" p. t, ,,Hubert Linde i
S-ka". Wczoraj stanęło trzech chłop­
ców przed gmachem P. K . O . przy ui.

Jasnej, sprzedając wspomniane bro­
szury. Woźny P. E, O. z rozkazu ,,wła­
dzy" rozpędzał chłopców, uganiając się
za nimi po ulicy. Urzędnik P. K. O. p.
Kiliński, któiy właśnie-’kupował bro­
szurkę, zwrócił uw’agę w’oźnemu, gro­
żąc interwencją. Sprawa oparła się o

p, Dzierżanowskiego (tego samego, któ­
ry otrzymał pożyczkę na budowę willi
— 45 tys, zł. na 12 łat), który wezwał p,
Kilińskiego i ostrym tonem zasypał go
gradem ,słów. Na prostowanie i tło-
saaczenie się p. Kilńskiego p. Dzierża­
nowski, wskazując ręką drzwi, wołał:

,.proszę wyjść, prosz:ę wyjść". P. Kiliń­
ski rzucił jakiś wyraz i wyszedł. Tak­
towny p, dyrektor biegł za p. Kiliń­
skim korytarzem, wołając: ,,ja się z pa­
nem załatwię".

Jeżeli dodać, że ,,władze" P. K . O .

stanęły z pp. Żelechowskim i Dzierża­
nowskim na czele, przed gmachem P.
K, O,, ażeby ,,ojcowskim okiem" gromić
urzędników kupujących broszury i że
w ich oczach jeden z woźnych wyrwał
chłopcu z rąk broszury, a potem wbiegł
do P. K . O., to zdziw’ią, się w’szyscy, w

jaki sposób ,,orły" P, K, O. bronią ,,ho­
noru" P, K, O.

Krwawa rozprawa z bandytami
w zatsrodzie wSeśnśaka.

W chwili kiedy we wsi Nowyimiel-
nik, powiatu brzezińskiego rodzina

Szymcza-ków siedziała przy wieczerzy,
posłyszano jakiś szmer pod oknem,
Szymczak wyszedł na dwór. Gdy jed­
nak stanął na progu, zjawiło się przed
nim 2-ch zamaskowanych bandytów z

rew’olwerami w rękach i poczęli wpy­
chać go do mieszkania. Szymczak zor­
ientowawszy się,, usiłował w’yjść na

dw’ór i wszcząć alarm, lecz w tej chwili
padł strzał i Szymczak ciężko ranny
padł na ziemię.

Na odgłos strzału wybiegła, żona

Szymczaka i w’idząc męża leżącego na

ziemi w kałuży krwi, poczęła w’zywać
pomocy — lecz bandyci kilku strzała­
mi ciężko ją ranili.

W międzyczasie na odgłos strzałów’

zbiegli się sg.sied.zi, lecz bandyci porzu­
cili plądrowanie mieszkania i ostrzeli-

wując sie zbiegli.
Co się stało z funduszami skarbu

narodowego w Szwajcarii?

Prasa polsko-amerykańska przypo­
mina, że przed wojną przez trzydzieści
lat przeszło zbierano fundusze na skarb

narodowy Polski.

Istnieją jeszcze te fundusze w Szwaj­
carji’? Czy już zostały wydane? Na co

wydane zostały? Gdzie rachunki, gdzie
sprawozdania, tak starannie za życia
Miłkowskiego ogłaszane?

O odpowiedź na, te zapytania pow’in­
no się upomnić całe Wychodźtwo.

O odpow’iedź na te pytania powinna
by się upomnieć cała Polska.

Bo i tak kw’estja zadaje cios śmier­
telny ofiarności naszego w’ychodźtw’a,
bo i ta sprawa należy do takich spraw’,
które przeciętnemu. Polakowi w danym
momencie zamykają w’oreczek i napeł-
niąją go nieufnością do składkowania,
do’zaklęć i do przysiąg.

Niechże się odezwą, nareszcie ci

skarbnicy Skarbu Narodow’ego Polskie­
go, niechże odezwą, się ci, którzy wzięli
dziedzictwo po Miłkotyskim, Korytce,
Gałęzowskim, niechże odpowiedzą" ci,
na których imię fundusze narodowe
polskie były zapisane.

Gdzie rachunki? Gdzie umocow’a­
ne uchwałami decyzje, które mogą u-

sprawiedliwić wydatki? Gdzie grosz
publiczny się podział?
Bliższa koszula cigiu niż sukmana.

W ni’. 6 ,,Łącznika", organu Z. U K,,
czytamy:

O iłe w’ierzyć można podanej przez
p. Z . K, tabeli wynagrodzeń, jakieby
mieli pobierać urzędnicy państwowi w

razie przejścia projektowanej nowej
ustawy uposażeniow’ej, to dążenie rzą­
du byłoby, aby urzędnicy pa,ństwowi
w’yższych kategorji pobierali uposaże­
nia przeciętnie o 25 % wyższe, niż do­
tychczas, a urzędnicy średni i niżsi o-

prócz najniższych o 25 % mniejsze od

dotychczasowych. Dziwić się temu, co

prawda nie można, gdyż niżsi udziału
w’ obradach nie brali, a wszak bliższa
koszula ciału niż kapota. Z. T.

Sp;awa o kościół w Osieku przed
Sądem Najwyższym.

Warszawa, 7. 4 . (Teł. wł.) Znana

Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"1
sprawa o kościół w Osieku, która to­
czyła się przed Sądem Okręgowym w

Bydgoszczy i zakoń,czyła się uwalnia­
jącym wyrokiem ks. proboszcza Ka­
czmarka i całego szeregu oskarżonych,
wskutek rewizji, zgłoszonej przez Pro­
kuratora, rozpatryw’aną, będzie 19-go
kwietnia przez V Wydział Sądu Naj­
w’yższego w Warszaw’ie.

Bezprawie w Prasach,
Br. Sierakowski otrzymał nakaz opu­
szczenia granic państwa niemieckiego.

Prezes Zw’iązku Polaków w Niem­
czech, były poseł, Stanisław hr. Siera­
kowski z Waplew’a w powiecie sztum­
skim, otrzymał w’ezwanie do opuszcze­
nia terytorjum niemieckiego z dniem
1 sierpnia br. Wezwanie umotywowa­
ne jest tem, że władze niemieckie spo­
dziewają się, w’ tym terminie wydalanie
optantów niemieckich z Polski i wyda­
lenie Sierakowskiego traktują, jako
środek zapobiegaw’czy przeciwko u-

prawnionemu usuwaniu optantów z

Polski.
Podkreślić należy, że p. Sierakowski

jest obywatelem państw’a niemieckiego
i że niema takich praw, w ,,demokraty­
cznych" Niemczech, któreby pozwalały
na w’ydalenie obywatela.

Wiec optantów polskich w Berlinie.

Dnia 19 marca br. odbył się wiec op­
tantów’ polskich, zamieszkałych w Ber­
linie. Przybyło 80 osóę. Wybrano
jednomyślnie Zarząd w osobie p. Ka­
rolczaka jako prezesa, na sekretarkę
powołano p. Bączkowską. Do współ­
pracy z prezesem wybrano 6 mężów
zaufania z grona optantów, i to pc jed­
nym z każdej poszczególnej dzielnicy
Berlina.

Głównym tematem obrad było od­
mawianie przez władze niemieckie wy­
płacania bezrobotnym optantom pol­
skim zapomóg dla bezrobotnych. Ze­
branie uświadomiło sobie, że rząd nie­
miecki pow’yższem zarządzeniem w

sposób pośredni zmusza optantów pol­
skich do opuszczenia granic państwa
niemieckiego, wykonywując w ten spo­
sób konw’encję w’iedeńską, w przedmio­
cie w’ydalenia optantów’, a od wykona­
nia czego oba rządy chwilowo odstą-

a piły. Wobec tego, że rząd niemiecki —

jak ostatnio doszły wieści — wydala tą
powyżej przedstawioną pośrednią dro­
gą optantów z Niemiec, np. ostatnio

wyjechało kilka rodzin z Turyngji i

Saksonji, optanci polscy proszą rząd
polski o roztoczenie nad nimi skute­
cznej opieki.

Kiedy odbądzie się proces
dr. Zemkego w Choinkach?

Już przed kilkoma tygodniami donosiliśmy
naszym Czytelnikom o sprawie karnej dr. Zem­
kego, która miała być rozpatrywana dnia S9-go
marca b. r. przez Sąd Okręgowy w Chojnicach;
rozprawę z niewiadomych nam przyczyn odwo­
łano, bez oznaczenia nowego terminu.

Dr. Zemke oskarżony jest przez Prokuraturę
o sprzeniewierzenie olbrzymich ilości drzewa

opałowego, pochodzącego z lasów państwowych.
Wobec ostatniego odroczenia rozprawy obowią­
zkiem naszym jes,t poinformować Czytelników
o oszustwach, jakie się działy na szko­
dę skarbu państwa w chwili, gdy pod murami

Warszawy stały wojska bolszew’icki,e.
W 1920 roku dr. Zemke (obecnie zamieszkały

w Czersku), był lekarzem wojskowym w Gru­
dzią,dzu. W tym samym roku D .O. K . VIII .

ótrżymało od Dyrekcji Lasów Państwowych w

Toruniu, z pomorskich leśnictw, drzewo opało­
we dla koszar, biu,r wojskowych i mieszkań, po
cenie kontyngensowej — nadzw’yczaj niskiej.
A że handel prywatny drzewem opałowem z le­
śnictw państwowych był wówczas wzbroniony,
dr. Zemke zrozumiał, źe jest to doskonała oka­
zja dorobienia się w krótkim czasie pokaźnego
majątku i rozpoczął starania w Urzędzie Bu-

dowlano-Kw’aterunkowym, o uzyskanie dostawy
drzewa. Dr. Zemke dostaw’ę otrzymał, a Urząd
Budowłano-Kwaterunkowy zrobił z nim umowę,

mocą której dr. Zemke zobowiązał się dostar­
czyć do stacyj kolejowych 23.621,5 metrów drze­
wa opałowego i załadować go w’edług wskazó­
w’ek Urzędu Budowlano-Kwaterunkowego.

Dr. Zemke dostawiał prawdopodobnie z po­
czątku drzewo stosownie do umowy z Urzędem
Budowlano-Kwaterunkow’ym, ale prócz tego do­
starczaj) je też osobom pryw/atnym — urzędni­
kom Biid. -Kwater. Pogodzie i Nesslerowi. Śą
to zresztą drobiazgi, nad którymi nie będziemy
się rozwodzić, gdyż dr. Zemke i jego powiernicy
(szczególnie Nósiński, urzędnik Bud. -Kwater.),
w krótkim czasie znaleźli doskonalą okazję do

oszustw na rzecz skarbu państw’a.
W końcu roku 1921, po zakończeniu wojny

z bolszewikami — Urząd Budowlano-Kw’aterun-

kowy zosiał zlikwidowany, a agendy jego prze­
jęła Intendentura D. O. K. VIII. Z okazji tej
skorzystał dr. Zemke, bo skłonił urzędników b.

Urzędu Budowlano-Kwątęrunkowego, do znisz­
czenia wszystkich umów’, rachunków i innych ;

papierów, dotyczących dostawy drzewa z le­
śnictw pomorskich tak, że Szefostwo Intenden-

tury D. O . K. VIII . nie dowiedziało się absolut­
nie, jakie olbrzymie ilości drzewa posiada jesz­
cze w lasach państwowych.

Gdy w’szystkie dowody zniszczono, dr. Zem­
ke sprzedał zapasy drzewa opałowego, znajdu­
jącego się w lasach (własność In?endentnry D.

O. K, VIII.) osobom prywatnym a pieniądze
schował da własnej kieszeni.

Pośrednikami w tych malwersacjach na szko­
dę skarbu państw’a byli: Kełch i Kosiński (były
urzędnik Bud.-Kwater.), który po likwidacji te­
goż, osiadł w Bydgoszczy, jako kupiec drzewny.
Dr. Zemke, Kosiński i Kełch zawierali z kupca­
mi bydgoskimi a nawet z magistratami i staro­
stw’ami umowy na dostaw’ę drzewa opałowego
i to zawsze na tysiące metrów. Kupcy drzewni

zakupili od dr. Zemkego, za pośrednictwem Ko­
sińskiego, olbrzymie ilości opałowego drzew’a.
Miasto Koźmin zakupiło od tej szajki około 80

wagonów drzewa; podobną ilość drzewa zaku­
piło też starostwo koźmińskie; dużą tez ilość

sprzedał dr. Zemke do Gdańska, za pośrednic­
twem kupców z Czerska.

Wogóle, z drzewa powierzonego dr. Zemkemu

do dostawy dla wojska, sprzeniew’ierzono na

szkodę skarbu państwa około 14.000 metrów’ sze­
ściennych.

Na wiosnę 1922 roku nadużycia dr. Zemkego
zostały wykryte, a sprawę przekazano Prokura­
torowi Sądu Okręgowego w Chojnicach. Zba­
dany dr. Zemke przyznał, że drzewo należące
do wojska sprzedał osobom prywatnym, ale jed­
nocześnie tw’ierdził z niebywałem zuchwal­
stwem, że miał do tego praw/o, gdyż umow’a jego
z Urzędem Bud.-Kwat. brzmiała w ten sposób,
że mógł on drzewem wojskowem rozporzą.dzać
jak swojem, byleby tylko dostarczył wojskowo­
ści taką ilość drzewa, do jakiej był zobowiązany.

Zbadani urzędnicy Urzędu Budowłano-Kwa-

terunkowego, oraz naczelnik tegoż urzędu —

zeznali, że nieprawdą jest, by dr. 2emke mógł
powierzonem sobie drzewem rozporządzać jak
własnemu Twierdzili oni jednocześnie, że obli­
czenie z dr. Zemkęm już nastąpiło(?) i okazało

się Jedynie manco 165 metrów(!!!?). Wszyscy
jednak wstrzymali się trwożaie od zeznań, z ja­
kiej ilości drzew’a zrobiono z dr. Zemkem obra­
chunek,

Mimo rażących sprzeczności w zeznaniach,
dr. Zemkego i urędników Bud. -Kwat. — Zem­
kego nie aresztowano. Miał on przez przeciąg
trwania śledztwa czas na zagmatwanie całej
sprawy.

Po zgłoszeniu się licznych świadków, którzy
zeznali, że kupowali od dr. Zemkego kolosalne

ilości drzewa — śledztwo zakończono, wygoto­
wano akt oskarżenia i rozprawę wyznaczono na

wrzesień 1923 roku. Rozprawa ta wykazała nie­
zbicie winę dr. Zemkego, a z nowych skarg oka­
zało się, że oszustwa jego były znacznie większe,
niźli się na razie zdawało. Więc, celem uzupeł­
nienia śledztwa, rozprawę odroczono.

Aż do początku 1924 roku zjawiali się ciągle
nowi świadkowie, którzy zeznawali, że kupowali
drzewo od dr. Zemkego, a także świadkowie zni­
szczenia aktów Urzędu Budowlano-Kwatezaiiko-

wego przez dr. Zemkego i Kosińskiego.
Gdy sprawą tą zajął się ,,Dziennik Bydgoski

’

a w ślad za nim i inne pisma, Sąd Okręgowy
w Chojnicach wyznaczył termin rozprawy na

29 marca 1926 roku.. Sądziliśmy że w tym ter­
minie rozprawa przeciwko dr. Zemkemu odbę­
dzie się i sprawiedliwa kara spotka oszusta,
skarbu państwa. Niestety omyliliśmy się. Roz­
prawę odroczono! nikt nie wie, kiedy ostatecznie

ona się odbędzie.
Zapytujemy wobec tego Pana Prezesa Sądu

Okręgowego w Chojnicach czy dalsze przeciąga­
nie sprawy ma doprowadzić do tego, by utrud­
nić ściganie zbrodni popełnionej na szkodę skar­
bu państwa i by pśmięć świadków którzy w tej
sprawie zeznawali przed 3-4 łaty — zaginęła?
Czy są jakieś przeszkody, by odciągnąć oszusta

dr. Zemkego od wymiaru sprawiedliwości? Kam

moralny obowiązek nakazuje zapytać o to Pana

Prezesa Sądu Okręgowego. My nawet wiemy,
że dr. Zemke nietylko kradł drzewo wojskowe.
Kradł on także drzewo powierzone do dostawy
innym przedsiębiorcom. Wiemy, że ilość skra­
dzionego drzewa wynosi 30-000 metrów, a przed­
stawia dziś równowartość około 300.000 złotych.
Gdy do tego doliczymy obowiązujące procenta
za lat 4 okaże się, że szkody wyrządzone skar­
bowi państwa przekraczają pół miljona złotych!

Jeszcze jedno pytanie: Co uczyniły władze

odpowiedzialne, by pieniądze skradzione skar­
bowi państwa należycie zabezpieczyć? Właści­
wie nic nie uczyniły.

W latach 1920-1921 dr. Zemke częściowo za

skradzione pieniądze, częściowo nic nie płacąc,
zakupił duży majątek w nieruchomościach jak:
browar, domy, grunta założył nawet pismo w

Czersku itd.
Po wyjściu na jaw oszukańczych machina-

cyj na rzecz skarbu państwa dr. Zemke posia­
dał znaczny majątek i wtedy Państwo mogło Bię
na tych majątkach zabezpieczyć. Dziś nieru­
chomości te są obciążone ponad wartość hipo­
tekami tak, że Państwo nie będzie miało na

czem strat swych dochodzić.

Wprawdzie Prokuratura Generalna w Pozna.­
niu zahipotekowała na browarze 7emkego 20

miljonów marek, lecz suma ta przedstawia dziś

równowartość 1166 złotych. Najwyższa Izba Kon­
troli Państwa winna, tych urzędników, którzy
nie zabezpieczyli należycie słusznych pretensyj
skarbowych — pociągnąć do surowej odpowie-
dzialności.

Nie dość na tem. Że dr. Zemke popełniał
oszustwa — co jest niezbicie stwierdzone — o-

trzymywał też i kredyty i to w czasie, gdy ucz­
ciwe przedsiębiorstwa handlowe nie mogły kre­
dytu otrzymać pod żadnym warunkiem. Dr.

Zemke otrzymał w Banku Kredytowym w War­
szawie dnia 21. 3 . 1922 r. 5 miljonów marek; w

Polskim Banku Handlowym dnia 30 12. 1922 r.

30 miljonów marek, oraz szereg innych kre­
dytów.

O sprawie dr. Zemkego jesteśmy poinformo­
wani aż nadto dobrze. Moglibyśmy napisać wię­
cej, lecz ograniczamy się, sądząc, że władze

kompetentne ocenią doskonale wystąpienie na­
sze i przyczynią się. by oszustwa, popełnione na

majątku państwowym, były należycie ukarane-

Smutnym doprawdy jest fakt, że p. starosta

chojnicki, wiedząc o wszelkich oszustwach dr.

Zemkego, urządza razem z nim wycieczki autom

slużbowem, przyjmuje go w domu swoim, wie­
dząc, źe dr. Zemke na mocy’ wyroku Sądu Ho­
norowego byłego D. O. Gen. Pomorze, skreślony
został z listy oficerów rezerwy. (Dziennik per­
sonalny M. S. W. nr. 35 z 1921 roku.)

Dziwna tolerancja!._

ZMARLI.

Ś, p, Wanda Baicęrkowa w Kruszwicy.
Ś, p, Franciszek Scidler, optyk, w To­

runiu.

Ś, p, Rózałja Strożycka, żona mistrza

piekarskiego w Toruniu.

Ś, p, Michał Ronowśfei w Brodnicy.
Ś, p. Seweryn NersM, sędzia pokoju w

Ostrowie,
Ś. p, Czesław Jagodziński we Wrześni,
Ś, p, Edmund Nowicki, znany technolog,

zasłużony działacz w kolonii polskiej w Pe­
tersburgu, zmarł w Pozna:niu.



Str. 6. Czwartek, dnia 8 kwietnia. 1926 r.

Skład kapituły w Pelplinie.
Według ,,Dziennika Poznańskiego""

rzecz tak się przedstawia:
Kapituła djecezji chełmińskiej, prze-

niesiona przez rząd pruski W celach _ger
manizacyjnych z Chełmży do Pelplina,
była do tego czasu mocno narażona na

wpływy niemieckie. Obecny skład ka­
pituły tworzy trzech Polaków i 4 Niem­
ców, aczkolwiek na ogólną liczbę djece-
zjan 856 980 stosunek Polaków do Niem
ców wyraża się w liczbach 89 do 11. W
skład Kapituły wchodzi 2 prałatów’,
prepozyt i dziekan, oraz 8 kanoników

zwyczajnych. Jeden z nich został wy­
dalony z obrębu państw’a polskiego za

konspiracje antypolskie. Jest nim ks.
Konst. Treder, który przebyw’a obecnie
-w Kolonji nad Renem.

Prepozytem Kapituły jest ks. dr. Lu­
dwik Bogacki, były proboszcz parafji
św. Jakóba w Toruniu. Ks. biskup sufr.
Klunder jest dziekanem Kapituły. Sta­
nowisko oficjała i generalnego wikare­
go -piastuje ks. Jul. Bartkowski. Ks.

oficjał w ostatnim czasie zaznaczył sw’o

ją, działalność wobec księży za udział
;ich w pracy publicznej.

Oprócz wyżej wymienionych polskich
członków Kapituły, księży Bogackiego
i Bartkowskiego trzeba wymienić ks.
kan. Konst. Dominiaka, regensa semi­
narium pelplińsklego. Reszta zaś ka­
noników, mimo polskiego nazwiska
zdradzają orjentacje niemieckie. Są
nimi ks. dr. Fr. Michalski, ks. dr. Fr.
Saw’icki i ks. kan. Paweł Korowski.
Grono to powiększa się jeszcze o jedno
nazwisko, ks. dr. Pawła Penskego. Za­
stanawia to tem więcej, że nominacje
k;sięży Niemców na stanowiska człon­
ków kapituły pelplińskiej dokonały się
już po ukończeniu wojny światowej, a

więc po przydzieleniu djecezji chełmiń­
skiej do państwa polskiego.

Do Kapituły pelplińskiej należy jesz­
cze 4 kanoników honorow’ych. Są pimi
ks. prałat Walenty Dąbrowski, ks. Al­
fons Wegner w Tucholi i sędziwy Po-

łąk-patrjota ks. dr. Zenon Włoszczyń-
ski, proboszcz w Lubiewie, pow. tuchol­
skiego. C,zwarty kanonikat honorowy
wakuje.

Order japoński dla min, Strasbnrgeza.
W pierwsze święto Wielkiejnocy

przybył do Gdańska japoński charge
d’affaires Jiro Kurosawa z Warszawy,
by zwiedzić Gdańsk i wręczyć general­
nemu komisarzowi Rzplitej Polskiej w

Gdańsku p. ministrowi Strassburge-
rowi japoński order ,,Wchodzącego
Słońca".

Z FROWIHCJI.
BRZOZA. Towarzystwo Powstańców i

Wojaków w Brzozie obchodzić będzie w nie­
dzielę, dnia 11 bm. uroczystość poświęcenia
sztandaru.

Program jest następująy: Zbiórka o go­
dzinie 13-tej przed dworcem, powitanie To­
warzystw 1 gości przy pociągach z Bydgo­
szczy o godz. 13,22, z Inowrocławia o godz.
. 13,33, Uformowanie pochodu i odmarsz do

pomnika. Poświęcenie sztandaru przez
przew. ks. prób. Budrysa i przemowa, Śpiew
chóru kościelnego Brzoza-Przyłęki. Prze­
mówienia delegatów, Akt oddania sztanda­
ru oraz dalsze ceremonje wedle uchwały
zarządu obwodowego. Powrót do lokalu p,
Behnkiego, poczem od godz, 17-tej zabawa
taneczna.

E JANÓWCA piszą nam: Będąc podczas
’Świąt wielkanocnych w Janowcu, poszedłem dój

kościoła na rezurekcją Jestem miłośnikiem

śpiewu, więc chciałem się przysłuchać, co też

hędzie śpiewane. Punktualnie o godz. 6 . wyszedł
miejscow’y ks. proboszcz Noafc z zakrystji do

grobu Pańskiego. Chór kościelny, składający się
z. przeszło 30 śpiewaków, stojący obok grobu
Chrystusowego, rozpoczął śpiewy liturgiczne na

4 głosy mieszane, które pod batutą miejscowego
organisty p. Hądzlika, wypadły doskonale. Po

, procesji rozpoczęła się uroczysta, msza św. Wzrok

mój zwróciłem w stronę chóru, co też teraz bę­
dzie śpiewane? Wielka radość ogranęła mnie,
gdym usłyszał znana mi przygrywkę do mszy
jubileuszowej Grubera. Chór rozpoczął spokojnie
,,Kyrie" i t d. Słuchałem z przejęciem, jak bę­
dzie owa dość trudna msza wykonana. Z zado­
woleniem wysłuchałem całej mszy, którą z ma-

-lejni uchybieniami wykonano dobrze Na ofia­
rowanie odśpiewano ,,Regina coełi" na chór mie,
szany a cepelia, które również bardzo dobrze

wypadła. Na sumie o godz. 10. śpiewał również
fen sam chór inną mszę na 4 głosy mieszane z

orkiestrę, której dobre wykonanie również po­
chwalić można. Chórowi śpiewu kość, w Janówcp
nie schlebiam, lecz życzę mu dalej tak pięknie i

-gorliwie śpiewać na chwałę Bożą,
W, K, c Gniezna,

W GOŚSB3tVTfNIB koło Trzemeszna zawią­
zało się z inicjatywy drb- Słóży6.skiegp Towa­
rzystwo Powstańców i Wojaków. Zebranie kon­
stytucyjne ;.:wołano dnia 2S marca br. do sali
drh. Słaźyńskiego, na które przybyli zaproszeni
delegaci z Gniezna. Zebranie zagaił i przywitał
delegatów p. Sobczak Franciszek, udzielając gło­
su rektorowi Kowalskiemu, który w jędrnych
sławach wy’głosił przemówienie na temat wyc.ho­
wania fizyc.znego. Następnie p. Kucharski, pre­
zes związku okręgowego, wskazał na ważność

łączenia się w towarzystwa. Przemaw’iali je­
szcze: wiceprezes związku p. Murarski i prezes
towarzystwa gnieźnieńskiego p. Bilski udziela-,
jąc potrzebnych wyjaśnień. Przemówienia dele­
gatów wywarły na obecnych jaknajlepsse wraże­
nie, skutkiem czego do związku przystąpiło
85 członków w naszej skromnej parafji. Do za-

rządu wybrano jednogłośnie: Sobczaka Fran­
ciszka — prezesem, Gebana Franciszka - wice­
prezesem, Rozpłochowskiego — skarbnikiem,
Słożyńskiego Władysława — sekretarzem, zast.

sekretarz% — Siwo Pietra, komendantem -”

Derwicha Michała, zast. kom. Kasprzaka Piotra,
radnymi PP-’- Maciejewskiego Walentego, Wrze­
sińskiego, Leśnego- i Końęzaką Szczepana,

Nowopowst-ałemu Towarzystwu ,,Szczęść Bo­
że". " Obscny.

Z Wogrówco.
Z Jannarko. ,W dniu L, bm,. odbył ..się u nae

jarmark na bydło i konie. Ponieważ był to Jar­
mark przedświąteczny, spędzono niewielką ilość

bydła i koni. Po!icja miała też niewiele do czy­
nienia, przychwycono tylko dwóch złodziej kie­
szonkowych, których umieszczono w areszcie są­
dowym.

Śmierć cygana. Na jarmark przybyli też i

cyganie. Jednego z nich uderzył koń w głowę,
i musiano go odwieść do szpitala powiatowego,
gdzie tego samego dnia zmarł. Nazywaj się on

Antoni Grabowski i pochodził z Małopolski. W

sobotę odbył się jego pogrzeb na cmentarz famy.
Publiczności było bardzo wiele, li tylko z cie­

kawości gdyż był to pierw’szy przypadek, że cy­
gana tutaj chowano.

Przypadek z samochodem. Kupiec p. M. Bty-
łowski w’yjeżdżał stąd do Żnina. W czasie jazdy
spuszczono zaporę nad przejściem toru kolejo­
wego przy ul. Kcyńskiej. Złamał zaporę i u-

derzył w tym momencie wyjeżdżający pociąg.
Samochód strzaskany, ale ludziom nic się nie
stało. Kto ponosi winę, wdrożone śledztwo wy-
fcaźe.

Przegrana. Wódz eocjałów p. Kiełbasłewicz
wniósł o unieważnienie wyborów do Rady Miej­
skiej. W środę, dnia 3. marca rb. rozpatrywał Sąd
Administracyjny w Poznaniu i uznał, iż wybory
do Rady Miejskiej odbyły się prawidłowo, wobec

czego wmiesiony sprzeciw p. Kielbasśewie,sta i

towarzyszy odrzucono.

Ifeflssgń.

Szczęśliwi Indzie są w Zbąszyniu i okolicy.
Kupiec p,. ,Eryk Beyer wygra! los w loterji państ­
wowej na 2100 zl., zaś na krawca Miebsa z po­
bliskiej Przyprostyni przypadi spadek po jakimś
krewnym rzekomo w w’ysokości 3000 dolarów.
Miebs. osoba starsza, który żył. dotąd w w’arun­
kach dość trudnych ma już najrozmaitsze pla­
ny no i naturalnie sporą liczbę dobrych przy­
jaciół, i doradców. Oby tylko spadek ten rze­
czywiście odebrał i dobrze go zużył.

Samobójstwo. W Stefanowie popełniła sa­
mobójstwo żona gospodarza Handkiogo, matka

8-miorga małoletnich dzieci, wieszając się. De­
natka cierpiała umysłowo.

Święcone dia biednych. Staraniem, tut. Tow.
Pań św. Wincentego a Paulo a przedewszyst­
kiem prezesa tegoż Tow,, ks. prób. Płotki obda­
rzono w Wielki Czwartek przeszło 70 osób, płci
obojga, święconem.

Osobiste. P . Tomaszewski, . dotychczasowy
kierownik Kasy Miejskiej i Miejskiej Kasy
Oszczędności stanowiska te z dniem 31 marca

br. opuścił i objął z dnie.m 3 kwietnia br. kie­
rownictwo tutejszego Banku Ludowego. Miej­
sce tegoż objął p,. Łemkowski s Poznania.

Również opuścił w dniu tym stanowisko kon­
trol.era Kasy Miejskiej i Miejskiej Kasy Oszczęd­
ności p. Mendel. Pracę tę. objął p. Beyerlein z

Jaroc.ina,.
Wreszcie miasto aasze ma fotografa Polaka

w osobie Leona Szymanowskiego, który zakład
fotograficzny przy placu Wolności nr. 12 otwo­
rzył. Dotąd był tu tylko jeden fotograf nże-
miec a Zbąszyń, jako miasto pograniczne, liczą­
ce ca. 6000 mieszkańców potrzebowało drugiego
fotografa Polaka.

KCFANIGA, (..Zagadkowy kosz’1). Przed
kilku dniami zjawili się na tut. plebanii 2 osob­
nicy z samochodem, w którym mieścił się. duży
kosz. Osobnicy ci poprosili miejscowego prób,
o przechowanie kosza, eo tenże chętnie uczy­
nił nie zw’racając na niego męagi. Zbyt czujny
pies proboszcza był jednak bardziej ciekawy od

swego pana; zdawało mu się, że coś ais jest
w por::tui ii t:. To też zaczął szczekać i ohsfcakK
wać i w żaden sposób nie d,ał się od kosza od­
ciągnąć. Zwróciło to uwągę proboszcza, który
zaniepokojony dziwnem zachowaniem się psa.
zawez,wał niezwłocznie policję. ,,Jeśli jest ktoś

żył’?y’ w koszu, niechaj się odezwie", pad!y ostre

słowa policjanta. Groźba poskutkowała, bo oto

ku przerażeniu wszystkich, dno kosza odpadio,
a z pod kosza, wyszedł człowiek uzbrojony w kil-
ka browningów, ptaszka tegoż osadziła policja
w nieco wygodniejszera miejscu od kosza. Ża
8-ma osobnikami z samochodem jest już policją
na tropie. Niewątpliwie mg się do czynienia z

wyrafinowanymi bandytami, którzy w ten spo­
sób chcieli sobie ułatwić rabunek.

2 Pomorza.
CHEŁMNO. Wfec NPR-u,. W ub. sobo­

tę odbył się w sali tutejszej Strzelnicy pod
przewodnictwem radnego Borońskiego wiec
NPR-u, na który zjechało dwóch delegatów
z Torunia., Frekwencja wiecowników była
nieliczna, Jak wyjaśnili przyjezdni mówcy,
chodziło o to, by żywiołowo zamanifestować
gotowość !dąsy pracującej do obrony zdoby­
czy socjalnych celem niedopuszczenia do
ich ograniczenia. Wśród dyskusji ostro i na-,
miętnie poruszane były sprawy kryzysu
mieszkaniowego, który zwłaszcza bezrobot­
nym daje się ciężko we znaki, oraz sprawy
bezrobocia. Nie zbrakło też. jak to ma miej­
sce zwykle, wystąpienia zwolennika lewicy,
który ku ogólnej uciesze, potępiając w czam­
buł NPR. obok komunizmu, a po drodze i

endecje z chadecją, nawoływał pod sztandar

partji PPS,, oświadczając, iż jedynie socja­
lizm jest potęgą. Wywołało to energiczny
sprzeciw działaczy NPR-owskich- W koń­
cu uchwalono rezolucję, zaproponowaną
przez delegata z Torunją. Porządek naogół
zakłócony nie został.

— Wiosenny zjazd chórów szkół po­
wszechnych. Odbywają się u nas przygo­
towania do ogólnego wiosennego zjazdu
chórów szkół powszechnych z całego Powia­
tu dla wspólnych wystąpień. Zjazd ma s!ę
odbyć w maju. Organizatorowie liczą na

pomoc w przyjęciu milusińskich gości ze

strony Magistratu, który z pewnością nie
zawiedzie.

MAŁE CZYSTE, pow. ehetoiAshL (Okradl
własnego ojca.) 23-letni Stanisław Pokorny, syn
bardzo zacnych rodziców dopuścił się kradzieży;
m. i . zabrał z cukrowni w Chełmży przynależne
ojcu 100 zł. i z kasy gminnej 1000 zł., i uciekł

w niewiadomym kierunku.

STAROGRÓD, pow. ch!mióskL (Nowa placów­
ka.) Dzięki staraniom ks. prób. Lipskiego, nau­
czyciela p. A. Wieckiegn i Juljana Słowatyckie­
go, założono w Starogrodsie kasę im. Stefczyka..
Na listę członków wciągnięto 32 rolników. Z

dniem założenia przystąpiła kasa do pracy, u-

dzielając swym członkom pożyczki, na dogo­
dnych warunkach. Kasa przyjmuje wkładki, po­
cząwszy od 10 zł., pobudzając w ten sposób ogół
do oszczędności.

BLĄDZIM, pow. świecki. (Plaga dzików.)
W sąsiedniem nadleśnictwie Wierzchlas, naj­
większe nadleśnictwo w Borach, znajduje się
mnóstwo dzików, które wyrządzają dotkliwe

szkody w ogrodach i polach okolicznych. Dodać

należy, że gmina trutoowska zwróciła się w tej
sprawie do starostwa w Tucholi, które poleci­
ło tępienie dzików wszelkimi sposobami.

KOŚLINKI, pcw, tucholski. (Znaleziono w o-

grodzłe szkielet Judzki.) W ogrodzie p, Rejnow-
skłego przy robotach zibmnych wykopano szkie­
let 1-7 -20 letniego młodzieńca w pozycji skur­
czonej. Zdaniem lekarzy, szkielet ten spoczyw’ał
w ziemi około 20 łat.

Jest zagadką, kto został pochowany w ogro­
dzie p. R. bowiem przez 40 łat wstecz nikt w

Koślince nie zaginął; z w’yjątkiem niej. Marjaua
Trzebiatowskiego, syna komornika, który miał

się udać do Ameryki, 1 odtąd wszelki ślad po
nim zaginął. Należy dodać, że ogród p. R. sąsia­
duje z posiadłością p. Trzebiatowskiego. Znajomi
i dawni koledzy p. Marjana T. tw’ierdzą, że zagi.
niony był słusznego wzrostu zaś odnalezione

szczątki należą do osoby średniego wzrostu.

CZERSK. (S życia Tow, Ś:”. Ceoylji.) Na rocz-

nem, wainem zebraniu Tow. ehóra kościelnego
św. Cecylji, dokonano wyboru nowego zarzą­
du, w skład którego w’eszli: Feliks Marchlew­
ski prezes, Marja Kalduńska sekretarka, Leoka­
dia Sabiniakówna skarbniczka, Bukowski dyry­
gent. Ustalono składkę: dlą pań 10 gr., dla pa­
nów 36 gr. miesięcznie. Przewodniczył zebraniu

ks. wicepatron Gołuński.

SĘPÓLNO. (Z życia powstańców i wo­
;al;ów), Za czynną współpracę, wydatne po­
parcie j krzewienie n/znioslej idei powzięto
tutejsze Tow. Powstańców i Wojaków myśl
wręczenia swemu honorowemu członkowi
panu staroście Dzwonkowskiemu dyplom w

postaej zobrazowanego ,,Hymnu Rzeczypo­
spolitej Polskiej14, dzieła wybitnego działa­
cza społecznego Stanisława Rybki Myriusa
z Poznania. Myśl ta wprowadzona została
w czyn i w dniu 2 b. m. delegacja Towa­
rzystwa Powstańców i Wojaków w osobach

prezesa p. Ledzińskiego, sekretarza p, Ku­
rzawy i łay?nika p. Sakwińskśego wręczyła
p,, staroście Dzwonkowskiemu dyplomu w
-- Oby wszyscy panowie starostowie ze-

chcieii pójść za przykładem głowy naszego
powiatu, pana Dzwonkowskiego, który swą

przykładną, pełną pośw’iecenia pracą — czy
to społeczną, czy to urzędową — potrafił
podbić sobie serca wszystkich bez wyjątku,

Pokaz oświatowy w Więcborku. Dnia
14 i 15 kwietnia, tj. w środę j czwartek, w

agenturze ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Więcborku, w księgarni p, Czarneckie­
go, przy ulicy Hallera, odbywać się będzie
,,Pokaz oświatowy" materiałów pomocni­
czych i książek do oświaty pozaszkolnej.
Objaśnień udzielać będzie właścicielka tych
zbiorów, instruktorka .oświatowa R. Bojar­
ska. Wstęp dla młodzieży 10 gr., dla doro­
słych 20 gr.

Czytelnia pism w Więcborku. Dnia 15
kwietnia, tj. w czwartek, o godzinie 7 wiecz=
w salce u p= Szkopka w Hotelu Wolność w

Więcborku nastąpi otwarcie czytelni pism.
Wobec narzekania na ciężkie czasy jest to

dobry pomysł krzewienia czytelnictwa.
BRODNICA. (I znowu pożar). Nie za­

pomniano jeszcze o ostatnich pożarach w

ubiegłym tygodniu, a już znowu słyszeliśmy
sygnały pożarne, Nieomal każdego piątku
pali się to tu, to tam, I ostatni Wielki Pią­
tek nie różnił się w niczem od swoich po­
przedników. W nocy z Wielkiego Piątku na

Wielką Sobotę o godz. l-ej wybuchł pożar
w sklepie galanteryjnym p. Bolesława Ja-

ranowskiego, Rynek nr. 19, — W krótkiej
chwili pożar przybrał takie rozmiary, że za­
grażał nawet sąsiednim budynkom, W kil­
ka minut po alarmie przybyła straż pożarna
i w kwadransie zdołała pożar umiejscowić.
Wobec bardzo częstych pożarów w mieście
i okolicy, oclsotnicza straż nasza zdołała się
doskonale wyszkolić i zapewne będzie mo­
gła równać się niejednej zawodowej. Nie­
mało w tem zasługi dzielnego naczelnika p.
Bo!, Staszewskiego. Przyczyna pożaru na-

razie niewyjaśniona. Straty dość znaczne

kryje zabezpieczenie.
KRĄG, pow. Ctarcgard, (Kradzież z włama­

niem). W nocy ub. środy włamali się złodzieje
do składu kolonjalnego p. Grochma!uka w Krą­
g,). Złodziejom wpadło do rąk 500 papierosów
1 przeszło 20 tabliczek czekolady. Aresztowano
14-Ietniego Juljana Chadaja, który jest podejrza­
ny o kradzież.

CHOJNICE. (Koma dziś nia przyznaje się pra­
wa ubogich,) Córka dzierżawcy dwóch dóbr ry­
cerskich w obszarze ca. 4.000 morgów panna T,
odebrała z Wójtostwa K. świadectwo ubóstwa,
na podstaw’ie ktorego sąd przyznał jej pra­
wo ubogich.

Jeżeli panna T. m,ogła uzyskać, prawo ubo­
gich, mimo, że jest narzeczoną pewnego starosty
z Pomorza, karauż to prawo więc nie przysłu­
guje?

HEL. (Dziwna redukcja). Zwolniono z dn.
31 marca posterunkowego Franciszka Gascba,
który zarazem przez 6 łat był jedynym kierow­
cą motorówki policyjnej ,,Dunajec", która latem

jest stacjonow-ana w Gdyni a zimą w Helu. Za­
dziwia nas te redukcja tembardziej ponieważ
za tępo jednc!MS zredukowanego posterunkowego
przyszło na Hel aż trzech, 2 żonatych i jeden
kawaler. Wobec braku mieszkań, jest zresztą,
rzeczą zupełnie wykluczoną, aby mogli owi
2 posterunkowi swe rodziny tutaj sprowadzić,

Jak teką redukcję zrozumieć?

Starogard.

. .. . Doroczne walne zebranie tutejszego Sokoła
- odbyło się w ub. poniedziałek w sali Sokolrr. -

czówki. Zebranie to miało się już odbyć dnia
20. marca, lecz z powodu małej liczby przyby­
łych, odroczono je do poniedziałku 23. marca .

Tymrazem liczba obecnych była nieco większą,
ale zawsze jeszcze mała. Szczególnie podpadał
brak przedstawicieli inteligencji miejscowej, któ
ra wogóle mało popiera tutejszego Sokoła.

Zebranie zagaił o godz. 8.30 wiecz, prezes
gniazda p. dr.’ Suchecki, zdając zarazem sprawo­
zdanie z działalności gniazda za rok ubiegły.
Tow. mimo licznych trudności, i niesprzyjają­
cych okoliczności, rozwijało się względnie do­
brze. Wykład oficera instrukcyjnego p. kpt Śtoł-
nsra, z powodu wyjazdu referenta odroczono do

następnego zebrania, Następnie przeprowadzono
uzupe.łniające wybory do zarządu. Wybrani zo­
stali pp.: Narowski, Bródka, Wiśniewski, Remge
j Stanisław Norek. Do komisji rewizyjnej- wy­
brano pp. red. Kiełbratowskiego, Markiewicza i
Fitkaua. W skład sądu honorowego wchodzą pp.:
prezes sądu okr. Jackowski, esędzja Muller, Mal­
czewski,- Mulczyński, Jackowiak i RuSzkiewiez,

Jak propagowano niemczyznę
na kresach aachoEtaścfe prsed weiaę.

Niemcy bteluą na cały świat, że w

Folsce panuje ucisk mn:iejszości naro­
dowych a szczególn?e Niemców. Piszą
różne protesty i petycje do Ligi Naro­
dów% oczerniając w niecny sposób Pol­
skę. Jak Niemcy postępują z Polaka­
mi w Niemcsi ch - dowodem wyrok
sędu w Olsztynie, jaki zapadł na redak­
tora ,,Gaz;ety Olsztyńskiej".

Jak Niemcy propagowali niemczy­
znę na kresach zachodnich - dowodem
że w księdze wieczystej Szretery, tom 5,
karta 113, znajduje się deklaracja, wy­
stawiona przez murarza Franciszka
Muhma na rzecz Land kręte Rromberg,
z racji kupna placu pod budowę domu.

Deklaracja ta brzmi: ,,Ich vernżlichte
safch, an den Łanfiktete Rrsmherg eine
Konyanetenatehraie ^on 4ŚSO0 Maik zn.

zaWen, fa!Ss Uh dag von mir snz Be-;
batrang erwerbene OzifmdstSek Sehr?Sfc
żersdorf, Band V, B?at? 313, aa eisea
Pełen, vexdnscsre?’

Jest rzeczą bardzo znamienną, że po­
dobny zapis kary konwencjonalnej byl
uskuteczniony na rzecz władzy pajV-
stwowej i, że tego rodzaju fakt rząd
niemiecki uważał za zgodny z konsty­
tucją.
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W ONHI KATOMBKIH
dnia ii-go kwietnia

witeczwsiA

AKABEPOA
z bardzo obfitym programem

w Teatrze Popularnym (w ogrodzie
Patzera przy u!, św. trójcy), na którą

zaprasza całe społeczeństwo katolickie

SteraraStetf.
Poezą,tek o godz. 7 ej wiecz.

Wstęp od 30 gr. do 1.50 zł.

KRONIKA.
Bydgosasz, środa dnia 7. kwietnia 1926 r.KALENDARZYK.
Daiś w środę Krascencji. Donata i Rufina.

Jutro w czwartek Djonizego. Amancjusza.
Wschód słońca o godzinie 5. 24.
Zachód sfońea o godzinie 6. 21 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 6. bm, do poniedziałku. 12, bm,
mają dyżur następujące apteki:
ł) Apteka Centralna, ul. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Oknie,,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ui.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ginach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz, 9-ej do 3-eiaj po południu.

Eibljcteka Miejska ,Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i śxviąt od

godziny 9- 14 i od 17--20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7-2O Wypożycza!nia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy t sobo

ty od 17-18 45

Bibljoieka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13. i 17 -l .i, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17,

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET
fest otwartą i znajduje się przy al, Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w ponie­

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w środą 7. bm. przepiękna sztuka ludowa

arcydzieło J. Korzen:iowskiego ,,Karpaccy CO-
rale". Barwne tło życia huculskiego, silna ak­
cja dramatyczna, pełna temperamentu, sceny
komiczne, tańce i śpiewy ludowe tworzą całość,
którą warto oglądać.

W czwartek 8. bm. arcywesoła, pełna praw­
dziwie francuskiego dowcipu i humoru lekka

komedja BPomysł panny "Franciszki”, w konce,r.
towem wykonaniu całego zespołu z Haliną Cie­
szkowską w roli tytułowej i K, Lorenz, J. Ite!-

mi’ńaką, M, Lenkiem, W. Kosińskim, C. Strzelec
kim, _W. ścihorem J. Orliczem, J. Rudnickim,
L. Kitką - Sokołowskim, w rolach głównych.

W piątek, 9. bm. uEai-pacoy Górale” sztuka
ludowa J. Korzeniow:skiego w 9 obrazach.

W sobotą, dnia. 10. hm. po raz trzeci ,,P(unysł
panny Franciszki", z Haliną Cieszkowską w roli
tytułowej.

TEATB FOPULABNY
5w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę ,,,toins - FŁralkes” G. Za­
polskie,i.

- Pas’j.ięfajciel Dnia 11 kwietnia,
tj. w nadchodzącą, niedzielę, w hotelu

,,pod Ortem41, staraniem Związku ocie­
mniałych wojaków urządzona będzie

Grania Kawa

SB tańcami, z której czysty dochód prze­
inaczono na zakup domu i urządzenia
w nim schroniska. Każdy powinien
dorzucić grosz do tego tak szlachetnego
przedsięwzięcie-

- S Bady Miejskiej. W crwartek, dnia. 8
hm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się. zebranie

Bady Miejskiej. Głównym punktem obrad bę­
dzie sprawa, _dalszych kredytów na wykończenie
projektów budowy kanału Warta. ... Gopło ’-

Wisła.

— Tow. Bet!ow!i Drobią ur’ządza, w sobotę,
dnia 10. hm. o godz. S . wiecz. w lokalu Starej
Bydgoszczy wieczorek w rocznicą 35-lecia swego
założenia. Członkowie z rodziną, oraz wprowa­
dzonymi gośćmi mile widziani. Zgłoszenia
przyjmuje p, Grawnnder Dworcowa 20. Nakry­
cie 2 zł. Rozdawanie dyplomów z wystawy, lo­
sowanie drobiu, itją

- Historyczna przeszłość miasta Bydgoszczy,
I Na powyższy interesujący temat wygłosi ciekawy

wykład p. redaktor Nowakowski dziś w środę
7. bm. o godz. 8. wiecz. w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej, na posiedzeniu Związku Praco,
wmków Kupieckich. Zarząd wymienionej orga­
nizacji, wzyw’a młodzież handlową do licznego
przybycia na to posiedzenie.

- Rezurekcja w kościele Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy na Szwederowie, W pierwsze
święto wielkanocne o godz. 6, rano odprawiona
została w kościele Matki Boskiej N P. uroczyście
Rezurekcja, którą celebrował ks. Słupiński w

asyści_e księży,
O godz, 10.15 przed poł, sum(y celebrował ks,

proboszcz Konopczyński, w asyście księży. Kaza­
nie wygłosił ks. Słupiński. Podczas całej tej u-

roczystości, chór ,,Lira" wykonał mszę łacińską
,,Missa sólenniś" Grubera. Ten trudny do wyko­
nania utwór, dzięki wytrwałej ,prący j starannego
wyćwiczenia przez djuyg.. p . St Masłowskiego,
odśpiewany został bardzo udątoie, ta,k samo Or­
kiestra, służąca za tło do odśpiewanego utworu

pod kierownictwem znanego kapelmistrza p.
Alojzego Finca wywiązała się ze, swego zada­
nia znakomicie.

-W drugie święto również odprawioną zosta­
ła suma w asyście księży, którą celebrował ks.

Słupiński zaś -kazanie, wygłosił ks. prob. Konop­
czyński Chór ,,Lira14 ponownie wykonał pod­
czas nabożeństwa powyższy utwór z udziałem er-

kłestry p. kapelmistrza A. Finca. Nadto, or­
kiestra jeszcze sama wykonała dwa własne ,u­
twory, w szczególności utwór ,,Arą Maria11 ode­
grany z-o,stał bardzo dobrze, Całością, która przy­
czyniła się do nadania nabożeństwu- cech- uro­
czystych, dyrygował p. St Masłow’ski.

Orkiestra w sile 11 osób grała na chórze pod­
czas nabożeństw w pierwsze, i drugie., święto
bezinteresown!e.

— Niefortunne sprostowanie. Odnośnie do na­
szej wczorajszej notatki o wynajęc.iu mieszkania

żydpwi tłumaczy się p inż, Supiński, że stan

pierwo.tny nie został zmieniony, pon’eważ ha

miejscu żyda, którego p, Supiński zastał kupu­
jąc kamienic.ę, znowu żyd zamieszkał. Otóż to

jest dość niezręczna sofisty.ka prawnicza, .Gdyby
pan S, na nowego żyda się nie zgodził, to mie­
szkałby. stary żyd i pana S, nie tra.fiałaby za to

żadna wina, albo star-y żyd by się wyprowadził
(co się też i stało) a w tym wypadku, nale­
żało mieszkanie wynająć katolikowi.

— Wielką zabawę wiosenną urządza’ w so­
botę 10. brn. na salach Strzelnicy Polskie Zje­
dnoczenie Drobnych Kupców, na którą uprzej­
mie zaprasza całe obywatelstwo bydgo-skie spe­
cjalny komitet.

-- Pierwszy bal wiosenny. urządza w sobotę,
dnia 10 bm. w Starej Bydgoszczy Grupa Techni­
czna przy Zwią.zku Niższych Pracowników
Poczt, Telegrafów i Telefonów’. Komitet zabawo-

wy przygotowuje wiele rozmaitych niespodzia­
nek. Orkiestra zaangażowana składa się z bardzo

zdolnych muzyków, oo gwarantuje wielkie powo­
dzenie tego balu. Czysty zysk zostanie przezna­
. czony na cele organizaejt^łę. Obywatelstwo byd­
goskie jest, uprzejmie prószone, o wydajne po­
parcie.

- Tow. Powst i Wej. Wilczak-Okole urządza
w sobotę, dnia 66. kw’ietnia hr. w Ognisku za-

bawę taneczna,, z różnemi niespodziankami i
strzelaniem do tarczy Początek zabaw’y o godz.
6.3Ó popoł. koniec o 4, rano. Dochód z zabawy
przezna.czony na cele oświatow’e Towarzystw’o
prosi Obyw’atelstwo o poparcie naszej zabaw’y.

- Miły gość. W w’ielką sobot,ę w probierni
p. Bydiowskiego (ul. Długa) byli liczni gościa
Był też pomiędzy nimi jeden, który miał za

długie ręce, ho skradł ze stołu nowe buciki dzie­
cinne. Nazwisko gośc-ia tego jest znane i radzi­
my buciki owe oddać z oowrotem p. Bydłow-
skjemu, zanim się zawiadomi policję śledczą,

P’ROGRA,M W KINACH.

-Operetka w kinoteatrze Nowości. Niebyw’a­
łe gaudium zgotował swoim bywalcom dyr. Pio­
trowski, wystawiając. w kinie Nowości sfilmo­
wane arcydzieło operetkowe ,,Czar walca11. Ar-

ćyzabawna.’treść, tej ba.jecznej operetki, bawiła

wszystkich do rozpuku przez pełne dwie godzi­
ny. Dobór pierwszorzędnych sił aktorskich w

pięknych kobietach j znakomitych aktorach u-

t?zymuje tu widza, przez 10 aktów w nieustają­
cym nastroju śmiechu, i zabawy, a co najbar­
dziej atrakcyjne tó przepyszna td ięcia. z wido­
ków Wiednia, i np. zamek w Schłtobrunie, sta­
ry Burg cesarski, Burgtheater, Belleria - Ring,
Parlament, widoki z nad Dunaju, restauracyjne
ogrody i zabawy ludowe w nich, -- wszystka to

składa się na niebywale zajmującą całość. Je­
dnem słowem, dyrekcja kina Nowości nia mogła
lepszej i wytworniejszej siarpryzy bydgoskiej
publiczności wyprawić, jak wystawienia tej prze­
miłej operetki, temwjęcej, te j oryginalna, w

wiedeńskim stylu utrzymana muzyka ilustrują­
ca niezwykłe trafnie całą akcję, w esom zasługa
p. Sommerfelda, i jego doskonałego zespo-łu, o-

becnie w Bydgoszczy najlepszege, znamienieie

dopełnia wartość tej pierwszorzędnej atrakcji,
jaką Czar Wa,lca iwaedstewia.

- Dziecko Pazyskiego Bruk!?, Fderw:sorzę-
daą. sensację zgotowało k’"no 3 ,,Marysieńka11
swym świątecznym programem pod powyższym
tytułem. Obraz ten łączy w sobie doskonalą
grę i efektowne dekoracje z innemi Walerami

dramatu, wśród których bezwątpicnia czołowe

miejsce zajmuje scenarjusz. Jes:. on nietyłko
niezwykle ciekawy, ale jednocześnie nadzwy­
czajnie kunsztownie skonstruowany. Wielka i-
!ość faktów, która przy innem powiązaniu mo­
głaby ulec powikłaniu, w sposób precyzyjny łą­
czy się i wiąże ze sobą logicznie i prosto. Fabułą
z początku zaciekawia później porywa i trzyma
w napięciu. Dzisiaj program ten kino Marysień.
ka wyświetla po raz ostatni.

— Pat i Patscfeen. Ze względu ną ogromne
powodzenie, -jakiem cieszą się Pat i Patachon
w kinie Kristal, publiczność będzie miała spo­
sobność nacieszyć się i uśmiać do rozpuku je­
szcze przez dwa dni- Bowiem takich weso­
łych gości żal jest pozbyć się, to też jest życze­
niem bydgoszczan, aby Pat i Patachon pozostali
w nasżem mieście jaknajdłużej. Nadprogram
dziennik Pathe, zdjęcia Browaru Wielkopolskie­
go w Bydgoszczy, a,ktualności ze świata, i dwu-
aktowa komedja ,Gdy się dwóch kłóc.i11 z Harold

Lloydem w głównej ro-li.

- Upiór w operze. Oddawna zapowiadany i

osłonięty tajemnicą rewelacyjny film ,Upiór
w Operze11 stał się sensacją dnia. Stworzony po­
dług powieści, która w krótkim czasie rozeszła

się w miłjonaeh egzemplarzy, sam jest arcydzie­
łem, przewyższającem stokrotnie swój twór li­
teracki i w tryumfalnym pochodzie poprzez naj­
większe ekrany, zdobył świat, osnuty na ponurej
legendzie, na personifikacji bohatera zamknię­
tego przez złość ludzką w podziemiach Opery

”

sam przez się stanowi mistyfikację, której uległy
niezliczone tłumy,

Technika filmu nieporównana, Potężna sce­
na zerwania potężnego żyrandola w gmachu O-

pery tłumi oddech. Kolorowe zdjęcia, oddające
w naturalnych barwach postacie j dekoracje
wzbudzają. podziw Dla dopełnienia oceny cało­
ści wysiłku produkcji tego filmu, należy zazna­
czyć, że gmach Wielkiej Opery paryskiej został
Z matematyczną i fotograficzną dckladn ością
zbudowany w Hollywood. Gra Lon Chaneya,
Mary -Pbilbin i Normana Kerry, oraz reżyseria
Rupórta Juljana, stoją na wysokości arcydzieła.

KRONIKA POLICTJNA.

- Aresztowano dnia wcaorafezago 4 zło-
dxiei, 1 kobietę za przekroczenie przepi­
sów policyjno - obyczajowych, 5 pijaków
i 2 dezerterów z wojska niemieckiego za

nielegalne przekroczenie granicy,
Kradzieże rowerów wciąż się mnożą,

Czort swoje - pop swoje — mówi przysło-
wje, — Niema tygodnia, byśmy nie pisali
ostrzeżeń: ,,nie zostawiajcie rowerów bez

opieki na ulicach", ale mieszkańcy miasta

Bydgoszczy nic nie robią sobie z naszych
ostrzeżeń, a sami są przez to stratni, to

gdyby się do nich stosowali, złodzieje nie

skradliby 3 rowerów, jak to miało miejsce
wczoraj.

- Kradzież gołębi pocztowych, Na
szkodę Ottona Brandta, kupca, u!. Sena­
torska l, skradziono ubiegłej nocy 25 go­
łębi pocztowych. Sprawcy kradzieży nie­
znani,

I rzemieślnikom nie podoba
sie sekciarstwo.

Jeżeli się cofniemy o lat kilkanaście wstecz,

kiedy to nasza dzielnica jęczała w niewoli Pru­
saka, organizacje polskie naonczas niezbyt li­
czne, znaczniejszą odgrywały rolę, aniżeli dzi­
siaj. Konieczną było rzeczą dla Polaków łączyć
się we własne.j obronie przeciw Niemcom. Więc
tworzono towarzystwa, lecz nie osobne -- dla

urodzonych Wielkopolan a inn,e dla tych, co się
urodzili lub wychowali, albo długo przebywali
czy to w Ga-licji, czy w Weatfałji, w Kongre­
sówce albo choćby w takim Berlinie, nie, wtedy
j6dno tylko było pytanie: jesteś Polakiem czy
Niemcem? Kto się czuł Polakiem, ten uważał

za swój obowiązek albo otwarcie zapisań się do

polskich towarzystw, lub też sympatyzow’ać z

niemi. Doceniały też wtenczaś towarzystwa pol­
skie ważńe swe znaczenie i’spełniały-swe zada,­
nie. sumiennie. ’One to wpajały w swoich hzlon-

ków ducha narodowego i potęgowały go, one

stawiały członkowi swemu przed oczy wspaniało
postacie bohaterów polskich i rycerzy w obronie

Kościoła i Ojczyzny, jak ’Kordeckich, Puław­
skich, Kościuszków, - one rodziły i potęgowały
nadzieję w niepodległość Ojczyzny, one wreszcie
silnie stojąc na funda.mencie Kościoła, katolic­
kiego, strzegły jego praw, ilekroć wrogie fale

pań uderzały. Towarzystwa Ówczesn-e myślały
więcej idealnie, wychodząc z tego założenia, że

broniąc ideałów — polepszą zarazem byt swój
materjalny.

Do towarzystw o pięknej tradycji należało i

należy Towarzystwo Rzemieślników, skupiająca
w swem łonie rzemieślników Polaków z całej
Bydgoszczy bez różnicy czy to tatejszych, czy

przybyłych z obczyzny Iuh z innej d’ialnicy
Polski. Spora liczba jest w niam członków ta­
kich, którsy już dawno swój srebrny jubileusz
przynależenia do Tow. Bzem, obchodzili. To­
warzystwo to nietyłko pragnie dać członkom jak
najw’ięcej korzyści materialnych (tak np- za.­
bawę swą przyszłą dnia 11 bm. ursąda w tym
celu, by czysty zysk z niej rozdać między bez­
robotnych i biednych rzemieślników, swych
członków); nietyłko dba o gruntowną oświatą
swych członków, lecz również jest sobie świado­
me, że nie wolno żadnemu towarzystwu i dzi­
siaj zapominać o budzeniu u członków ideałów,

To też na zebraniu odbytem dnia 5 bm. po

wygłoszeniu pięknego wykładu przez p. Jaskul­
skiego, wywiązała się nader aźywiona dyskusja(

Śpiew i muzyka w bydgoskich świątyniach
w tegoroczne święta wielkanocne.

Wielki tydzień, a zwłaszcza Wielki
Czwartek i Wielki Piątek, to jedyna w roku

okazja, gdzie przy metropoljach biskupich
istniejące katedralne chóry, mają możność
i sposobność okazać swoją do najwyższej
wyżyny doprowadzoną sprawność i artyzm,
wykonując słynne, genjalne arcydzieła sta­
rodawnych mistrzów wieku XVI, XVII i
XVIII, j, np, Palestriny: ,,Improperje", ,,Pa­
sje”, hymny i motety, Gregorja Allegriego,
nieśmiertelne ośmiogłosowe, na dwa chóry
napisane: ,,Miserere", tudzież kompozycje
Vittorjł, Gr!anda Lassa, Goudimela, z now­
szych zaś Hadr, Villaerta Martiniego. Lot-

tiego i w, in.
Bydgoszcz oczywiście jak i inne podo­

bne prowincjonalne środowiska nie stać na

tego rodzaju audycje, gdyż do wykonywania
takich dzieł potrzeba specjalnie kształco­
nych głosów (soprany i alty chłopięce, nia
k.obiece}, zwłaszcza pod względem emisji,
frazowania i dynamiki, tudzież odpowiednio
wykwalifikowanych dyrygentów i mistrzów
w nauczaniu techniki śpiewaczej. Wobec te­
go musimy się zadowalać tą muzyką ko­
ścielną, jaką nam tutejsi dyrygenci parafial­
nych chórów, bodaj na wielkie święta, parę
razy do roku podadzą. Na chwałę ich przy­
znać należy, że usiłowania ich i aspiracje
pod względem pielęgnowania muzyki ko­
ścielnej sięgają wcale wysoko i jak na tu­
tejsze warunki i możliwości, wcale pokaźne
rezultaty wydają, zwłaszcza jeśli się weźmie
kościół Serca Jezusowego i parafję Św. Trój­
cy pod rozwagę, którym należy się specjal­
ne wyróżnienie,

Tym razem uwagę swoją poświęciłem
tym dwom kościołom, wysłuchawszy u Św.
Trójcy: Kyrie i Gloria ze mszy Maurera (in­
ne części tej mszy słyszałem już poprzednio}
na resztę zaś sumy wybrałem się do kościo­
ła Serca Jezusowego, gdzie wysłuchałem
Credo, Offertorium (Regina coełi Lottiego),
Sanctus, Benedictus i Agnus z nieznanej mi

mszy Stehleg’o.
Pan Fr. Masłowski (sen,), organista przy

kościele Św, Trójcy i dyrygent chóru ,,Mo­
niuszko", który to zespół spełnia zarazem

obowiązki chóru parafialnego przy tymże
kościele, wykonał ze swoim doskonale za­
śpiewanym zespołem, przy akompaniamen­
cie orkiestry wojskowej 61 p, p. eiektowną

i trudną mszę Maurera, czem wywołał
wzniosłe, potężne wrażenie, co się szczegól­
niej w Kyrie i Gloria uwydatniło, Tego ro­
dzaju muzyka i sumienne, poprawne wyko­
nanie jej, może rzeczywiście wywołać nar

hożny, pełen skupienia nastrój.
Wielki festivał kościelnej muzyki odbył

się natomiast w kościele Serca Jezusowego,
który śmiało nazwać można triumfem wyko­
nawczego zespołu i jego zasłużonego i wiel­
ce uzdolnionego dyrygenta p. Jaworskiego,
właściciela i dyrektora znanej w Bydgoszczy
szkoły muzycznej. Znany w Bydgoszczy ze­
spół ,,Harmonja", spełniający funkcje chóru

parafjainego przy tym kościele, wykonał w

całem tego słowa artystycznie wspaniałą
mszę Stehlego, Subtelna precyzja wykona­
nia tego pięknego i bardzo efektownego
dzieła była wprost imponująca i przynosi
zaszczyt chórowi, orkiestrze, solistom i dy­
rygentowi. Wartość artystyczna tego wy­
konania podnosi także i ten wzgląd, że

akompaniująca orkiestra składała się w

przeważnej części z uczniów szkoły mu­
zycznej p. Jaworskiego, co uczelni tej przy-
daje dużego splendoru i jest dowodem pra­
ktycznej i celowej nauki dyrygenta. Efekto­
wne pre- i interludja organowe, odegrane
z iście wirtuozowską brawurą przez p. Jan­
kowskiego, organistę tego kościoła, były
godnem uzupełnieniem tego wspaniałego fer
stivalu kościelnej muzyki,

W drugie święto popisywał się u ŚW.
Trójcy na ,,dwunastówce" mśluchny chórek
dziewcząt, a dużą, pełna, poważnego nastro­
ju atrakcję stanowiły wirtuozowskie popisy
organowe p, Masłowskiego (mł.), który
między innemi odegrał efektowną Toccatę
D-moll Bacha.

I we Farze i w innych tutejszych kato­
lickich świątyniach rozbrzmiewały w oba
święta wielkanocne potężne pienia, których
atoli z powodu ich równoczesności nie mo­
głem osobiście wysłuchać, które jednak, jak
mnie kompetentni znawcy zapewniają, wszę­
dzie stanęły na wysokości swego zadania
i w wielkiej mierze przyczyniły się do
uświetnienia chwały bożej w tegoroczne
święta wielkanocne. Wielka to zasługa do­
tyczących wykonawczych zespołów i ich

dyrygentów.
Z. G. Urbanyi.
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i posypały się silne protesty, przeciw nieprawe­
mu a nad wyraz zgubnemu, bo demagogicznemu
sżerzeniu sie zasad t. zw. Kościoła Na.rodowego,
czyli sekty, łiodurowców na terenie naszego
miasta.

Rezcitatem t.y cii protestów jest następującą
rezolucja, jednomyślnie uchwalona:

,,Śledząc wywrotową akcję sekty hodurowców.
w Bydgoszczy, siejące.j zaciekłą nienawiść do

wszystkiego, ćo rzymsko. -katolickie, i szerzącej
demagogicznie swe za.sady, jesteśmy przekonam,
że tą sektą rozbija rodziny i podkopuje za,ufanie
do kraju przez wykorzystywanie bezrobocia, dla

agitacji.
,,Poniewa!ż sekta ta nie jest związkiem uzna­

nym przez Pa.ństwo, dlatego domagamy sję od

Władz, by na, mocy art, 113 K,onst.ytucji, oraz

na podstawie części II. tyt. 17 § 10 A. L. i na

mocy Konkordatu -- zabroniły hodurowcom na­
bożeństw zbiorowych i publicznych.

,,Również żądamy, ,’aby W!adze zaka,zały im:

a,) używania tytułów i nazw, jak: kościół, ksiądz,
parafia, proboszcz, katblicki. Posługiwanie się
takowemi jest oczywistem bałamuceniem, i oszu­
kiwaniem prostego ludu i podlega karze według
§ li!ii j 360 kodeksu karnego; b) przywłaszczenia
sobie sza.t liturgicznych Kościoła katolickiego.

,,Przeciw tym niesłychanym nadu,życiom lio-

durowęów, my rzemieślnicy bydgoscy, zgroma­
dzeni dnia. 5 . 4. b. r. na miesięcznem zebraniu

Rzemieślników, jak najenergiczniej protestuje­
my i wzywamy oraz prosimy usilnie Władze

kompetentne, ażeby takowym kres położyły,"

Co zrobiła 1 mii! biga
Obrony Feńtasl Państa.

Rok ubiegły zostanie zapisany w dzie­
jach naszej organizacji jako rok ostateczne­
go skonsolidowania się na wewnątrz i po­
ważnych poczynań na zewnątrz.

W roku tym sieć naszej organizacji po­
kryła ostatecznie całą Polskę: niema dziś
miasta wojewódzkiego czy powiatowego,
gdzieby nie było naszego odpowiedniego Ko­
mitetu. Posiadamy nadt-o Komitet Stołecz­
ny w Warszawie, ora,z miejski w Poznaniu.

Praca nasza nie ogranicza się jedynie
do ram Rzeczypospolitej, myślimy także o

: większych skupieniach Polaków zagranicą.
hW ub. roku powstał nasz Komitet autono­
miczny w Paryżu p. f, ,,Towarzystwo Lotnik
Polski we Francji", dzięki któremu nawią­
zaliśmy kontakt z francuskim przemysłem
lotniczym i jesteśmy w możności udzielania

praktyk lotniczych w fabrykach francus­
kich naszym inżynierom. Obecnie jest w

trakcie organizacji Komitet L, O, P.P, w

Wiedniu,
Około pół miljona członków rzeczywi­

stych Ligi oraz wspomniana sieć Komitetów
L. O. P, P, jest miarą rozwoju noszej orga­
nizacji.

Tyle co dotyczy wewnętrznej organiza­
cji Ligi. Jeżeli chodzi teraz o naszą pracę
nazewnątrz, to musimy przedewszystkiem
wspomnieć o wielkim wysiłku propagando­
wym, którego widomym znakiem jest wy­
danych około 550,000 odezw i druków,
400,000 broszur i książek, 400,000 plaka­
tów, 500.000 odznak, półtora miljona znacz­
ków różnego rodzaju, -— wygłoszonych po­
nad 1000 odczytów- i wykonanych przeszło
100 lotów propagan,dowych.

W związku z działalnością propagando­
wą pozostaje nasza działalność wydawnicza.
Wydaliśmy szereg wartościowych książek
z dziedziny lotniczej, które dotarły do naj­
dalszych zakątków naszego kraju, pogłębia­
jąc w społeczeństwie wiedzę lotniczą i sze­
rząc w niem zamiłowanie do lotnictwa, Za

doskonałą książkę pułkownika Abżółtow-
skiego ,,Lotnictwo w wojnie współczesnej"
otrzymaliśmy gorące podziękowanie od PP.
Ministra Spraw Wojskowych i Szefa Szta­
b,u Generalnego; książka p. Garczyńskiego
p. t . ,,O władze nad błękitami" spotkała się
?. nader życzliwem przyjęciem ze strony
Ministra Oświaty i znalazła szeroki od­
dźwięk w prasie, książka inż. Mokrzyckie­
go ,,Teorja i budowa samolotów" oraz pilo­
ta Woyny ,,Modelarstwo lotnicze", każda
w swoim zakresie, wypełnia dotkliwe luki
w naszej fachowej literaturze lotniczej itd.

Niezależnie od naszego organu ,,Lot Pol­
ski", który zostaje obecnie przekształcony
na dwutygodn,ik i który, zarówno dzięki
swej wytwornej szacie, jak i doborowej tre­
ści, cieszy się dużą poczyfnością i popular­
nością, wydajemy ,,Przegląd Lotniczy" dla

inżynierów techników, ,,Młodego Lotnika"
dla młodzieży, ,,Samolot" dla ludu wiejskie­
go i sporadyczne wydawnictwa lokalne,

Jak, wiadomo, piętą Achillesowa, naszego
młodego lotnictwa jest brak fachowo wy­
szkolonych pilotów i mechaników. W kie­
runku zapobiegnięcia temu brakowi są skie­
rowane wszystkie wysiłki Ligi. W tym celu

założyliśmy i sfinansowaliśmy kosztem

325,000 zł. pierwszą cywilną szkołę pilotów I
w Poznaniu, która wkrótce już wypuści j
pierwszą partję około 50 wyszkolonych pi­
lotów. Koszta drugiego kursu w roku bie­
żącymi wyniosą 420:000 zł. Nieza,leżnie od

tego Komitet Wojewódzki w Warszawie
subsydiuje tutejszą szkołę pilotów ’war­
szawskiego Towarzystwa Lotniczego. W

Bydgoszczy otwieramy kosztem 140.000 zi.
cywilną szkołą mechaników lotniczych.
Pierwszy kurs obliczony’- na 70 uczni roz­
pocznie się 16 kwietnia br. W stadjum or­
ganizacji znajdują się podobne szkoły w

Grudziądzu i Sosnowcu. Kształcimy 5 in­
,żynierów sagrąńicą, 35 inżynierom udzieli­
liśmy praktyki w fabrykach francuskich,
Nadto prowadzimy kursa lotnicze na Uni­
wersytecie w Poznaniu i przy Państwowej
szkole przemysłowej w Krakowie,

Celom budzenia za,miłowania do lotnict­
wa w szerokich kołach zorganizowaliśmy
następujące kursy modeinictwa:

1. Przy kole miejscowym L. O, P. P, w

Chełmie — założony w grudniu ubiegłego
roku.

2. Przy kole miejscowym L. O, P. P, w

Chrzanow:e —- założony w grudniu ubiegłe­
go roku.

3. Przy Państwowej szkole przemysło­
wej w Krakowie - w, stadjum organizacji.

4. Kurs zorganizowany przez Zarząd
Główny L. O. P. P. w Warszawie przy
współudziale Ministerstwa Oświaty w dn.
7 do 31 lipca ubiegłego roku ukończyło 45
słuchaczy.

W ścisłem porozumieniu z M. S . Wojsk
i Ministerstwem Kolei pracujemy nad roz­
budową sieci lotnisk w Polsce. W ubiegłym
roku zbudowaliśmy lotnisko w Łodzi, wiel­
kości 75 morgów, z hangarem i budynkiem
administracyjnym i z własną szosą do mia­
sta, kosztem 190.000 zł, budujemy lotnisko w

K,atowicach. W projekcie budowa 9 lotnisk
i urządzenie 44 terenów do lądowania, naco

w roku bieżącym preliminujemy 1.000 .000
złotych.

W Warszawie wybudowaliśmy własny
hangar. Posiadamy eskadrę propagandow’ą
złożoną z 12 aparatów. Plan lotów propa­
gandowych w roku bieżącym zawiera zwie­
dzenie 250 miejscowości (godzin lotu 800),
koszt ich wyniesie 120 000 złotych,

Doceniając w pełni doniosłość lotów szy-
bovzych, które za.granicą święcą takie

triumfy, podczas gdy my na tem polu pozo-
stajemy całkiem w tyle, niezależnie od sfi­
nansowania zeszłorocznego konkursu w

Gdyni, pracujemy nad stworzeniem górskie­
go szybowiska dla lotów bez silnika. W tym
celu zorganizowaliśmy w końcu ubiegłego
roku wyprawę do Dukli dla zbadania tam­
tejszego terenu, pod kierownictwem znane­
go pilota p. Karpińskiego. Rezultaty wy­
prawy są obecnie opracowywane.

Na zakończenie z prawdziwą dumą i w

radosnem poczuciu spełnionego obowiązku
wspominamy o głównem dziele Ligi, dziele
nfonumentalnem, które stworzy podwalinę
dla narodowego polskiego lotnictwa. Dzie­
łem tem jest wybudowany przez Ligę w

Warszawie kosztem z górą pół miljona zło­
tych i ofiarowany Państwu gmach Instytutu
Aerodynamicznego przy Politechnice War­
szawskiej. Budowa prowadzona pod oso-

bistem kierownictwem znakomitego nasze­
go uczonego, członka Zarządu Głównego L.
O. P. P,, profesora Witoszyńskiego, jest już
na ukończeniu i zapewne w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy otworzy szeroko pod­
woje Polskiej wiedzy i technice lotniczej,
oddając im do rozporządzenia wszystkie
najnowsze urządzenia i ulepszenia, jakiemi
nie może się poszczycić żaden Instytut
Aerodynamiczny w Europie.

Praca Ligi cieszy się żywem uznaniem
i po za granicami naszego Państwa. Nie mó­
wiąc już o prasie francuskiej, która w ca­
lem szeregu artykułów w ,,L’aerosports",
,,Les ailes" itd., w wyrazach wprost entu­
zjastycznych, omawia działalność Ligi, sta­
wiając ją jako wzór francuskiej Lidze Aero-

nautycznej, - prasa amerykańska, czeska,
włoska, itd. poświęca wiele miejsca naszej
organizacji.

Niemcy i Rosja sowiecka czynią wszyst­
ko, aby działalność Ligi przedstawić w uje-
mnem świetle.

Rezultaty naszej działalności: zgrupo­
wanie się dużego odłamu społeczeństwa pol­
skiego pod sztandarem L. O . P, P,, potężna
podpora, jaką w Lidze znajduje nasze lot­
nictwo wojskowe - wszy’stko to jest oczy­
wiście obu tym państwom solą w oku, synjp-
tonem, któr’y je poważnie gniewa i niepokoi.

Dla społeczeństw,a polskiego jest to i po­
winien być jeden dowód więcej, jak bardzo

Liga jest potrzebną i że. działaln.ość nasza

- idzie po właściwej drodze,

ZKomitetuOhywatelskisgo
dla bezrobotnych.

Na podstawie jednomyślnej uchwały ple­
narnego posiedzenia Komitetu Obywatę)-?
skiego dla beżrobotnych, zwróciliśmy się do

wszystkich firm i urzędów z prośbą o opo­
datkowanie się na rzecz bezrobotnych na­
szego miasta. Apel nasz odniósł skutek tyl­
ko częściowy, nie wszystkie bowiem firmy
spełniły ciążący na nich obywatelski obo­
wiązek opodatkowania się na rzecz tych
bezrobotnych, którzy znikąd zasiłków nie

pobierają i żyją tylko z pien,iędzy dostar­
czonych im przez Komitet Obywatelski.

Poniżej przedstawiamy wykaz tych urzę­
dów i firm, które złożyły podatek za ma­
rzec:

Państwowy Urząd Melioracyjny, Magi­
strat m. Bydgoszczy, Towarzystwo Urzęd­
ników Miejskich, urzędnicy Banku Spółek
Żarobkowych, urzędnicy Banku Polskiego,
grona nauczycielskie szkół: Miejskie Gi­
mnazjum Żeńskie, Państwowe Gimnazjum
Klasyczne, szkoła Sienkiewicza, wydziało­
wa męska, wydziałowa żeńska, miejska
szkoła handlowa, państw’owa szkoła rolni­
cza, szkoła św. Jana, Inspekcja Dróg Wod­
nych, Urząd Skarbowy.

Z personelów firmowych opodatkowali
się jedynie pracownicy firmy fryzjerskiej
p. Ignacego Budzińskiego.

Z firm zadeklarowała stały podatek na

rzecz bezrobotnych firma ,,Polczester", wy­
twórnia konfekcji, Stary Rynek 16 (10 zł.

miesięcznie).
Powyższe zestawienie stwierdza do­

wodnie, iż większość firm i niektóre urzę­
dy nie pospieszyły z ofiarami na apel Ko­
mitetu dla bezrobotnych. Wobec tego uda-

jemy się do nich raz jeszcze publicznie z

wezwaniem, by obowiązek swój spełniły.
(-) Inż. T . Janicki, (—) Dr. Potocki,

prezes. wiceprezes,

Najsilniejszy żoWerz polski wzywa

wspólkolsgów do walki.

Jednym z najsilniejszych naszych żoł­
nierzy jest ułan 6 szwadronu Korpusu
Ochrony Pogranicza z Łużek (ziemia Wi­
leńska) Witold Wińcza,, który na łamach

tygodnika ,,Żołnierz Polski" wyzywa
siłaczy wojskowych do osobistej roz­
grywki o miano Herkulesa w mundurze.

Wiń cza ma za sobą, szereg rekordów
i pierwszych nagró,d.

W roku 1921 otrzymał w Bydgoszczy
nagrodę 10.000 mk. za pobicie rekordu
dwu atletów zawodowych. Utrzymał
on na sobie 30 centnarów i człowieka
z 30 funtami na mostku, opiera,jąc się na

rękach i palcach u nóg.
W roku 1923 i 1924-ym otrzyma,ł rów­

nież pierwsze nagrody za podnoszenie
ciężarów, co stwierdza na piśmie mistrz

Pytlasiński, prezes Połkiego Towarzyst­
wa Atletycznego, którego Wińcza jest
członkiem.

Taka s-ama nagroda dostała się Wiń-
czy w wojsku ,podczas zawodów 4 bryg-ąj
dów K. O. P. w Skalacie.

Dla nasssl sKlssfeiW.

Biały Mandaryn, Władysława Umińskie­
go, (N;i.kł . Gebethner i Wolff. 6,00 zł.)

Zabiegi Europejczyków, udz,ielić Chinom
błogich owoców kultury zachodu,, natrafiły
w różnych odstępach czasu na brutalny opór
rasy mongolskiej. Chińczycy, c_zyli synowie
,,Państwa Niebieskiego" lub ,,Środka", pa­
trzyli niechętnie na robotę przybyszów ę_u,r
ropejskich, pospolicie przez tubylców ,,dja-
błami zamorskimi" zwanych. Oburzali się
oni na gwałtowność, z jaką An.glicy lub inni

niszczyli ich święte obyczaje i prowadzili
żelazna drogę kolei,

W czasie takich zaburzeń wybiera się
inżynierowa Bardzka z dwojgiem dzieci i

wychowawcą w podróż z Warszawy do

swego męża, pracującego przy budowie ko­
lej żelaznej w Chinach.

Ciekawie czyta się podróż tych czworga
ludzi, którzy’w beztrosce wsiadają w Ham­
burgu na okręt pasażerski ,,Japonję", arcy­
dzieło nowoczesnego budownictwa żeglar­
skiego, by dotrzeć do Tiensinu, gdzie ocze­

’kuje ich stęskniony mąż i kochający ojciec.
Janek, syn p, inżynierom ej, wyobraża sobie
z rozkoszą, jak okręt wypłynie po przeby­
ciu kanału Sueskiego i morza Czarnego na

ocean Indyjski i dotrze do Indy(, Mój Boże!

dlaczego to nie trzeba jechać koleją w po­
przek ’tego kraju, gdzie są. tygrysy, Indusi,
pagody z fakirami, gdzie palmy prawdziwe
rosną pod golem niebem, Trudno! za to

zobaczy Cejlon, Sumatrę, położoną pod sa­
mym równikiem, w końcu Chińczyków, żół­

tych z warkoczami, jak kobiety. Żądny sil­
nych wrażeń nie spodziewał się wcale, że

rzeczywistość prześcignie jego oczekiwania.
Nareszcie dotarli do Tiensinu w chwili, gdy
dalszy ciąg podróży do Pekinu stał się nie-

imożliwy. Równocześnie inżynier Bardzki
dowiedział się o rozruchach w kraju, popie­

”ranych już jawnie przez sfery rządowe. Ja­
ko człowiek odważny wybiera się konno z

dwoma nadzorcami, Wilsonem i Walkerem
i wiernym lokajem Li w podróż, by uprze­
dzić drogich mu pasażerów w dalszej po­
dróży i otoczyć opieką drogą małżonkę j
dzieci.

Przebrana w chińskie mundury po­
wstańców, łamie śmiała trójka (bo Chiń­
czyk Li to figura humorystyczna) wszelkie
zapory, zwycięża z szarżą cały zastęp zbroj­
nej kawalerji chińskiej i później niezdarne(
piechoty, wyposażonej w nienabite pistole­
ty starego systemu (skałkówkj). Śledzimy
ich niebezpieczną podróż na promie bez
wiosła z przeciętą liną.

Autor zaznajamia nas z historją ,,Wiel­
kiego" muru chińskiego, z związkami że-
braczemi o wielkich wpływach politycz­
nych i ich ciekawym sposobem zarobkowa­
nia,

Zaburzenia w kraju przybierają groźną
postać wojny z całą Europą — a przede­
wszystkiem z znienawidzonym chrystjaniz-
mem, Podziwiamy męstwo katolickich mi­
sjonarzy, pełniących nawet pod gradem kul

swoje obowiązki z łagodnym uśmiechem ną
ustach, poddani wołi Opatrzności.

Przewaga techniki wojskowej państw
europejskich zwycięża w tej strasznej wal­
ce — zjednoczeni zaś nasi rodacy zażywają
na końcu w Japońji błogiego spokoju po
ciężkich znojach i cierpieniach. Powyższą
książkę nawet starsi chętnie przeczytają.

H. Ew,

W czem zmieści się ludność świata?
— W ^udie kiloaaetroweałl

Są ludzie, którzy widocznie nic nie

mają do roboty.
Jeden taki niem,iecki uczony zrobił

następujące obliczenie:
Ilość ludzi, żyjących na, ziemi wynosi

17.000 miljonów głów. Gdyby jakiś pre;
zydent globu chciał wszystkich zwołać
na wiec, np. do Bydgoszczy, to cała masa

zmieściłaby się w promieniu od Rynku
do Nakła. Z wieży naszej Fary możnaby
wygodnie objąć okiem całe zgromadze­
nie. Gdyby zaś komuś przyszło do gło­
wy ułożyć w’szystkich w pace i wyćkspe-
djować np. na Marsa, wystarczyłoby mu

pudło o jednym kilometrze sześciennym.
Wysokość tego pudła byłaby zaledwie 3

razy większą od wieży Eiffla w Paryżu.
Jak z tego wynika, nasz ziemski _glob

nie jest jeszcze tak bardzo przeludniony,

List do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Święto Zmartwychwstania Pańskiego
święciła i święci Polska uroczyście, jako
święto moralnego odrodzenia narodu, ma­
jącego zdążać wytrwale ku szczytom dosko­
nałości,

Głęboka religijność ludu nas/ego przeja­
wia się w uroczystym święceniu dnia

Zmartwychwstania do takiego stopnia, iż w

wielu okolicach ludność nie -rozpala w tyra
dniu nawet ognia, aby gotować potrawy, W

stolicy Polski j we, wszystkich większych
miastach ruch tramwai i dorożek bywa
wstrzymany w tym dniu, a u nas, niestety,
w Bydgoszczy, istnieją jeszcze po zabo,rcach
takie pozostałości, że wygląd m,iasta w dniu

Wielkiej Nocy niczem nie odbiega od zw?y­
kłej niedzieli: ruch samochodów i tramwaj
wre w całej pełni, a kramy i cukiernie po
południu otwarte,

Nie widzi się tego nastroju uroczystego,
który winien cechować ten jeden dzień w

roku, O tem winna pamiętać Rada Miejslsa,
iż w wolnej Polsce winniśmy- obchodzić pa­
miątkę Wielkiejnocy wyjątkowo uroczyście
i w podobny sposób jak na cały n terenie

Rzeczypospolitej, Jeśli Anglicy umieją świę­
cić niedzielę tak uroczyście, że nawet ruch

pociągów i kolejek jest zmniejszony, to u

nas dzień Zmartwychwstania Pańskiego mo­
żnaby święcić bardziej uroczyście i wstrzy­
mać w owym dniu ruch, tramwajowy i ka­
wiarniany.

Marja Hirsz,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

W. W . Bielawy, 495 zł.
33OBBC2A. - Csarwatcrowi. Policji miej­

scowej już daliśmy odpowiednią satysfakcję.
Artykuliku nam przesłanego już nie umieścimy.
Uw’ażamy rzecz za załatwioną.
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Jak należy popierać przemysł
krajowy!

Zaniedbywaliśmy dotychczas rolnictwo,
Ustawa o popieraniu przemysłu cynko­

wego, była przedmiotem obrad Sejmu w7 dn,
30, III, rb. Stanowisko Chrześcijańskiej De­
mokracji uzasadniał poseł M, Kwiatkowski
(Ch. D,), który stwierdził, że przemysł cyn­
kowy jest tym, który absolutnie żadnego
poparcia ani celnego, ani ustawowego do­
tychczas od państwa nie żądał, gdy np. prze
mysi cukrowy bierze z kieszeni kosUmen-
iów 85 miljonów złotych rocznej subwencji.
Przemysł c,ynkowy natomiast daje Polsce
w bilansie handlowym 100 iniljonów złotych
dewiz. Najzdrowszym zaś dia kraju pienią­
dzem jest ten, który wpływa do Polski z

eksportu i dlatego p, Kwiatkowski zarzucał
zawsze rządowi, że nie popierał należycie
rolnictwa, . które może dać w naszych sto­
sunkach największą ilość dewiz, oraz ko­
palnictwa., opartego na krajowych środkach

produkcji, i na krajowej pracy. Pieniądze
przemysłu cynkowego są więc najlepszą dla
Polski pożyczką, lepsza od tych, jakie za­
ciągnęliśmy dotychczas i dlatego, gdy naj­
ważniejszą rzeczą jest uzyskanie dła kraju
pieniędzy, musimy nawet ponieść pewne o-

f;ary, których żąda od Polski Spółka Ame­
rykańska, Chce ona zwolnienia od podat­
ku majątkowego i uwolnienia surowców od
ceł. Co do podatku majątkowego, to jest
rzeczą słuszną, że pobiera się go tylko w

chwilach nadzwyczajnych i na nadzwyczaj­
ne potrzeby państwa, nie zaś na to, aby go
skonsumować i dlatego należy sie go wy­
rzec w tym wypadku, jeżeli wzamian za to

mamy otrzymać pieniądze na stworzenie
własnych warsztatów pracy d!la bezrobot­
nych obywateli, zamiast wysyłać ich około

pół miljona na tułactwo zagranicą. Co do
ceł, to nigdzie na świecie nie okłada się
cłami surowców, bo jest herezją gospodar­
czą chcieć dla k-onsumenta i robo,tnika pol­
skiego uzyskać tanią produkcję i tani towar,
a równocześnie okładać surow-ce podatka­
mi. I to więc żądanie, zawarte w ustawie

zgadza się z zasadami racjonalnej gospo­
darki, a smutne jest to, że dopiero zagrani­
ca musiała nam na to zwrócić uwagę.

Mając tedy na względzie poprawę bilan­
su handlowego i dostanie dla Polski najtań­
szym kosztem dewiz, Klub Ch. D . w intere­
sie gospodarstwa narodowego oświadcza
się za ustawą.

Sejm przyjął ustawę w imiennem głoso­
waniu znaczną większością głosów.

Nass handel z KosU.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) W mie sin-
cu lutym wysłano z ł.odzi do Rosji 36

wagonów tkanin bawełnianych i 18 wa­
gonów przędzy.

Ustalenie wartości ,,złotego w zlocie”

przy obliczeniu opłat stemplowych oraz

podatku spadkowego i od da.rowizn. Z po­
wodu powstałych wątpliwości Ministerstwo
Skarbu okólnikiem z dnia 22 lutego br, wy­
jaśniło, że w przy-padkach, gdy kwoty pie­
niężne łub wartości, które mają służyć za

podstawę obliczenia opłat stemplowych i

alienacyjnycb (podatku stemplowego nąle-
żytości) lub podatków: spadkowego i od-da-
rawizn, wyrażano w ,,złotych w zlocie", to

wartości 1 grama czystego złota, ogłaszanej
w Monitorze Polskim, Przy przeliczaniu
uwzględnia się wartość 1 grama złota z ta­
kiego czasu, jaki właściwe przepisy, doty­
czące wymienionych danin, ustanawiają dla

przeliczenia na złote walut zagranicznych,

Warunki należenia do giełd towarowych.
Na podstawie rozporządzenia .Ministra

Przemysłu i Handlu z dnia 16 marca br.
członkami giełd towarowych mogą być a)
osoby fizyczne i prawne, zajmujące się za­
wodowo produkcją, obiegiem łub przerabia­
niem przedmiotów, dopuszczonych do obro­
tu na danej giełdzie, czynnościami ubezpie­
czenia, przewozu, ekspedycji i przechowa­
nia tych przedmiotów, udzieleniem zaliczek
oraz innemi czynnościami natury handlowej
związanemi z obrotem powyższemi przed­
miotami, b) organizacja spożywców i c) in­
stytucje publiczne za zgodą Ministra, które­
mu podlegają, Rozporządzenie weszło w

żysue dnia 28 marca br.

Cukrownie nasze pracują 6 razy
drożej niż zagranica,

ś: -W dyskusji nad budżetem mini.ster­
’)stwa przemysłu i handlu zabrał m. in.

głos p. Kwiatkowski (Ch. ’D.), któiy ana

lizując naszą, ,,politykę gospodarczą"
podkreślił nast,ępujące rażą,ce kontra­
sty:

Oto np. kiedy cena, żelaza surow’ego
ó) -Niemczech wynosi ,80 tnk. przy ochro

,nie ce.lnej 10 mk. na tonie, t,o u nas ma­
my 100 zł. cła przy cenie 250 zł. za, tonę.
Zabija, ;to oczywiście i rolnictwo, bo ma­
szyny rolnicze są za drogie i stąd ich

i iihpoit z Cżecosłowaćjl i Austr.ii’, ’Ma­
my cukrownie, w których wyproduko­
wanie 100 kg. cukru .kosztu.je 6 razy ty­

?le co zagranicą, buł,y żelaza, produkują­
cą 2 razy drożej niż ’u obcych, bo piasek
wiślany’kosztuje u nas ,3 razy tyle co

przed wojną, ubój byd,ła zaś w Warsza­
wie od sztuki kosztuje 7 razy tyle co

przed wojną.
Nasza taryfa celna jest naju/yż’sza

na świecie. od 100—200 i w.ięcej procent

ad jyalorem, gdy powinna, z reguły-wy-’­
starczyć od 20-30% ad walorem.

Tak dalej być nie może. Musimy po­
pierać tylko najtaniej produkujące war­
sztaty pracy, a nję dostosowywać poli­
tyki,. celnej do najdrożej pracujących
wańśzt’atów. W tym względzie’ na pier-.
wszem miejscu stać muszą te gałęzie
wytwórczości, które opierają się na su­
rowcach kra;jowych, za,spakajają nasze

potrzeby i zdolne są do eksportu, na

drugiem dopiero oparte na surowcach
zagranicznych, jak przemysł włókien­
niczy, potrzebny dła konsumcji krajo­
wej. Żądną zaś miarą eksport nie mo­
że się odbywać kosztem społeczeństwa.
Musimy obniżyć koszta wytwórczości i
odbudować rynek wewnętrzny, to zaś
możliwe jest tylko .kapitała,mi, które

,ściągniemy do Polski na drodze ekspor­
tu, bo w naszych warunkach taniej po­
życzki nikt nam nie da.

liiwhtsiwi gosFofeHffl w ffiglWofeMs?i ZaRłafels
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We Wionkach istnieje towarzystwo akcyjne
pod firma ,Wielkopolskie Zakłady Przet,worów
Kartoflanych1-, do którego należą ;jeszcze dwie

fabryki w Brońfslawiu ,pow. Strzelno i w Wą­
growcu. Głównym dyrektorem i członkiem za­
rządu jest dr. Fridęrici we Wrenkech, obywa­
tel Rzeszy niemiecki e,j, dyrektorem technicznym
tamże jest drugi Nieniiec, przebywap,cy również
za paszportem w Polsce, pan Blumentbal.

Dyrekcja tego towarzystwa prowadzi wszel­
ką korespondencję ze swojemi oddziałami, jak
i z osobami prywatńemi nieomal wyłącznic po
niemiecku; p. dr. Fridęrici nietylko że nie nau­
czył się nic po polsku, lecz wogóie prowadzi
wszystko w duchu jak najwięcej niemieckim,
prawdopodobnie w por^ńuaisniu śoislem ze

swoimi przyjaciółmi z Berlina.

Podkreślić natęży, że drugim i zarazem ’o­
statnim (!) członkiem zarządu jest

’

p: Załuski
ż Pińska pod Szubinem, wierny przyjaciel dr.

Fridericiego, który przeważnie siedzi Da ,,’s woj ej
wsi, bierze ładną pensję i taątjemę, a zupełnie
w biczem nieograniczoną władzę w centrali to­
warzyst,wa pozostawia p; Fridericien)u.

Towarzystwo akcyjne we Wronkach podob­
no. jest nawet w większej części w posiadaniu
obywateli Rzeszy niemieckiej, a jako takie pod­
legać powinno właściwie likwidacji, jednak Ra­
da Na,dzorcza składa się przeważnie r:o znanych
Polaków z Poznańskiego, w tern dużo ziemian i
o znanych nazwiskach.

Ta Rada Nadzorcza zbiera, się raz (sic!! albo
dwa razy do roku, aby zatwierdzić wszystko co j
ów obywatel Rzeszy niemieckiej p. dr,, ?riderisi

do załwierdzenia im przedstawi. Rada Na.dzor­
cza nie stara- się zupełnie, a,by cośkolwiek prze­
prowadzić ze swe,go punktu widzenia, obdarzę,
p, Fridericiego bezgranicznein. zaufa,niem i nie­
którzy jej członkowie dali nawet, do zrozumie­
,nia, że do Polaka nic mieliby takiego zaufania.
Lecz dlaczego nie pot. t!uje wówczas kogoś neu­
tralnego .. Anglika łub Francuza? Niemcy pro­
wadzą zacięta, walkę gospodarczo-finansową
przeciw Polsce, a prze,z t,akie osoby, jak dr. Fri-

d,órici, ułat,wia im się ;o nadzwyczanie; zarazem

ludzie c.i prowadzą gospodarkę taką, ab,y siać
hiożadówoieńio wśród szerokich warstw lud­
ności!

Fabrykacja płatków kartoflanych w Wągrów
cu -przynosić miała rze.komo małe zyski, zam­
knięte ją więc na całą zimę i pozbawiono ls.il-

ktld;?fesięciu łudzi pracy .

Natomiast w styczniu br. powołał, p. dr. Fri-
derici do oddziału w Wągrówcu młodego czło­
wieka, Kichną, pochodzącego ze znanej niemie­
ckiej rodziny z Szubińskiej Wsi, kt,óra przez
długie czasy całemu są.siedztwu dawała, się bar­
dzo we znaki.

?Tenże młody pan Kiehn, beż’specjalnego za-

Wódń, w Wą.growcu zajmował’śię cłoświa:dĆże-
niami nad sposobem odgoryczania i odciągania
białka z łubinu.

Na 1 kwietnia (ałe nie na prima aprilis) za­
mianowano jj. Kielma oficjalnie dyrektorem
fabryki w Wągrowcu; usunięto ;zaś’grzecznie i
delikatnie z tego stanowiska p. Edmunda Sro­
cz,yńskiego, założyciela tej fabryki, który przez
25 lat przedsiębiorst,wo to prowadzić i rozwijał.

p, Edm. Sroczyński ,jest bardzo doświadczo­
nym znanym i zasłużonym człowiekiem w mie­
ście ,i powiecie wągrowieckim, Pan dr. Fride-
rici natomiast nie mógł go ze zrozumiałych
Względów ściei piec i na" to stanowisko za zgodą
Rady ’Nadzorczej (I!) wprowadził swego pupilka
Kiehńa! ,,Der richtige Mann, am. richtigen
Płatz".

Czy długo jeszcze dr. Fridęrici będzie mógł
t.ak w Polsce gospodarzyć, popierają.c we wszysć
kiem, także i w zamówieniach niemczyznę?

Cży nie powinny w!adze i urzędy polskie za­
interesować feię akcyjnem towarzystwem wc

Wrońkaeh i czy nie powinny ..ułatwić" p. dr,
Fiidoiicien:tu powrót do Vafericndu?

Dadać jeszcze można, że już różni, znani i
zasłużeni o,bywatele zwracali Radzie Nadzorczej
bezskutecznie uwagę na niewłaściwą gospodarkę
dr. Fridericiego.

Rekordowe zarobki kolei

amerykańskich.
Przeszło miljard ?Warów czystego zyska

w jednym rok?i,

W czasie, gdy u nas koleje pracują wciąż
z deficytem i nie mogą w żaden sposób do­
prow?adzić do rów-nowagi budżetowej, Ame­
ryka wykazuje wprost rekordową sumę zy­
sków. Oto z ogłoszonego przez zarządy
amerykańskich lśnij kolejowych spraw?ozda­
nia finansowego za rok 1925 okazuje się, że

wszystkie koleje dały czystego zysku sumę
1 136 973 tysięcy dolarów 477 c,

Jest to największy czysty dochód, kolei
amerykańskich od roku 1916. Zarządy kolei

tłumaczą ten wielki dochód zwiększonym
ruchem przewozowym, jak również większą
sprawnością, administracyjną i zarządzenia­
mi oszczędnościowemu

Kiedyż to nasze koleje państwowe ogło­
szą sprawozdanie roczne, któreby wykazy­
wało już nie dochód, ale choćby przynaj­
mniej zrównoważenie dochodów z wydat­
kami?

KWIATY Z GUMY,
Jak wiadomo, modne jest teraz przy

pinąnie do płaszczyków damskich wią.­
zanek kw?iatów, A i-męski strój w?ie­
czorow?y nie obejdzie się bez kw?iatka w

butonierce. — Kwiaty jednak na,turalne
są kosztowne i szybko wdędną, sztuczne

zaś, wyrabiane z tiulu łub papieru bru­
dzą się prędko. Jedna w?ięc, z fabryk
angielskicb wpad!a na myśl wyrabiania
kwiatów sztucznych z zabarwionej od­
powiednio, cieniutkiej gumy i osiągnę­
ła w tym kierunku w?yniki doskonale.

’

.Wyrabiane z gumy kwiaty są’ tak

elastyczne, jak św?ieże kw?iaty natural­
ne, a zapraw?ione odp)ow?iednim zapa­
chem, naśladują, je do złudzeni?, w naj­
drobniejszych szczegóła,ch.

Pęczek fijołków gumow?ych w buto­
nierce, albo wiązankę róż takich w- "wa­
zonie lub- na płaszczyku dam skin), zaw’­
sze pachnącą i świeżą gdyż myć ją mo­
żna dowolnie, weźmie każdy, nawet by­
stry obserwator, za kw?iaty zerw?ane do­
piero co w cieplarni.

Obwieszczenie izby Rzemieślniczej.
Jak nam Miejski Urząd Targu Poznań­

skiego pismem z dnia 24 marca b, r, do­
n.osi, zamierza Dyrekcja Targów urządzić
zbiorowe stoisko dla rzemiosła j drobnego
przemysłu, na bardzo korzystnych warun­
kach na Targu odbyć się mającym w dniach

od2do9majab.r.
Zbiorowe stoisko bowiem po 29- 22

metr, kwadr, za opłatą, ryczałtow?ą 200 zl,
na którym wystaw?iać mogą 10-20 firm,
jest oczywiście udogodnieniem i opłata bar­
dzo niska, tamwięcej jeżeli się zważy, że

każdy wystawca otrzyma bezpłatną kartę
wstępu, która normalnie kosztuje 8 z.otych.

Chodziłoby mianowicie o projekt urzą­
dzen,ia wystawy zbiorowej dla zawodów:
kołodziejskiego, szewskiego, krawieckiego,
rymarsko - siodlarskiego, koszykarskiego
oraz zdobnictwa artystycznego zawodów
ślusarskiego, stolarskiego, kowalskiego,
mechanicznego i innych działów,

Nie wątpimy, że rzemiosło, aczkolwiek
obecnie walczyć musi z trudnemi warunka­
mi gpspodarczemi, korzystać będzie z ulg,
które Zarząd Targu podaję i weźmie udział
w Targach Poznańskich w dniach 2—9 ma­
ja b. l’. :

Doceniając ważność i szczere zamiary
Dyrekcji Targów, zachęcamy rzemiosło ob­
wodu Izby naszej do gremjalnego wzięcia
udziału w Targach, celem rozwoju i podnie­
sienia poziomu gospodarczego rzemiosła

naszego.
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy,

Utworzenie Słowiańskiej Izby
Rzemieślniczej ?

Warszawa, 7. 4 . (Tel. wł.) Dnia 6 bm.

przybyli do Warszawy dwaj senatoro­
wie czechosłowaccy: sen. Neumann par­
tja rzemieśln. i sen. Jarosz, socjal-de­
mokrata. Wraz z nimi przybyło do

Warszawy kilku dziennikarzy czecho­
słowackich. W czasie pobytu senato­
rów omawiana będzie sprawa utworze­
nie wspólnej ,.Słowiańskiej Izby Rze­
mieślniczej".

Bask Polski płacił dnia 7 marca r. b, za:

dolary amerykańskie 7,90
funty szterl. 38,42
franki szwajcarskie 152,22
franki francuskie 27,48
franki belgijskie 29,23
marki niemieckie 1.88,00
guldeny gdańskie 152,46

Urzędowa ceduła z dnia 6. 4. 1926 r,

Papiery gsKseeatewe:
Kurs w złotych (za lOOOmk. nom)

4 /) Pozn. obłig. prowinc. ze stemplem skarbowym
niemieckim .35,00 (za 1.000 mk. nom .)

8,y’° dolarowe listy Poznańskie Ziemśtwa Kredytów,
4,10— (za 1 dolar.)

60/a listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów’
6.15 - (za 1 ctr. mtr)

8% Państwowa pożyczka złota 1,02 (za. 1 zloty.)
5C/U Pożyczka konwersyjna 0,34 (za 1 z’.)

Akoje bankowe:

Kurs w zł’otych (za 1 000 uik. rtom.)
Bank Zw. Spółek Zar. I-XI am. 4,--

Akcje przeHiysiawe:
Kurs w złotych (za 1 0t0 mk, nom.)

Centrala Skór i—V em. 0,30
Hartwig C. I - VU em. 0,20
Dr. Roman May X-V em. 1 ’ŃoO
Poznańska Spótka Drzewna 1—V|4 em. -0,20
Fnja (dawniej Yentzki) I -tli ca,. 3,50

Z targu. Święta minęły i ceny na na­
biał spadły na targu dzisiejszyna. Płaco­
no za masło 2,40; jaja mendel T,40--l,50;
indyki do 10 złotych, kaczki do 5 z-łotych,
kury do 4 złotych; jabłka 40 - 50 groszy
funt; kapusta 20 gr., buraki 25 groszy.

Sćssat pog§ochi.

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700 mm 4-

Temp,
pow.
O. c.

Zachm
0 -10

Kierunek:
. I szybkość

wiatru

6.4. 1poi. 58,1 11,5 10 S. W. 3,5

Ti
6. 4 9 wiecz,

1

9,3 a S.SW.2,2

7. ?ł. 7 rano 56,7 8,3 l(! S,W. 0,8
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. śpiewu ,,Dzwon". bierze udział- w po­

grzebie czlpńka śp. Francis)zka Fili.piaka^ y,’
czwartek o godz. 5 . z domu, żałoby n’i. NakielsKo,
7. Zbiórka tamże o gods. 4.30.

Związek Prasownlków Snpłeckieh. Zebra,­
nie plenarne odbędzie się w środę, dnia T te.
o godz, 8 wieczorem w salce hotelu Lengninga.
Na porządku dziennym ważne sprawy ł wykład
p. red. Nowakowskiego ,,Z historji Bydgoszczy".

T?ow. gimn. Sok61 Bydgoszcz UL" Zebranie

miesięczne odbędzie sie w środę, dnia 7 bm. o .

godz- 7.30 w salce p. Jernatiia przy ul, Jana Ka­
zimierza 5. Zebranie zarządu odbędzie się.o ,go-,
tizinę wcześniej w teipże lokalu,

S’ów, śpiewa ,,Salka". Lekcja śpiewu odbę­
dzie się w środę, dnia 7. bm. o godz. 8 . w Ogni­
sku. W dalszym ciągu odbywać się będą lekcje
jak zwykle w piątki i poniedziałki.

Uprasza się g-zan. druhów o liczny udział.

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów, Zebranie
miesięczne odbędzie się w środę, dnia 7. bm. o

godz. 7.30 wiecz. na sali p. Baeckera. Tamże mo.

żna odbierać zaproszenia na zabawę dnia 10. bm,

Klnlt sportowy ,,Astorja" Bydgoszcz. Zebranie

miesięczne odbędzie się dnia 7. bm, (w środę),
ó godz. 7 .30 wiecz, w Hotelu Dworcowym. 2 po

wędu bardzo ważnych spraw, uprasza się o li­
czne i punktualne prz.ybycie.

Tow. Czeladzi Piekankieh. Nadzwyczajne wal
np ze,branie i uchwalenie ustawy, odbędzie się
w niedzielę. dniu. 11. 4. na salce p. Jaśniewskiej,
ui. Poznańska 20. Żo względu na ważność w’al­
n.ego zebrania jak i uchwalenie ustawy uprasza
się wszystkich druhów o liczne i punktualne
przybycie. Nowi członkow’ie mile widziani.

Związe,k kapców podróżujących i agentów
hcndlcwych Bydgoszcz. W sobotę, l,j. dnia 10.
kwietnia o godz. 9 . ’wieczorem w lokalu T.eu-

goinga, ni. Długa, odbędzie się miesięczne ze­
bran.ie z udziałem prel,egenta. Ze względu na na­
’der ważne sprawy i interesujący referat, pro­
simy członków, gości jak również i sympatyków
o gremialne wzięcie udziału.

Zwązefc emerytów i renc,istów itd. z siedzibą
w Bydgoszczy zawiadamia członków, ża roczne

walne zgromadzenie odbędzie się dnia 9 kwie-
toia o godz. 5 po poł. w Ognisku, u!. Jagielloń­
ska 71. Zarząd. .

Tow. Powst. i Woj. ^seheice. Jutro dn. 8. bm
o godz. 7 . -wiecz.. odbędzie, się w sali p. Ow­
sianki zebranie miesięczne. Komplet wszystkich

: członków bardzo pożąda.ny.
K, S, ,,Brda". Zebranie miesięczne odbędzie

się w czwartek, 8. bm. o godz. 7 . wiecz,. w ;’sali p,
Kleinerta ul. Wrocław’ska. Uprasza się o pi)ą-’
ktuałnc i gremjalne przybycie wszystkich człon­
ków. Zarzad stawi się o godz, 6.30 .

Kolo śpiewu Szopen, przy Tow, Ośw. Rei.
pod opieką św, Ignacego. Żebranie miesięczne w

czwartek, S. bm, o godz. ’7. wiecz. w lokalu
Kleinerta 4 śluza, Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy, wobec tego prosi się o liczny u-

. dział członków.

Oddział Kolarzy ,,Sokół V". - Zebranie mie­
sięczne odb.ędzie sic w piątek 9. IV. 26. o ’godzi-
nie 7.15 w lokalu ,,Zloty .Róg” na Okoiu. Na po­
rządku obrad waż.ne, i pilne sprawy, tyczące
wyścigów w dniu .2 ,maja, jak i uzupełnienie za­
rządu. Obecność wszyst.kich członków konfecżńa- .

Baczność Tow. Pomocników P;yzjezskish.
Kurs damskiego czesania odbędzie ;się dziś w

środę dnia 7 bm. o godz. 8-mej wiecz. w ,szkole
przemysłowej.

Członkom Kola Absolwentów Miejskiej
. Sztoły Handlowej koaąunikuje śię, że lekcja
śpiewu odbędzie się w .poniedziałek 12 bm. po
zebraniu w ,,Jiaimonji".

Baczność Tow. Czeladzi. KaŁ Plenarne ze­
bro,nię odbędzie ,się w środę, 7 bm, o godz. 7-30
w’ieczorem w Domu Czeladzi. Z powodu w’aż­
nych spra^’ liczny udział członków pożądany.

Towarzystwo Kupców Batalistów branży spo­
żywczej. Walne zebranie odbędzie się w czw/ar­
tek, dnia 8 kwietnia o godz. 8-mej (Zarząd i ko­
misja o godz. 7-rnej) w Ognisku, n!. Jagiellońska
nr. 71 z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokółu z walnego zebrania;
2) ,Sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbni­

ka, komisji rewizyjnej i udzielenie stare­
mu zarządowi absolutorium;

3) Wybór przewodniczącego walnego żebra­
nia;

4) Zmiana ustaw;
5) Wybór nowego zarządu i poszczególnych

komisji:
6) Wolne wnioski i głosy;
7) Zamknięcie.

Wstęp i’udział w głosowaniu tylko dla członków.

Stów. Młodych Polek ,,Promyk", W środę,
dn. 7 bm. a godz. 7 wiecz. zebranie urozmaicone
oddziału młodszego. - Zebranie oddziału star­
szego w niedzielę, t!u. 11 bm. o godz. 4 . Wykład
wygłosi p. dr. Zielińska. - Zebranie kwestąrek
na Dzień Katolicki w piątek o godz. 7 wiecz.
Prosi ?ię o jaknajliczniejsze zgłoszenia.

Zarząd.
Tow. Uczniów Kupieckich. Plenarne zebranie

odbędzie się w piątek, 11 hm. w sali hotelu

Lengninga o godz. 8 wiecz. Uprasza się o liczne

przybycie. Na po-rządku obrad wykład, spraw;ą
wycieczki itd. Termin-nadesłania w’ypracowa­
nia konkursowego- upływa ostatecznie 11 bm-

Zarząd.
Sokół Bydgoszcz. Nadzwyczajne walne zebra­

nie-odbędzie się ,w-czwartek, -dnia 8. kwietnia
br. o godz. 8 . wlecz, w lokalu Baeckera-przy u!.
Sw. Trójcy 8-9 .. .’Zebranie, zarządu o godz. 7.

tamże. Czołem! Zarząd.
Sokół Bydgoszcz V. Okolą - Wilczak. Zebranie

miesięczne odbędzie się w środę, dnia 7. kwie­
tnia rb., o godz. 7. wieczorem w lokalu zwykły-ch
posiedzeń. Posiedzenie zarządu o godz. 5.30 tego
samego dnia. Z powodu bardzo ważnych spraw,
uprasza się o punktualne i kompletne stawienie.

Bydgoskie Tow. MandottBistów. Następna
lekcja I. oddzia,łu w czwartek, dnia 8. bm., II.
oddziału w piątek dnia 9. hm. Lekcje odbywają
się każdorazowo o godz. 7.30 w lokalu p. Forrnelli

przy ul. Warszawskie) 15. Tamże przyjmuje się
również nowych członków. Zarząd.

Tow. Ogrodników zaw. na m, Bydgoszcz 1 o-

keHce, Zebranie miesięczne odbędzie sie w nie­
dzielę dnia 11. kwietnia o godz. 8 . popoł, ’na
sali p.)Mellera P!a.c Piastowski. Z powodu przy-,
pada.jącej 3 letniej rocznicy istnienia, Tow., ze­
branie odbędzie się na pięknie udekorowanej
sali i będzie miało przebieg urocz.ysty. Na
ze-branie to przyrzekli swój przyjazd Zarząd
Wielkop. Zw. Tow. Ogród. Zaw., dyrektor ogro­
dów’ miejskich Marciniec i prezei Tow. Ogród,
z Inowrocławia. Po zebraniu odbędzie się małe

przedstawienie, połączone z herbatą i przekąskę,
Ńa zebranie wstęp mają tylko czł-onkowie. O li­
czne przybycie uprasza Zarząd,

X. S. nKozeaa" pr;’y Zw, Podoficerów Rez.
W środę, dnia 7 bm. o godz. 5 po poł. odbędą, się
ćwiczenia lekkoatletyczne na Stadjonie Miej­
skim. Wszystkich członków uprasza,m o bez­
warunkowe stawi snię się. Prezes.

Tow. Powstańców | Wojaków Szwederowo.
Zebranie odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 7 wiecz. w lokalu drh. Konieczki, Lenar­
towicza 3. Zebranie zarządu o godz. .6 tamże

w środę. Zarząd.
Baczność Hallerczycy! Z powodu świąt, ple­

narne zebranie placów’ki bydgoskiej nie odbędzie
się dnia 6. bm., lecz 13. bm. Dnia 8. bm. o godz.
8. wiecz. w sekretariacie zebranie zarządu ero?

tych, którzy mają. losy na łoterję fantową.
Zebranie Związku Szoferów przy Chrz. Zj.

Zaw. odbędzie się w środę, dnia 7 bm. wieczo­
rem o godz. 6 w Ognisku, ul. Jagiellońska 71.
Bardzo ważne sprawy, Obecność wszystkich
pzłonków konieczna.

Baczność Sokół Bydgoszcz VIII. Rupieniaa
W czwartek dnia 8. kwietnia o godzinie 7 wie­
czorem zebranie zarządu i komisji zabawowej,

Klub Mandolinłstów. Zebranie zarządu dzi­
siaj o godz. 7. u kol.’Lemańczyka, (Jackowskiego
17). Zebranie miesięczno jutro o tym samym
czasie -w Domu Czeladzi. Po zebraniu lekcja.

Nadzwyczajne walne zebranie

Akademickiego Koła Bydgoszczan
odbędzie się dnia 8 kwietnia b, r. w salce’
Klubu Polskiego (ut Cieszkowskiego nr. I,
parter) o godz. ló-e; (4 po poł.). Porządek
obrad: l) zagajenie, 2) odczytanie proto­
kółt:,, 3) sprawa legalizacji — uzupełnienie
statutu, 4) wolne głosy. — W razie braku,
ąuorum, zbiera się w pół godziny potem
następne nadzwyczajne walne zebranie, pra­
womocne bez względu na obecność członu
ków.

— Oryginałem pośród wszystkich past o zę.
rów jest Kalodont, o-n bowiem przed laty iO u-

gruntował racjonalne pielęgnowauis zębów. Ka.
Ipdont posiada tę pierwszorzędna zaletę, ża myje
zęby i jamę ustną, z czem jest związaną, zarazem

i gruntowna dezynfekcja. Powyższą f.otwiardza
i fachowa opinja j. np. berliński mtosięcznik
,,Reforma tećhulcmo-dentystyczna", gdzie w nr.

19. znajdujemy: , Ma,my pr-zed sobą środek (Kato-
dont) napewno antybakteryjny... Używa,nie Ka-
iodontu leży przeto w interesie ogólnej zdrowot.
Hoścr’.
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Ńuni§ra pociągów bez znaków kursują codziennie.

Pociąg. 4 i 5 nie zatrzymują si§ w niedziele i świ§ta na stacji Czyżkowke,
Pociąg 6 nie zatrzymuje si§ ’na st-acji Czyżkówko.
w Kursują tylko w niedziele i _świ§ta w czasie od 15-go maja ,do 15-gn września -włącznie.

Kursują tylko w środy i s.oboty, .

Kursują tylko w poniedziałki, wt-orki, czwapki, piątki i niedziele.

DyreWa byflgoffllEfc Ro!gi pawiatoysli
Maseikow§Ki dyrektor mchu.



Nr. ftO Czwartek, dnia 8 kwie-fnfa 1926 r. Rtr. 11.

Napisów wier?z tłusty 20 groszy, każde da!sze

słowo SO groszy. 5 cyir s= t słowo,

za!a(wia wszelkie, choć­
by na’trudniejsze spra
wy są,dowe, karne

procesowe, soadko-
we, hipoteczne, walory’
zaryine, kontraktowe,
spółkowe. najmu, adtsoi

nistracyjue, podatkowe
Ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ak Mnwskiegj Ł Tek IM

Długoletnia praktyka
37310

JVśw eięzem
podaję Szan. Publiczno­
ści miasta Bydgoszczy i

okolicy do wiadomości

iż otwieram z dniem
8 kwietnia b r, piekar­
nię i cukiernię przy uł

Toruńskiej 29 i proszę
uprzejmie o śask. oo-’

parcje. Z szacunkiem

Ficrjan Nowicki, nie-
karz. (8881

lietcktyw
Elsner, Bydgoszcz, Gdań­
ska SS przeprowadza dys­
kretnie dochodzenia w

sprawach rozwodowych i
alimentów. - Informacje.

(F-453

prywatnego

Ffs Redmanna

Sak}a, Piat Hsuepskfeiel 737
salaiwia F-494

węz?!!(ie sprawy są­
dowe, handlowa. mie­
szkaniowe, weks!owe,
podatkowe, prseraeho-
watiie hipotek, Ściąga­
nie na!sJnoSc( p.enią-
Snych, sporządza kon­
trakty, wnioski i rekla­
macje wszelk. rodzaju.

Piwsjraib sa Mswis.

i_łł

SJ

S §aa-
z Sdań-

Jadu!e
gwMBfr towary
ska do Bydgoszczy.

O zgłasza nie towarów

prosi (8877
Uoyd Bydgoski

Tow Akc.

Skgpedyęja rzeczna.

Telefon 471, 472, 235

’Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
bla wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Biuro
,,Progress" w/tn. ulica
Gdańska pr. 31/32 II p.
Wnioski do Sądu Po

wistowego Kupieckiego
i Rozjemczego. Rekla­
macje podatkowe, sora-

wy mieszkaniowe, hipo­
teczne. handlowe, weks­
lowe, karne redagowa­
nie kontraktów i po
rady Tłomaczenia z

języka angielskiego,
francuskiego, wiem’ec

kiego i rosyjskiego, ko­
respondencja handlowa.

Przepisywanie na ma­
szynach. 5442

Kapelosie
damskie podług ostat­
nich oryginalnych mo­
del! pai yskich po}eęa
Wytwórnia kapeiyszy,
Kazimierę Seifert, D?u­
ga 85. Przyirouje się
do przerabiania wszel­
kie kapelusze na nai
nowsze fasony. (7971

MEBLE f

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych ,jadal­
ni. pokoi męskich. sy­
pialni, kuchni, oraz po
jędyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach

poieca 23190

Ignacy Graj nart,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1927

Krawcowa
wykonująca roboiy so­
lidnie i tanio poleca się
W dom i na wyjazd
Zdziubanówna, Leszczyń
Skiego 11, I p. .8 834

F entysta
W. Mayerowa, Korono­
wo Sienkiewicza nr 2.

przyjmu,e znowu od 9-1
i 14-18 godz. (7900

Słowery
najnowszych konstruk-

cyji na rok 1926, maszy­
ny do szycia s pisania
aparaty fotograficzne,
gramofony, zegarki i pla
tery polecamy na do­
godnych diug,.termino­
wych warunkach. In­
formacje i cenniki wy­
syłamy bezpłatnie. Przed

stawjcrelstwo S?. Kisel-
bol, Warszawa, skrzyń
ka pocztowa 593- (8^34-

Zawiadamia
się Szan. Publiezn”śd.
że fjiję przy uj. Aleje
Mickiewicza 1 przemje­
sion obok ul Gdańskiej
r,r. 133 róg A! Mickie­
wicza. , Tęcza" pralnia
chemiczna. F 4"5

Haftowanie
i rysowanie nndiug naj­
nowszych wzorów wi

konuje szybko i siaran
nie Marja l/earzewska,
Wełnian’i? Kvnek 14.

’ ’S?IO

O3GSH30^|
200 moryo wy

majątek prywatny, zia­
rn’a pszenna w tem 40

mórg łąki z torfem dom

6-pokojowy masywny
ogród owocowy, ładnie

położony, l% kim od
miasta i stacji kolejowej
obsiane, z inwentarzem

żywym i martw,ym za

25 (KO zł. j wiele injjyęb
mniejsavch gospodarstw
polecał przyjmuje Biuro

Pogoń. Dworcowa 80 I.
Telefon 18 ta.

Majątki
gospodarstwa, domy, wi
le poleca i poszukuje
Biuro Polonia, Barko­
wa 3. Tej. 698. (8S03

nilu
5-pokojowa z ogrodem,
podwórze, wjazd, stajenki
itp. w ładnym punkcie w

Bydgoszczy za 7500 zł i
wiele innych poleca i
przyjmuje Biuro’ pogoń,
Dworcowa 89. Tel. 18-16.

(K-508

if’2 mórg
dobrej ziemi, 15 mórg łąki,
8 mórg lasu, dom o 5 ubi­
kacjach, ogród owocowy,
budynki dobre z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym za 22,000 zł,
prsy wpłacie 16,000 zł i
wiele innych poisca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. Ib’, 18-15.

(F-507

^30 mórg
jresz(ówka dom 9 poko­
jowy - 50000. 19 i mórg
buraczanej, doca 8pokoi
-450(0. Domy na Ko­
rzystała, a?e poleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (F 350

Oam
na sorzedaz na Oke?u.
Wicdomeść w fil j Dz.

ByV (F. 4?!9

fcr w apodarstwo
16 mórg, w tem 8 mórg
ziemi, 8 nsórg łąki nat.ee-

kiej z pokładem torfu, dwa
domy’ mieszkalne, masy­
wne, stodoła z chlewem
zaraz na sprzedaż Nadaje
się d!a rzemieślnika. J5gł.
do Dz. Bydg. pod ,,Gospo­
darstwo 16 mórg". (F’480

Oom
z ogrodem i ziemią za­
raz na spizedaż. Szw’e
derowo, ui Konopna 17

8868

Piekarnia
z domem i wolnern
mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Of. pod ,,88834
do Dziane Bnrdas-

Pesłaurac.;a
skład delikatesów z y-
r?ądzeniem, 3 pokoje z

kuchnią zaraz na sprze­
daż- Adres wskaże Dz

Bydg. ’884S

Dom
8 tnórg ziemi, w nobli
żu Bydgi szczy, za 4COO
zl. na sprzedaż. ,Nowa
kowski, Kaszubska 34

(F 508

Warsztat szewcki
całkowicie !ub częścią
wo na sprzedaż. Wiad.

Jagietioństa 29, I p. pr.
(8857

JSaęzność’
Sy ialnla i jada’babar
dzo tanio na sprzedaż
Ul. Sowińśkieeo 2. .8778

Drzewo opałowe
-zezs’iy, wałki i rąbane
w koszach tanio na

sprzedaż. Malborska 13
WiŁzak. , ig7Z5

Sfeb!e
Jadalnie debowe 900 zł

sypialnie 550 zł i różne
meble na tatową sprze
daż Zieliński, Soudec-

kięh 43 - 8881

Maszg na

do nisania w dobrym
=tanu ne s irzsdaż. Nie-
ruszewicz, Poznańska 26
skład kapelu=zy ’S?SL

Meble
Przy dogodnych

.warunkach polecam:
kornpl. jadalnie, sypial­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły łóżka, krzesła, ka

napy, ńtele, biurka, lu
s-tra i inne przedmioty
Piechowiak. Długa nr. 8

U8573

Wózek
dziecięcy ton!o na sorze-

daż. Ogrodowa 14, U n

lewo 8833

Przyrzepką
do motocyklu, prawo le­
żącą, aluminiową, w do­
brym stanie, cena 275 zł.

Magnet 4 cylindr. prawy,
Korborator Zenit, 6 lamp
gazowych do salonu, ja­
da!ni, biurkowe i inne

części do lamp gazowych
sprzedam tanio. Zgłosz.
przyjmuje W. Mikulski,
Gniezno, nl. Warszawska
nr. 35. (8820

Iłower
dobry tanu na sprze­
daż. Zduny 6 parter le­
wo (F-497

Dworcowa 04
jest kasztan do ścięcia.

(8842

Samocliód
towarowy 16 il ,,Opel"
sprzedam za 300 złotych.
Adres: Naklo, .Jackow­
skiego 337, F. 483

San. ochód
półcjężarowy ,,Berliet3 w

dobrym stanie okazyjnie
aa sprzedaż. Nowak, Zbo­
żowy Rynek 5. (8841

Siasowe gołębie
(gariacze) czysto białe

premiowana na sprze­
dażwgodzod5-5pp
ooludniu. Ui. Łokietka
nr- ib. (8750

fłower
damski z un-ioym bie­
giem za ISO zł na sprze
daż. Gdańska 58 (F50i

Pianino
czarne krzyżowe sprze­
dam tonw. J Kieibich
Król Jadwigi 18 (F504

SZalębie
białe, prerojr wane. na

sprzedaż, w godą. 5-6
co południu. Ul. Ło
kie tka 4to (8750

DROBNE OGŁOSZENIA
Cp!oszejjla większe ood niniejszą rubryką oblicza się na mm. o !Ols% drożet

Ola Doszukującycn posady 5Q °te zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje sję do godz, 9-tej

1 przed oołudniern.

;OSEEOSSł-
Kuplę wiję

8-8 pokojową z kom

fortemiżduyuogro
nem, w cenie do 50 00
zł, Adres poda Dziennik
Bydgoski. _ ,(7420

Trnk
z przejściem 50-65 cm

kupię. Of. ood ,,A- P .O
do Dz, Rydg. 8758

Huptiją
większą ilość masła ca

20 kg. tygodniowo, tyl­
ko z majątku Of. mid
.20 8 do Dz Bydg. ’§SU

Vrządzenie
składowe pod szkłern i
warsztat (strugu i ca) sto­
larski kupi Wojdylak,
Jackowskiego 20. Tel. 387.

(8863

Pianino
kupię, płacę gotówką
Ot do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2 pod ,,Bia-
nmo". iF-SSbS

li upię
urządzenia cukierni i ka­
wiarni a m. repozytoria
oazkłone, stół sklepowy
(Tonbank), stoliki z płytą
marmurow’ą iub imitacją,
piec przenośny, walce do
tarcia mas, wagę stołową,
konserwator i maszynę na

lody, wszystko w dobrym
stanie, Oferty pod ,,Kra­
kowianin" do fiiji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (P’-SU

F LEKCJE J

fisiąkkowości
Stenografji

K,orespondencji
i t p. nauczają Koncesjo­
nowane Praktyczne Kursy
Handlowe w Bydgoszczy,
ulica Gdańska nr, 31-32
Tel. 1327. Po ukończeniu

egzamin i świadectwo.

Zamiejscowi listownie.
Od 18 lutego nowy kurs.

Zdolnym absolwentom po­
sady zapewniona. (1800

Darmo
wyucza, stenografji listo­
wnie. daiąc równ eż fees-
’dafnie komplety lekcyj
Redakcja. Stenograf a

Polskiego. Wa-szawa
’Mokotowska 57. ’5722

’Buchalterji
,księgowości) po,edyń
czej. podwójnej, anaery
kańskiej, rachunkowości

kupieckiej, koresoon

dencji han!iowej. wy­
uczają zamiejscowych
listownie Kursa Sekuło-
wi za, Warszawa, Zóra
wia 42. Po ukończeniu
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7079

Lekcje muzyki,
Przyjmuję uczni na

rżnięte i dęta instru-

njenta hadogod’ ycb wa

runkach i biorę odpo­
wiedzialność za dobre

wyszkolenie... Szkolę
równ eż orkiestry jak i
ochotników na fagot
Sowińskiego 15 parter
prawo. (8818

Osobę
życzącą udzielać kon­
wersacji języka niecnie
ck et’o, proszę o złożenie

oferty z poitomem wa-

r inków do filji Dzień

Bydgoskiego pod . Siła
f.!lchowa^. (F- 488

B-.l".”’,.. .;,;-l,, ,’.’ .1 . ,a1 POSADY

Stenograf:p.
wyucza wszystkich ii
stownie bezptotn e ce­
lem nropaganiy Insty­
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara War­
szawa Kruc.za 26. 86.5

Prai.ły’, ant(ka)
pisz na maszynie po­
trzebny. Zgłoszeń a od

guds. 14-15 Redmann
Pomors a 67, iF 496

Ctelndź szewska
potrzebna. Topolski, uł
Warszawska 2Ct (88Ó9

Przyjmę
2 panienki inteligentne
w naukę Pracownasu­
kien damskich. Filip”
wa Dworcowa 7. tF i?C

Baczność bezroboin !
f’r?yjmę kilku robotni
ków do sprzedawania
ludów Mała kaucja po
żądana. Wielkopolska
Wytwórnia Lodów. (886i

F/e ’.ers
kawaler poszukuje posa­
dy samodzielnie lub za

czeladnika Z?ł. do Dz.

Bydg,pod .2J.B."

(8833

Mieszkanie
3-4 pokojowe z kuchnią I
poszukuję zaraz wprost od

gospodarza. /Płacę czynsz
roczny z góry. Oferty do

filji Dz Byd. Dworcowa 2

pod ,,W. G. 18". (F-451

FofcóJ
próżny poszukuje zaraz

lubod15423. ,T. K,
u pani Bansen, Jasna 19,
Okolę. (8843

Młodego
pomocnika fi yzjerskiegv

Dutkiewicz
W;"

jsr.

rzyjuoe Jan
"/skórze Dąbrowskiego

Dz. cinych
dobrze zaprowadzonych
wojażerów z branży cu­
kierniczej p szukujesig
of. ood ,Natychmiast
do filji Dzień. Bydg.
Dwora-wa 2 (F50i

Pkonotn
potrzebny do szałasu

Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego na

sezon- Wymagana kau­
cja Zgł. (tylko piśmien­
nej do prezesa p. Ma­
ciejewskiego, ul Gdań
ska l!S. F-572

Cholewkarz
iub cholewkarka po­
trzebna. Zgł. w składzie
obuwia, Sn’adeckich 23

(8S78

2 chłopcy
do puszenia bydła od lat
14-15 mogą się zgłosić
F Kolańczyk, Wslonnicą
p. Brzozą. F. 492

Panienka
potrzebna. Bydgoska Fa­

bryką Warszawskich
Lodów, ul. Parkowa 3
od 1-2. (F-509

Czeladnik
piekarski dzielny w. swym
zawodzie przed piec na

drzewo potrzebny zaraz

Zgłosz- Peisert, Chełmno,
Młyńska 1. (8836

Peslugaczka
potrzebna zaraz. Zgł.
Śniadeckich 26, i p le­
wo f8872

Dziewczytri
(s!użącai mł risza zaraz

ootrzebna. Krakowska
nr. 17 I ptr prawo

’8822

Skromna
dziewczyna, uczciwych
rodziców jeąt potrzebna
zataz do dwóch dziec
i pracv domowej za

skromnem wynagrodze­
niem. Ui. Wiatrakowa 9

Sk!ep) 8829

Kucharka
z dobrem gotowaniem,
obznajmiona z chowem
drobiu potrzebna do ma­
jątku podmiejskiego Zgł.
Urocza 2, u właściciela
domu w godz. od 3-6

po poł. (8828

Służąca
z wioski, pra owita, do­
brze gotująca, potrzebna
natychmiast. Krak ’W
ska 11. 18350

Sfenotyp’stka
sierota, umiejąca pisać
na maszynie kilku sy­
stemów. pragnęlabv parę
miesięcy praktykować
bezpłatnie, oferty pod
,8. S’ do Dzea. Bydg

8818)

Bez
wynagrodzenia celem wy­
uczenia gotowania i prac
gospodarskich przy więk­
szym majątku oddam sio-

strę 17-letnią z dołącze­
niem do rodziny. Zgłosz
do Dz Bydg. pod WT. d.M

(8677

Patynowana
bufctowowa nośsukuie

posadęzaraziub iakoeka-

pedtontka do interesu

kolónjalnego. of. pod
Bufetowa” do filji Dz

Bydg. ’F 491

Książkowy
bilansisfa pracował długi
czas w poważnej Sp Akc

jako szef biura, obeznany
z każdą książkowością,
poszukuje posady. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Książkowy". (F-499

Skromna
ienka szuka posady

ako ekspedjentka w skła­
dzie bławatów ze stancją
Łaskawe oferty przyjmuje
R. Kończalówna, Czarnowo

Młyn, pcw. Toruń. (8867

Zftośow/pe
pierwszorzędna, samo­

dzielna siła, ustosunko­
wany na rynku poznańsk.
i górnośł poszukuje po­
sady w przedsiębiorstwie
zbożowem lub młynie.
Łask, zsłosz. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Zbożowiec". (F-498

Fctmmzt
która umie gotować, szyć
i prasować oraz ob-znana
we wszelkich pracach do­
mowych poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty
proszę skierować do Dz

Bydg pod J?anna". (8837

Osoba
lat 25, wszystkie prace
wchodzące w zakres wiej­
skiego i miejskiego gospo­
darstwa doskonale znająca
poszukuje posady Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,222". (F-487

Panienka
intel’geotna. RtSk szu­
ka posady od 15. 4. u

samotnego pana jako
gospodyni Zsł. do Dz.

Bydg. pod ..8851 ’.

Stangret
z dobremi świadectwa
mi poszukuje posady.
Oferiv do Dzień. Ryder.
pod .S P." (8855

DZIERŻAWY

Dzierżawę
ItOOnsófg odstąnię lub

przyjmę wsDÓlntka Wia
donieść ul. Dr. Warmiń­
skiego 9. Fundamento­
wa (-5 57a

Składu
niewielkiego na sklep
bławatów poszukuję na

Gdańskiej !ub na A ein

Rynku Zgłosz do filji
Dzień Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,,T R" F-383

Poszukuję
składu z mieszkaniem iub
dwoma ubikacjami od go­
spodarza lub właściciela
składu ewentł. kupna
mniejszego domu. Oferty
z dokładnem podaniem
warunków do Dz. Bydg.
pod ,,Gospodarz". (8858

Skład
z dwoma dużemi oknami

wystawnemi i przyległym
1 pokojem w centrum

miasta wprost od gospo­
darza zaraz do wydzierża­
wienia. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Skład 2". (F-479

Skład
z mieszkaniem, Spokoje i

kuchnię poszukuję w’prost
od właściciela. Płacę dzie­
rżawę podług ugody za

rok naprzód Oferty do

filji Dz Byd. Dworcowa 2

pod ,Skład i mieszkanie".

(F-48I

Szklarnia
w rynku do wydzierża
wienta; Oi do Dz. By ’g-
ood , Szklarnia" (8871

MIESZKANIA

5 pako ’e
kuchnia, elektryczność,
H,j morgi ogrodu w For

donto, tanio wynajmuje
się. Zgłosz. piśmienne
Ostrowecko, DuwW"n

’towa. 8879

Mieszkania
3-4 pokojowego z kuch
nią poszukuję. Zwrócę
remont i wszelkie mne

wydatki. Adres wskaże
adim Dz. Bydg- (5088

Poszukuje
się zaiaz mieszkania 4-5

piiko, u wego, komfortowe
łazienka elektr. światło
centrum miasta. Oferty
z podaniem ceny pod
.,Nr B 1923" do eksped.
Daian. Bydg’. (8835

Mieszkan,ie
3 nokoje i kuchnia wnrost

od gospodarza poszukuje.
Dzierżawa podług ugody
za rok naprzód. Of. dó

filji Dzień. Bydg. pod
,Mieszkanie zO \ (F 482

Oddam
miesżkanie 4 - pokojowe
temu, kto kupi roeblej
wszelkie wygody, elek­
tryczne oświetl blisko
Placu Piastowskiego. ZgŁ
pod .,Mieszkanie" do ,,Go­
niec", Dworcowa. (8866

Mieszkanie
3-pokójowe przy ulicy
Gdańskiej zamienię na

parterowe l-S pokojo­
we przy Gdańskiej. Oi.

pod ,,B. 18" do Dzień.

Bydg. (8854

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią w

pobliżu dworca na ceie

Opieki Dworcowej" po­
szukuje się zaraz. Zgł.
pod .,W. T. 80" do Dz.

Bydg. (6056

Poważna
firma poszukuje dla

swego pierwszego urzę­
dnika natychmiast mie­
szkania 2-4 pokojowe­
go, najchętniej w śród­
mieściu Płaci dzerża-
wę z góry. Of. upr- się
pod ,,F. J . 59" do fiiji
Dzień. Bydg.. Dworco­
wąnr.2 (F-50J

Poszukuię
mieszkania 3-4 pokoj.
i p!acę dzierżawę za rok
nantzód. Zełoss. upra­
szam do Dzień. Bydg.
pod ,,800". (6845

Mieszkanie
pokój z kuchnią oddam
temu, kto mi pożyczy
1( 00 z!. Wiad. w Dzie,ń.
Bydg. (0853

Mieszkanie
5 pokojowe z wygodami
w centrum miasta, wa­
runek dzierżawa roczna

s góry i remont zaraz

do oddania- Zgłosz. pod
,.Remont" do Dzień

Bydgoskiego. 8883

I POKOJE I
Przyjmę

młodszą oanienkę na.

stancję z"raz lob póź­
niej. Ui Sw. Trójcy 12d
II p. prawo. (8779

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
ięcia. Warszawsi.fi 21
II ntr. lewo. (8830

Pokó i
umebk dla 1-2 osób do

wynajęcia Pomorska 3(ia
II ptr- lewo. (8S34

Pokój
umebi. do wynajęcia,
nd 15. 4. Uł. Podwale 5
II ptr 8813

Pokó i
umebl. frontowy z uży­
waniem pianina, salonu
do wynajęcia. Błonia 2
11 ptr., lewo. 8314

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 6b I. (8312

Pokój
uroebiow ny do wyna­
jęcia. Dworcowa nr 68.
I. ptr. nr. (F. 486

Poszukuię
pokój z kuchnią lub dwa

iii!jto.it!g LiiiĆJ OU W ldł?CiClGliłł
Zwracam remont i inne

wydatki. Zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod ,,Omega". (8849

Pokot
umebl. do wynajęcia.
Dolina 4 I ptr. prawo.
(P!ac Poznański). (8874

2 pokoje
z kuchnię oddam przy,
ui. Grunwaldzkiej. Zgł.(
J. Morkow§ki, Mazo-,
wiecka 41-42 . (8370

Po!iój
umebl z używaniem ku­
chni dla małżeństwa do:

wynajęcia. Błonia 19
parter lewo. (8844

Pokój
dla 2 osób z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Gdańska 62 II ptr. le­
wo. (8863

Pokój "

umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Ciesznowskiego 14
II ptr. prawo. (888(5

Skromny
pokój umeblowany do

wynaięcia. Długosza 14

parter prawo. (8862

Pokój
umebl. z używaniem
kuchni dla pań do wy­
najęcia. Klonowska, To­
ruńska 187. (8847

2 pokoje
umebl. z nucbnią do wy­
najęcia. Sienkiewicza 7
I ptr lewo. tF-486

Pokój
frontowy do wynajęcia,
Poznańska 22 ptr. pra­
wo. (8815

Pokój
umebl. zaraz do wyna-
jęcia. Dworcowa 66 IIL

(8869

ROZMAITOŚCI

Poszukuję
dla Pomorzanki, panny,
przystojnej blondynki,
miłego charakteru, posia­
dającej wyprawę i cośkol­
wiek majątku, męża. Pa-
nowie urzędnicy !ub rze­
mieślnicy do lat 35 raczą
swe oferty z fotograf
którą się zwraca, zło ’

pod ,P. L81 w Dz.

(8819
.nr.... .... .. .... ..... .... .. .. iii. "’-t

fi to pożyczy
3.000 zł na kilka miesięcy
otrzyma tytułem procen­
tu 3 pokojowe mieszka­
nie z kuchnia na I ptr.
w śródmieściu. Gwaran­
cja hi ’Oteczna. Wiad.
Jezuicka 4 I ptr. od 2-3

popoł. i 8 wiecz. |874S

4OOO złotych
pożyczki poszukuję za

dobrem oprocentowa­
niem. Gwarancja hipo­
teczna. Łask. of. pod
,,Pożsczka 4000" do filji
Dzień. Bydg., Dworco­
wa 2. iF-495

i’i upiec
wojażer 44 lat, poszu­
kuje znajomości pań w

celu matr. Oferty pro­
szę naugyłać pod nr 343

,,Kurier" Paikowa.F 510
. .....

Kuwaler
Jat 40 na dobrej posadzie,
inteligentny, szlachetnego
charakteru, poślubi przy-’
stojną starszą pannę lub

wdowę, posiadającą coś’
kołwiek majątku. Las!s

oferty uprasza.ni pod ,,Sos
lidny Nr. 8691" do Dzień,
Bydgosk. (8691

Poszukuję
4-5 tys zł na I hipote­
kę na nowy dom. Od­
dam 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią. Zgł
pod ,,T Fr." do Dzień
Bydg. (8883

Biały pies
(Spitz) zaginął, za wy(
nagrodzeniem do odda’
nia ul. Dworcowa 6S
Schulz. — Ostrzega się
przed kupnem 8817

Piały szpic
przybłąkał się. po ocŁ

szkodowamu można
odebrać ut. Matejki 6,
II płi. lewo. 8881



Czwartek, dnia 8 kwietnia 1926 r.
_

Dnia 4 kwietnia 1926 r. zmarł po król
kich cierpie!niach nasz członek dh

Ś. p,

W zmarłym tracimy gorliwego członka
którego pamięć długo zachowamy w sercu.

Cześć Jego pamięci!
8860 Tow. śpiewu ,,OZWOlF’

BaoeSaSK^feSOWOTHB§dB.
Za okazane nam współczucie, a zwłaszcza

Wieleb. ks. Dziek. Jaworskiemu i ks. Kle-
dzikowi, wszystkim krewnym i znajomym,
przy pogrzebie matki naszej śp.

Katarzyny Fiiziśwwskiej
składamy najserdeczniejsze podziękowania

Bydgoszcz, dnia 7 kwietnia 1926 r, (8888

W uzupełnieniu ogłoszenia naszego z dnia 4. HI .

hr. podajemy konsumentom gazu przemysłowego do
wiadomości, że przy użyciu ponad !.S-CO m" gazu
miesięcznie óbowiązęjo, rabat w wysokości 45 % od
zasadniczej ceny gazu przemysłowego t. j, 28 gr.
zaim3. F493

Bydgoszcz, dnia 2. kwietnia 1926 r,

Magistrat -

Dyre^sfa Gazowni.

(-) Br. KHmczak, Dyrektor Gazowni.

Ostrzeżenia

Fanom rzeźnikom przypominam, że w myśl
danych przepisów należy bite zwierzęta i suro­
we mięso przewozić (nakryte czystem płótnem)
wyłącznie wozami, wykładanemi ,wewnątrz cy­
nową bla,chą, wzgi. przenosić w naczyniach, tak
suw wewnątrz blaszanych. Zarazem zazna­
czam, że zaopatrzenie się w takie wozy wzgl.
naczynia. winno nastąpić r.apóźniej do 15 maja
tar. Właściciele napot,ykanych po tym termi­
nie wozów, wzgl, naczyń, nieprzepisowych poda­
wani będą bezwzględnie do ukarania po myśli
wojew. rożporz. policyjnego o obrocie środkam,i
spożywczemi z dnia 27, 1. 25 Nr. 290/25 VI (cfr,
tał. miejaki ,,Oręd. Urzęd." nr. 6 z dnia, 6. 3. 25).

Bydgoszcz, dnia 2. 4 . 26. (8835

Miejski UrsąjJ Foiicyjny.
(—) HaAezewski, radca miejski.

PI. VI . 2360/26.

Na mocy § 5, 6 i 15 ustawy o zarządzie policyj­
nym i dnia il/Ili, 1850 r. łącznie z §§ 143 i 144
o ogólnej administracji krajowej z dnia 30/VII. 1883 r.

zarządzam za zgodą Magistratu następujące:
§ 1. Wstrzymuje się wszelki ruch kołowy z wy­

jątkiem tramwaji na ul. Jagiellońskiej na przestrzeni
dzielącej ul. Dr. Em. Warmińskiego od Placu
Teatralnego na ezas zmiany warty wojskowej od
godz. 12.25 do 12.35 przed głównym Odwachem.

§ 2. Przekroczenia niniejszego rozporządzenia
policyjnego karane będą grzywną w wysokości do
30,— złotych a w razie niemożności zapłacenia od­
powiednim aresztem.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie
z dniem ogłoszenia. (8856

Bydgoszcz, dnia 29 marca 1926 r.

Miejski Urząd policyjny.
(-) Hańczew’ski.

Sprzedaż przymsssswa.
W piątek, dnia 9 kwietnia br. o godz. 2

po poł. będzie sprżedany w Bydgoszczy w podwó­
rzu -firmy Hartwig, priy u!. Krdtewej Jadwigi
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę

,I (Ford)
Ml4IMEB4DtWSBiSfl, kom. sądowy -w Bydgoszcz,y.

Sprzedaż przymasowa.
W czwartek, dnśa 8 kwietnie o godz- 11

przedpoł. bę,dę sprzedaw’ał w Bydgoszczy przy
u!, Bworsowej 72 na podwórzu firmy Hartwig
najwięcej dającemu i.za gotówkę: (8878

. 4 regały suszenia papieru, 1 map? do fi?(!o
waala, S Iw ?i?MweK 1 Wie 23
W s}raWisj, l tofe, i i§. flra-

snwaaia, ’S h. nap?a czystego ii wrol?tetai.

PreuaehoKj, kom. sądowy w Bydgoszczy.

| OJrszuia JJ(isiedoroska

Wincenty 9iesik

| z.aręczeni, nS9

(Bydgoszcz- -Joruń. lOieikancc 1926,r.

Koncesjonowane Kursy Handlowe

G, Vorr^au J,

Bydgoszcz,
Tel. 1259. ul. Jagiellońska 14. Te!. 1259.

Ełwm Bisiij?fliy saly stos

kup u Bi!lerta w Teren!u !es
S5B Soterffi IPcasgsstfwowe;f

eo drogi fos wygrywa!
Wygrane po 400,000, 260.C00, 180.000, 100,000, 4000
8S.Ó00, 25.000 ił, Ud. Cena losu: V. -- 10, 7a -- 80,
Vx-40, Wypłaty przez zaliczko lub P. K . O, 207.924
8416 Poznań.

ja Stosowany’

"liIWprzez i.p. nok
/l, ’(S torów,,Ba!sem

to/, d ^3^bSf^toJaKage^
’//Z Przy gruZHey,-/"to; EsrenehUie,

1 ,j kasalu ułatwia

1 if’ wydzielanie
sie Plwocin?,

... ,i iii} wzmacnia or-

eanizsn i samo

pocsWsłeehore.
Thiocolan Aga" sprze -

serje!. Zadajcie t- !to
si. A. GĄŚEóKlE(łO

(8840

Mw^e§zczenSc.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A
zapisano dzisiaj przy spółce: (8729

L, Baker i Ska w Koronowie
co następ-uje- Spółka została rozwiązana; Spólnik
Ignacy Rybka wystąpił ze spółki, firma brzmi obecnie:
Leon Bal ’

cer -- bławaty i konfekcja -- w Koronowie.
Jedynym właścicielem firmy jest kupiec Leon

Balcer z Koronow’a.

Koronowo, dnia 11 marca 1826 r.

Sąd Powiatowy,

O^łosiesiię.

W naszym, rejestrze handlowym oddzidł B nr. 4
zapisano dzisiaj przy firmie Koronowskie Tartaki
Sj?:dlkowa Towarzystwo z Ograniczoną poręką w Ko-
ronowie co następuje: (8728

Uchwałą walnego zebrania z dnia 1 lipca 1925
ptzerachowano kapitał zakładowy na 30 000 zł
zmieniając § 3 statutu. Nadto zmieniono
uch’wałą tegoż zebrania § 11 statutu.

Koronowo, dnia 10 marca 1926 r.

Sąd Powiatowy.

Sąd tutejszy sprzeda 12 Kg. papieru ze skaso­
w’anych aktów sądowych pod -warunkiem, że papier
zostaje zużyty w przeróbce. Oferty pisemne w zam­
kniętych kopertach należy składać najpóźniej w dniu
przetargu, to jest 17 kwietnia 1926 r. o godz, 11-tej
przed południem w tutejszym Sądzie, pokój nr. 4

Sąsf Powiatowy w Koronowie. 8753

Obwie^Ecżenie
Posiadaczom obligac,ji powiatu szubińskiego

poda,ie się do wiadomści, iż zgodnie z rozporzą­
dzeniem Minist,ra Spraw Wewnętrznych z dnia
16 stycznia 1926 r. Nr. S . F. 202/26 w sprawie
Wypłaty kuponów za półrócze 1925 od obligacji
wypuszczonych przez terytorialne związki śatóp-
rządowe — podlegających przera chowaniu ’-

W
”

płacać będzie ;Pq’wiątówa Kasa
’ Ko-munalna- w

Szubinie w goJŚzinach urzędowych, poczswszy
od nia 15 kwietnia br/ odsetki za, półrocze 1925
od obligacji zarcjstjpwanych jpo myśli rozporżą-
dzenia Ministra Skarbu z dnia 20 lipca 1925 r.

Przypada-jące do wypłaty odsetki za pólroęze
wynoszą od nom. rak. 500 — 1,62 zi. oraz 324 zł.
od nora 1.000 mk., z których potrąci się podatek
paiistwowy w w’ysokości 10 procent.

Chv/ilowo wyłączone są od wypłaty odsetek

obligacjo uznane za własność obywateli nie­
mieckich, auKtrjackich, czesko - słowackich, ru­
muńskich i węgierskich, z którymi to państwami
zostały już nawiązane wzgl. przewidywane , s,ą
rokowa,nia o Wzajemne stosowanie ustaw walo­
ryzacyjnych i wypłatę dawnych wierzytelności,

Szabia, dnia 31 marca 1926 (8838

Przewodniczący W^sSzśafe Powiatowego
(--) Kutzncr,

’
starosta. -

Prafa?B dBiSFOS?slay.

W sobotę, dnśa 19 kwietnia 1926 r. o go­
dzinie 11 przed południem sprz,edawać się będzie
z powodu zmiany przedsiębiorstwa, Barbary nr.19
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na­
stępujące przedmioty-:

urządzenie śkiadowe, waga wachadłowa, szklana
szafk,a raj;:,;ąca się dla restauracji, maszyny
siod!ara,.,c i do szycia worków z motorami
1 maszyna do pisania marki ,,Protos:t, 3.509 szt,
kółek mosiężnych do plandek, gobs!ina, partja
biczysk i bicz, dery końskie nieprzemakalne,
linki i powrozy, basen do wylewu i urządzenie
do ustępu.

Powyższe przedmioty można obejrzeć ł/a godz, przed
licytacją.
8866 Michał Piechowiak, zaprzys. licytator

wraz z pomieszkaniem z masy upadłościowej, poło­
żony przy głównej ożywionej ulicy, z wolnej ręki
3ta’sprzedsż. W tymże mieści się skład, dwa
okna wystaw’owe, pokój i kuchnia na parterze, trzy
)ókoje i kuchnia jako pomieszkanie na piętrze,
!o tego składnica, pra!nia i chlewy. Nadajs się na

każde przedsiębiorstwo lub interes. W tymże od lat
prowadzony dobrze prosperujący interes porcelany,
szkła i koionjalny. Hipoteka L 10000. - zł. może
pozostać całkowicie lub częściowo, H. 8500,- zł.
wątpliwa, może upadnie ewentualnie pewność musi
być za nią złożona. - Zgłosz. z podaniem ceny uprasza

§Fsr. tosaaassgewsSsi
Zawiadowca upadłościowy — Obrońca Prywatny

8821) Z§SSĘSJE?SgsfiB, Senatorska 4.

WiaS(8S W’ TfisreiBSiśłSH Bydgoskie
Przedmieście, o 14-tu pokojach z komfortem i ogro­
dem. objętości ca. 3000 Q na. Cena 45 688 st,
przy dogodnych warunkach zapłaty, Wartość
przedwojenna 120 000 zł).
OtofssErf flaalBisrwc^sta’01 x masy-
wrtem zabudow’aniem, objętość 12 000 Q metr.
W Toruniu, nadający się na każde przedsiębior­
stwo. Cena 48 P60 zł, ’przy dogodnych warun­
kach płatności. (Wartość przedwojenna 160000 zł).

Zgłoszenia pod nr. SSB-^-SS . (8848

Nasze stare

- ’W czwartek,- dn!a 3.
4. br., ó god 1.3 . ? .przeda-
wać bycfe w Óshremssktó
najwięcej dając aura za

gótóWftę:
Z ssafy żelazne, 1 me-

szyna’ do pśśarsśa,
1 !anda, 2 pewfizki
p§ftryte, 3 powSZk!
Otwarte, ’2 sahiei wię­
kszą śloSfi drzewa
bMdaw’asieąp (desek
S bali).

" (8839
Bartośifb"śkU

. komornśk sądowy.

drewniane budują. Spy­
chalski, Koronow’o. (8823

w’yprzedajmy
S?e zniżonych cenach

ftnwitoSIis

Sowińskiego 12-15
i8Ś76

to POZKAK 4

l.KAPES,ai

’J Gdańska 37 M

Ta!, 1006

ft§entoa

DzMHa ByflpflsiBgs

U? BMW

B. Wiśniewski
Sprzedaż wyrobów tytoniowych. Ti?rańska 24

figeifnra
Dżlenpite SyWsiłtiep

W iFIiSSW

J, Chmielewski
Kshgarn!a 5 skład papearu,

Czopki hamoroidalfle Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają bój, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). . Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. SĄSECKIE60
w Warszawie, Leszno nr. 41 8697

Pianina.

pierwszorzędnej jakości
kupuje się najkorzystniej

z fabryk! I hurtowni forteplanGw
JO, fontw?feld

ty?ko Śniadeckich 56 - tek 888 i 918

filja; Grudziądz, Grob!owa 4 - tel. 228
rok zaŁ 1908,

Ssteaia iaKćB

Wł. KocisaśHbsSsBt?gg§o 8587

otwiera w poniedziałek, dnia 12 kwietnia 1938 r-

1. nowy kurs dla początkujących. 2. Kurs tańców
najnowszyeh jak Passo-dcuble, Charleston i Tango
paryskie/ 3. Organizuję kurs dla osób starszych
w ściśle zamkniętym kółeczku z programem naj­
nowszych tańców! , Łask, zgłosz. oraz inform. w Kan­
celarii nrzv u!. L’oowei SB codz. w g. 12—2 i4—7 .

Kar§ fota.

Dnia 3 i 12 kwietn!a rozpoczynamy nowe kurzy
najmodniejszych tańcy d!a początkujących i biegłych,
Zgłoszenia" przyjmuje H. PJassłersr nauczyc. tańcy
u!Ica Dworcowa nr. 3, 80

300-400 mórg pszenłlSj ziemi z masyw­
nymi. budunkami IteSHśśpihĘ! S(HBMiZ.
Wpłacani natychmiast 30—40 ty?, zi.gotówk%.
Pośrednictwo niewykluczone. - Zgłoszenia
z jaknajdokładniejszeii) opisem proszę skiero­
wać do I)zienn. Bydg. pod ,,Za gotówkę. (8678

korzvstnie w w,’ie!
kim wyborze. (7159

wsze!k ic.h .roicn iarów
w każdej ilości dostarcza­
my szybko i po cenach

J)ezkonkurencyjnyoh.
Szczegółowe oferty na

żądanie Przyjmuj(!my
też do Śru­
towania na passę.

Tri i Ska Tartak,
Babśa Wieś 3.

Tel. Ul. (7013

Frsnciszek Bogacz,
Ejsfeszcz, ul. Dworcowa S4.

Telefon 1387

poleca na nadchodzą
cy sezon po cenach
najiaćszych (F152

kauBzO,kowe
i meWowe

tmM)ujg.
FR,Z.ĄW^ZKi

- CgyDeoszozoy

OsTO’naSne Sa!sisry
powozowe i do sa-

mochoddw firmy No-
bies A Hoara Lon
don, oraz wszelkie
inne towary drogę -

ryjce.
Cany bealsoniiuroncy)na.
To-wary p!arwszorsęitfne.

Proszę st? przohoftae.

póćniej w.ętsaj, w przed-
siębiorstwie wyrobione m

i bezwzględnie soli-
dnem. K,ap !ał musi być
odpowiednio zabezpie­
czony.’bądź. gwa ancją
bankową bą,dź hipoteką.
Pożądany mewie!tci u

Jziat vz prac)’. Znajo­
mość biurowo-ści i. ko­
respondencji w kilku ję­
zykach. Oferty pod .,Su­
mienny"- do fiiji Dzień,
Bydg, Dw’orcowa 2.

’F 440

Ty!to W Woś?

jeszoze i ezwartzh

Sdml? wysliflują:

w arcykomicznej
komedji wywołując

bezustanne

huragany śmiechu KIP!§
Krlslai


